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Prasa węgierska wyraża wielkie niezadowolenie z wykrętnej odpowiedzi czeskiej. 


Budapeszt, 28. 10. (PAT) Omawiając 
odpowiedź rządu czesko-słowackiego, pra- 
sa wsikazuje, że stanowisko Pragi jakoby 
układ monachijski przewidywał tylko ure- 
gulowanie sprawy mniejszości niemieckiej, 
polskiej i węgierskiej jest nową próbą krę- 
tactwa rządu czeskosłowackiego. 

Postanowienia momachijskie — pisze 
„Magyarsag* — będą dopiero wtedy w zu- 
pełności zrealizowane, gdy również inne na- 
rodowości w Czechosłowacji opowiedzą się 
o swoim losie. Mówiąc o wyborze przez 
rząd praski rozstrzygnięcia sprawy przez 
arbitra, cała prasa wskazuje, że Czesi naj- 
widoczniej obawiają się plebiscytu, który 
na pewno wypadłby na korzyść Węgier. 

Dzienniki sprzeciwiają się powołaniu na 
arbitra również i Rumunii, która pozostaje 
z Czechosłowacją w związkach  sojuszni- 
czych oraz nie jest zainteresowana w kon- 
flikcie czeskosłowacko-węgierskim. Poza 
tym prasa podkreśla, że Rumunia nie może 
być uważana za mocarstwo. 

Czesi nie tylko odrzucili wniosek plebi- 
scytu — pisze „Pesti Hirlap“ — ale starają 
się jeszcze w ostatniej chwili : skompliko- 
wać sprawę arbitrażu, Rzeczą najbardziej 
niepokojącą jest dążenie rządu czeskogło- 
wackiego de ponownego odwleczenia termi- 
mu przekazania już przyznanych Węgrom 
terenów. Rząd węgierski nie może zgodzić 
się na dalszą zwłokę. Naród węgierski nie 
może dalej patrzeć na ucisk swoich braci 
w Czechosłowacji. Obecna odpowiedź rządu 
czeskosłowackiego nie jest zadowalająca, 
mimo, że wykazuje pewną poprawę w sto» 
sunku do poprzedniej. Niemniej jednak tak; 
tyka odwlekania stosowana jeszcze przez 
rząd czeskosłowacki musi być wreszcie po- 
rzucona, jeżeli rząd ten pragnie zgodnego 
załatwienia sprawy. 

Mówiąc o węgierskim projekcie „Pester 
Lloyd* podkreśla, że Węgry zaproponowały. 
3 mocarstwa: Włochy, Niemcy i Polskę. 
Mocarstwa te są odpowiedzialn' za rozbudo- 
wę i utrwalenie pokoju w tej części Euro- 
py. W żądaniu Czechosłowacji włączenia do 
sądu arbitrażowego Rumunii dopatruje się 
dziennik węgierski chęci nowego ożywienia 
zbankrutowanej małej Ententy i uczynienia 
jej znowu elementem niepokoju w Europie. 


Praga, 28. 10. (PAT) 
wstrzymuje się ma razie od jakichkołwiek 
komentarzy na temat wczorajszej odpowie- 
dzi na notę rządu węgierskiego, zamieszcza- 
jąc iedynie komunikaty urzędowe. Dzien- 
niki donoszą również e podróży min. Rib- 
bentropa, wyrażając przekonanie, że jednym 
z głównych tematów rozmów rzymskich bę- 
dzie sprawa węgierska. 

W doniesieniach z Londynu dzienniki 
starają się wykazać, iż brytyjskie koła po- 
lityczne stoją na stanowisku, że sprawa Wę- 
gier załatwiona być powinna ma zasadzie 
etnograficznej. 


AE VA 
Akcja angielska w Palestynie 
nie przynosi wielkich wyników. 


Jerozolima, 28. 10. (PAT). Operacje 
wojsk brytyjskich na całym Obszarze 
Jerozolimy trwają. Akcja ta daje je- 
dnak niezmaczne wyniki, ponieważ 
powstańcom arabskim udaje się stale 
dzięki lepszej znajomości terenu, uni- 
kać spotkania z oddziałami wojskowy- 
mi. Mniejsze natomiast ugrupowania 
wojsk brytyjskich narażame są na stałe 
napady ze strony aktywistów arabskich. 
Angielskie koła wojskowe oceniają 
liczbę znajdujących się w Palestynie 
wojsk brytyjskich, bez policji i transjor- 
dańskich oddziałów pogranicznych, na 
19 tysięcy. 


Bombardowanie. 


Walencja, 28. 10. (PAT), Wczoraj bom- 
bardowało dwa miasta 26 bombowych 
samolotów gen. Franco. Ofiarą bomb 
padło 14 zabitych i 52 rannych, 


Prasa czeska po- | 


W. tutejszych kołach zagranicznych 
wczorajszą notę ocenia się negatywnie, u- 
waża się ją bowiem za nowy manewr dyplo- 
macji czeskiej. j 


W kołach węgierskich wyrażany jest po- 
gląd, że odrzucenie przez rząd praski propo- 
zycyj węgierskich co do natychmiastowego 
odstąpienia terytoriów bezspornych stanowi 
typowy wyraz zamiarów strony czeskiej 
zyskania na czasie. Manewry praskie łą- 
czą się ściśle z dokonanymi przesumięciami 
personalnymi na terenie Rusi Podkarpac- 
kiej, które są dalszym dowodem intryg po- 
I ki czeskiej. 


Premier ks. Tiso udziela wywiadu. 


Bratysława, 28. 10. (PAT) Premier Tiso 
przyjął przedstawiciela szwajcarskiej agen- 
cji prasowej, któremu udzielił wywiadu w 
aktualnych sprawach politycznych, w ezeze- 
06 PS w kwestii granic słowacko-węgier- 
skich. 


Życzymy sobie — mówił premier Tiso — 
definitywnego uregulowania kwestii naro- 
dowościowej w basenie naddunajskim, tak, 
aby w przyszłości nie doszło tu już do sporu 
i tarć narodowościowych. Dłatego chcemy 
oddać Węgrom wszystkie terytoria, posia- 
dające większość węgierską. Z naszej stro- 
ny istnieje szczera woła jak najrychlejszego 
ukończenia pertraktacyj. 


Co do naszej decyzji w sprawie współży- 
cia z Czechami w jednym państwie, to opie- 
ramy się na naszych oświadczeniąch z dnia 
5 czerwca w Bratysławie i 6 października 
w Żylinie, gdzie stronnictwa słowackie po- 
łączyły się i ustaliły wspólny program, przy 
czym doszło do porozumienia, że przyszła 
konstytucja będzie się opierać na tym pro- 
gramie(1). Wyrażamy nadzieję, że nie spot- 
ka nas żaden zawód pod tym względem, 
gdyż w przeciwnym razie wytworzyłaby się 
zupełnie inna sytuacja. 

(Czesi się o.ten „zawód* postarają! — 
red.). h 


aea 


Uroczyste promocje 
na zamku warszawskim, 


Wczoraj na Zam- 
ku Królewskim w 
Warszawie, odby- 
ła się uroczystość 
promocji . Pana 
Prezydenta Rze- 
czypospolitej prof. 
dr Ignacego Mo- 
ścickiego, Pana 
Marszałką Polski 
Edwarda SŚmigłe- 
go - Rydza i Pana 
Ministra Spraw 
Zagranicznyh Jó- 
zefa Becka na do- 
ktorów honoris 
causa Uniwersyte- 
tu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie. 
Na zdjęciu - Pan 


Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, pan 
marszałek Smi- 


gły-Rydz, pan mi- 
nister Beck i mi- 
nister oświaty 

Swiętosławski, 
podczas uroczy- 
stości promocyj- 
nej, 


OO rrr 


Lała Japonia 


rozbrzmiewa 


od friumialnych okrzyków: Banzaj! 


Tokio, 28. 10. (PAT) Wczoraj o godz. 18 
opublikowano w Tokio oficjalny. komunikat 
cesarskiej kwatery głównej, donoszący, że 
wojska japońskie zajęły całość obszaru 
Wuhang, wraz z miastąmi Hankou, Wu- 
czang i Hanyang. Komunikat. ten rozplaka- 
towano na przepełnionych tłumami ludno- 
ści ulicach, wśród wycia wszystkici. syren 
miasta i długo niemilknących, triumfal- 
nych okrzyków „banzaj'. 2 KS 

Dziś rozpoczyna się w Japonii tydzień 
poświęcony uroczystościom z powodu zwy- 
cięstwa. Tokio tonie już w powodzi sztan- 
darów. Na różhych placach miasta zbiera 
się ludność, czyniąc przygotowania. do dzi- 
siejszego demonstracyjnego pochodu, w któ- 
rym prócz dorosłych weźmie udział prze- 
szło 50 tysięcy dzieci szkolnych. Tego sa- 
mego dnia wieczorem odbędzie się w Tokió 
„największy w historii Japonii pochód z 
latarniami". 

Zarząd miasta Tokio wydał odezwę do 
ludności, w której nawołuje, aby w czasie 
radosnych uroczystości pamiętano o żołnie- 
rzach na froncie, którym Japonia zawdzię- 
cza odniesione zwycięstwo. s 

Tydzień, poświęcony uroczystościom ku 


uczczeniu zwycięstwa, zakończy się 3 listo- 
pada, (w dniu święta narodowego z powodu 
urodzin cesarza. W tym samym dniu odbę- 
dzie się uroczyste wkroczenie do Hankou 
wójsk japońskich, na których czele znaj- 
dować się bedzie ks. Higashikumi, naczelny 
wódz fronut środkowo-chińskiego, w otocze- 
niu przedstawicieli generalicji i admiralicji, 


Japonia przebuduje Chiny. 


Tokio, 28. 10. (PAT) Minister wojny Ita- 
gaki oświadczył wczoraj w ofi cjalnej dekla- 
racji, że zdobycie przez Japończyków Han- 
kou, nie może być w żadnym wypadku u- 
ważane za zaniechanie przez nich dalszego 
zwalczania rządu Czang-Kai-Szeka. Polity- 
ka Japonii w stosunku do Chin jest jedno- 
znaczna i celem jej jest usunięcie zaprzy- 
jaźnionego z Moskwą i wrogiego Japonii 


rządu Gzang-Kai-Szeka. 


„ Przebudowa Chin brzeprowadzona zosta- 
nie w sposób zdecydowany, przy czym naród 
japoński wypełniając swą dziejową misję 
zmuszony będzie do poniesienia dalszych 
ofiar i zjednoczenia się we wspólnym wy- 
siłku. 


Hitler będzie miał rezydencję 
w Wiedniu, a 


Wiedeń, 28. 10. (PAT). Według wiado= 
mości, pochodzących z otoczenia kanc- 
lerza Hitlera, zamierza on urządzić w 
Wiedniu rezydencję, w której pragnie 
spędzać część roku. W związku z tym 
rozważana jest sprawa przygotowania 
apartamentów w SŚchoenbrnnnie lub w 
Burgu, jak również i wyszukania miejsc 
na. odpowiednie urzędy, związane z czę- 
ściowym pobytem kancierzą Hitlera w. 
Wiedniu. 


Katastrofy w Rumunii. 


Czerniowce, 2/, 10. (PAT), Rumunię 
nawiedziła fala dotkliwych chłodów t 


burz. W Kiuzu, w Braszowie i Predea- 
lu pada bez przerwy śnieg, którego war- 
stwa osiągnęła już 40 cm, grubości. W 
Buzau wichry przerwały połączenia 
telefoniczne i telegraficzne. Pod Braszo- 
wem burza i wicher wyrządziły znaczne 


szkody. Wywrócone przez burzę słupy. 
telegraficzne zagrodziły tor i pociąg 
pośpieszny  Brazów—Bukareszt omal 


się nie wykoleił, 


Ruch antyżydowski w* Iraku. 


Kair, 28. 10. (PAT). Według wiado- 
mości z Bagdadu, w całym Iraku wzma* 
ga się ogromnie ruch antyżydowski. 
W samym Bagdadzie dokonano bombo- 
wego zamachu na sklep żydowski. Na 
ulicy dokonano napadu na 3 żydów, któ- 
rych dotkliwie pobito. W innym wy- 
padku poturbowano 2 żydów. Ludność 
arabska ogłosiła bojkot sklepów żydow= 
skich. Bojkot jest przeprowadzany þar- 
dzo skrupulatnie, : 


Bruno Mussolini żeni się. 


Rzym, 28, 10. (PAT). Z okazji wyzna- 
czonego na sobotę 29 bm, ślubu kapita- 
na-pilota Bruno Mussoliniego z panną 
Giną Ruberti, wczoraj po południu 
Mussolini wydal- przyjęcie w salonach 
Grand Hotelu w Rzymie. W przyjęciu 
tym poza rodzicami narzeczonych obec- 
ni byli członkowie rządu, wyżsi urzę- 
dnicy, przedstawiciele partii, wojska i 


bardzo liczne osobistości ze sier elity 
rzymskiej. Pośród zaproszonych osób 


licznie byli reprezentowani oficerowie 
lotnictwa, wśród których znajdowali się 
również członkowie załóg eskadry, któ- 
rzy wraz z Bruno Mussolinim uczestni- 
czyli w pamiętnym raidzie lotniczym 
Rzym— Rio de Janeiro. 


Wykonano 7',,. 


Moskwa, 28. 10, (PAT). 
Ukraina* twierdzi w artykule wstęp- 
nym, że przebieg remontu traktorów 
jest niezadawalniający. Ogółem na ca- 
łej Ukrainie wymaga kapitalnego re- 
montu 24.000 traktorów. Połowę trak- 
torów mają wyremontować maszynowe 
stacje traktorowe a połowę warsztaty 
reperacyjne. Plany remontu do dnia 
15 bm. wykonano w wysokości zale- 
dwie 7%, 


„Sowieckaja 


Nie wolno jeść w Niemczech śmietany 


Berlin, 28. 10. (PAT), W Niemczech 
ukazało się nowe rozporządzenie doty- 
czące wytwarzania śmietany, na mocy, 
którego 

-w czasie od 15 września do 14 maja 
każdego. roku zabrania się wytwa- 
rzania, przełwarzania i Sprzedawa« 


„nia śmietany dla celów konsumcyj- 
nych. 


Niestosującym się do tego zarządzenia 
grozi kara więzienia i grzywny, 


a 


i 
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Włosi kolonizują Libię. + 


29 października br. odpłynie z Włoch do 
Libii (w Afryce) 18 wielkich statków, które 
zawiozą do kolonij afrykańskich 20 tysięcy 
wieśniaków. Na zdjęciu: nowa kolonistka 
otrzymuje swój znak z przydziałem koloni- 
zacyjnym. 


Oświadczenie ks. Prymasa 


w sprawie budowy szkół powszechnych, 


Warszawa, 28. 10. (PAT). Prymas 
Polski ks, kardynał A. Hlond nadesłał 
do zarządu głównego Towarzystwa Po- 
pierania Budowy Szkół Powszechnych 
oświadczenie treści następującej: 

„Jednym z warunków pełnego rozwo- 
ju naszej kultury i życia państwowego 
jest. szkoła powszechna, uprzystępniona 
wszystkim dzieciom, a wychowująca je 
w duchu ojczystym i chrześcijańskim. 
Jest przeto sprawą honoru połskiego 
zapewnić całkowicie powodzenie sym- 
patycznej a koniecznej akcji popierania 
budowy szkół powszechnych, 


Aresztowania ludowców. 


Kielce, 28. 10. (PAA). Na terenie po- 
wiatu stopnickiego zostałi aresztowani 
czołowi działacze Stronnictwa Ludo- 
wego: ph, Maślanka i Januchta (ze 
Szczytnik), Matusik i Kornaś (z Badrzy- 
chowic) za akcję przeciwwyborczą. | 


Dochodzenia karne 


za oświadczenie przeciwwyborcze. 


Ogólne zaciekawienie wywołała wiado- 
"mość 0-wszczęciu dochodzeń karnych przez 
prokuratora przeciwko znanemu na terenie 
Działdowa kupcowi Piotrowi Głowackiemu, 
prezesowi Akcji Katolickiej i wiceprezeso- 
'wi Stronnictwa Narodowego. Jak się oka- 
zuje, Izba Przemysłowo-Handlowa w War- 
szawie wysunęła p. Głowackiego na człon- 
ka do okręgowego zgromadzenia wyborcze- 
'g0. Pan Głowacki jednak wyboru nie przy- 
jął, a nawet w miejscowym „Głosie Mazyr- 
skim umieścił odpowiednie w tej sprawie 
oświadczenie, w którym znamión przestęp- 
stwa wyborczego dopatrzył się prokurator 
i wszczął dochodzenia karne. 


„Jeszcze jeden z wybitnych ludowców 


na Zamku. 


Poznań, 28. 10, (PAA). Podczas osta- 
„thiego pobytu P, Prezydenta R. P, w 
Wielkopolsce zostali przedstawieni de- 
legaci organizacji rolniczych i osadni- 
czych, z którymi P. Prezydent odbył 
'rozmowę. W czasie rozmowy prezes 
. Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek 
„Kolniczych, p, Stanisław Mikołajczyk, 
„oraz prezes Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, p. Leon Czarliński, prosili 
o audiencję na Zamku, celem przedsta- 
wienia położenia rolnictwa Ziem Zacho- 
<dnich. P,. Prezydent przyrzekł przyjąć 
„prezesów obu organizacji. . Nadmienić 
należy, że p. Stanisław Mikołajczyk 
„jest również wiceprezesem NKW Stron. 
Ludowego, 


„Medycy protestują. 


Poznań, 27. 10. Wczoraj o godz. 19 w 
Collegium Minus odbył się wiec Koła Me- 
dyków U. P. w sprawie ustąwy o obowiąz- 
kowym osiedlaniu się lekarzy po wsiach 
oraz w sprawie projektu utworzenia aka- 
demii lekarskiej w Łodzi. 

Wiec zagaił prezes Koła Medyków p. 
Stanula, powitawszy p. prof. dra Dąbrow* 
-skiego — dziekana wydziału lekarskiego, 

p. dra Nowaka — przedstawiciela Związku 

Lekarzy, przewodniczącego Narodowego Ko- 
- -mitetu Akademickiego p. Dargasa oraz licz- 

nie zebranych medyków. 

Przemawiali pp.: Piątkowski, Jarasiński, 
dziekan prof. Dąbrowski i dr Nowak. 

Na zakończenie odczytano prołestacyine 
rezolucje. 
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Ribbentrop wRzymieje 


Echa procesu Z. 


< 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 29 października 1938 r. 


wymie ie bardo potrzebny 


Włochy ż Niemcami kokietują Angli- 
ków, ale nie zmniejszają nacisku na 
Francję. Mimo tego wejście w życie tego 
układu stanowi o poważnym odprężeniu w 
Europie. 

Wiązać się z tym musi wizyta Ribben- 
tropa. Niemcy chcą. wysunąć żądania kolo 
nialne. Z drugiej strony wyraźnie intrygu- 
ją w sprawie Rusi Podkarpackiej. Na ich 
finty Mussolini odpowiedział zbliżeniem się 
do Anglii. Teraz 

Ribbentrop będzie musiał prostować 
nieco wygiętą oś Berlin—Rzym. 

A ponieważ polityka Mussoliniego jest 
równie zręczna, jak elastyczna, Włochy 
znajdą zapewne wyjście z sytuacji i mimo 
podpisania układu z Anglią, pomogą Niem- 
com przy wysuwaniu spraw kolonialnych 
o ile uzyskają ich zgodę na poparcie żądań 
węgierskich. Nie ulega więc wątpliwości, 
że wyjazd Ribbentropa ma wielkie znacze- 
nie i był koniecznością z punktu widzenia 


Rzym, 28. 10. (PAT) Minister spr. zagr. 
Rzeszy von Ribbentrop przybył do Rzymu 
wczoraj o godz 22,50 i został powitany na 
dworcu przez ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano oraz ambasadora Rzeszy 
Mackenzena. Dziś i jutro odbędą się rozmo- 
wy ministra von Ribbentropa z Mussolinim 
oraz ministrem spr. zagr. hr. Ciano. Pro- 
gram pobytu przewiduje m. in. śniadanie,. 
wydane przez ambasadora Rzeszy, oraz o- 
biad, wydany przez min. Ciano. Odjazd 
min. von Ribbentropa do Berlina nastąpi 
zapewne w sobotę. 


Układ włosko -angie!ski 


wszedł w życie... 


Rzym, 28. 10 (PAT) Ambasador brytyj- 
ski lord Perth zawiadomił wczoraj ministra 
Giano o decyzji brytyjskiej rady ministrów 
w sprawie wejścia w życie układów włosko- 
angielskich. intetesów niemieckich. 


Jak to wytłumaczyć ? 


Przeciwników ordynacji wyborczej nie umieszczono na listach kandydatów. 


28. 10. (Tel. wł) Żywym|ska: Śławoj-Składkowski, ówczesny mini- 
zainteresowań jest ustosun- | ster spraw wewnętrznych, płk Sławek, prof. 
Makowski, wicemarszałek sejmu, pos. Bo- 
gusław Miedziński, Leopold Tomaszkiewicz 
i wielu, wielu innych. I oni też „obecnie 
kandydują do izb ustawodawczych, gdy 
równocześnie nie ma nazwisk tych posłów, 
którzy w rozwiązanym już sejmie wypo- 
wiadali się publicznie za zmianą ordynacji. 

W ostatniej sesji sejmowej przeciwnika- 
mi obowiązującej ordynacji wyborczej oka- 
zali się posłowie: Duch, Hoffman, Kopeć, 
Mróz, Waszkiewicz, pos. Pełczyńska, Poch- 
marski i in. Żadnego z nich nie widzimy 
na liście kandydatów. Mamy zatem do czy- 
nienia ze zjawiskiem bardze ciekawym, i 
wymownym przez samo zestawienie na- 
zwisk, którzy w sprawie ordynacji wybor- 
czej mieli coś do powiedzenia. (r) 


Warszawa, 
przedmiotem 
kowanie się przyszłego sejmu i senatu do 
zmiany ordynacji wyborczej. Pan premier 
Składkowski w swoim przemówieniu w 
Turku mówił tylko, że obecna ordynacja 
jest zła, że trzeba ją zmienić, jednak nie 
określił zasad przyszłych zmian. I obecnie 
lista kandydatów do sejmu, właśnie co do 
zmiany ordynacji wyborczej, nasuwa licz- 
ne żnaki zapytania. Oto dziś jeszcze obo- 
wiązująca ordynacja wyborcza do sejmu i 
senatu uchwalona została przez sejm w 
czerwcu 1935 r., po długiej i ostrej walce z 
opozycją, którą na korzyść BB zadecydo- 
wało głosowanie imienne. 

Wśród posłów, którzy uważali obecną 
ordynację wyborczą ża dobrą i oddali za 
nią swoje głosy, znajdujemy nast. nazwi- 


Katastrofa kolejowa pod Krakowem. 


W czasie katastrofy odnieśli rany 4 u- 
rzędnicy pocztowi oraz 2 pasażerowie. 
Na miejsce wypadku przybyła nie- 
zwłocznie obsługa pociągu ratunkowego 
i pośpieszyła rannym z pomocą, prze- 
wożąc ich do szpitali krakowskich. Ko- 
misja DOKP Kraków pod kierownic- 


Kraków, 28. 10. (PAT). Wczoraj w go- 
dzinach rannych na zwrotnicy koło 
stacji kol. Kłaj pociag osobowy nr, 16 
zdążający do Krakowa zderzył się z ma- 
newrującymi wagonami towarowymi. 
Na skutek zderzenia nastąpiło wykole- 
jenie lokomotywy oraz uszkodzone zo- |twem wicedyrektora Górnickiego pro- 
stały wagony: pocztowy i pierwszy wa-| wadzi dochodzenia celem ustalenia 
gon osobowy. Z taboru towarowego —; przyczyn wypadku. Przerwy w ruchu 
4 wagony rozbite i jeden aszkodzóny. | nie było, 


Wyrok zostanie ogłoszony w poniedziałek. 


Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Donosiliśmy , też Związek popiera obecny ustrój szkolny. 
już o procesie prasowym między Zw. Nau-| Do Akcji Kat. odnosi się nieprzychylnie, m. 
czycielstwa Polskiego, a redakcją „Gońca (in. dlatego, że właśnie ta organizacja pro- 
Warszawskiego“ o obrazę w druku. Oskar- paguje hasło szkoły wyznaniowej w Polsce. 


żenie, jak wiadomo, wnosił ZNP. W dru-| „Podobńą robotę* uprawia również i Pol- 
gim dniu rozprawy nastąpiły przemówie- | ska Macierz Szkolna. 
nia stron i badanie dodatkowych świad- Na ogół jednak sprawa nie obfitowała 
ków. Sąd zamknął przewód sądowy, zazna-| w ciekawsze momenty. Zresztą było już ty- 
czając, że wyrok zostanie ogłoszony włle spraw sądowych, które już dostatecznie 
przyszły poniedziałek. wyjaśniły, czym jest ZNP i jakie jest jego 
Powracamy jednak raz jeszcze do świad-| prawdziwe obhcze, i dzisiejszy proces war- 
ków „koronnych* w sprawie. Otóż p. Ko-| szawski był jedynie miniaturą procesu, ja- 
lanko zeznał m. in., iż w jego pojęciu obe-| ki swego czasu przeprówadził „Dziennik 
cny ustrój szkolnictwa jest zgodny z ideo- į Bydgoski“. Wyrok jednak oczekiwany jest 
logią ZNP, bowiem opiera się on na zasa-| z dużym zainteresowaniem. (r) ż 
dzie szkoły międzywyznaniowej. I dlatego 


Zakulisowa rozgrywka 
© miejsca w senacie. 


„Warszawa, 28. 10. (Tel. wł). O przyszłe li przeprowadzić ją wbrew głosom Ozono- 
miejsca w senacie z okręgu warszawskiego ; wym. Jest to jeden z najzdolniejszych lu- 
toczy się bandzo żywa, zakulisowa rozgryw- | dzi obozu pomajowego, dziś zaciekle zwal- 
ka. Warszawa wybiera 6 senatorów. O sta- | czany przez Ozon i przez swego b. bliskiego 
nowiska te, jak słychać, ubiegają się pp.: | kolegę po piórze p. Miedzińskiego. 
płk. Beck, płk. Miedziński, płk. Dąbkowski, X 
pańi Szelągowska i St. Starzyński, komisa- + = 
ryomy prezydent Warszawy. Powyższe W stolicy każdy z wyborców do senatu 
pięć kandydatur ma zapewnione poparcie | otrzymał pisemne zawiadomienie o termi- 
Ozonu. Szóste miejsce jeszcze jest nie ob- | nie i miejscu zebrania się prawyborców, co 
sadzone przez Ozon. się już dokonało właśnie w ub. niedzielę. 
Zaznaczyć jednak należy, że lista kandy- | Przy tej sposobności jeden z tych prawy- 
datów jest znacznie większa, obejmuje bo- | boreów senackich z Żoliborza pokazał nam 
wiem około 30 nazwisk, owe pisemne, urzędowe zawiadomienie. By- 
Kandydatom Ozonowym do senatu po-;ło ono ciekawe przez to, że jakaś ręka nie- 
ważną konkurencję może zrobić płk. Matu- | znana, a bardzo życzliwa dla Ozonu dopisa- 
szewski, były minister skarbu. Jak słychać | ła na boczku ołówkiem, na kogo należy gło- 
liczna grupa prawyborców do senatu orga- | sować. Obecnie jest to już sprawa prze- 
nizuje się, aby wysunąć jego kandydaturę | brzmiała, ale notujemy ją dla pamięci (r) 


è 


, 


Jakimi ustawami zajmie się. 
nowy sejm. 


Warszawa, 28. 10. W kołach politycznych 
podnoszą, że aczkolwiek głównym zadaniem 
nowowybieranych ciał ustawodawczych jest 
opracowanie nowej ordynacji wyborczej, 
sejm poza budżetem będzie się musiał zająć 
jeszcze niecierpiącymi zwłoki projektami u- 
sawodawczymi. W pierwszym rzędzie do» 
tyczy to sprawy uposażeń urzędników pań- 
stwowych, związanej z poborem specjalnego 
podatku od wyższych grup uposażeniowych. 
Z bież. rok. wygasa bowiem moc obowiązu- 


.jąca przepisów, które podatek ten wprowa- 


dziły. Poza tym na sejmie wypłynie naj- 
prawdopodobniej sprawa, nowelizacji prze- 
pisów o ochronie lokatorów, wobec ener- 
gicznej akcji związków lokatorskich prze- 
ciwko podwyższeniu komoórnego w starych 
domach z dniem 1 stycznia 1939 roku. 


W jednej i drugiej sprawie stanowisko 
najszerszych mas jest jedno, jest jasne i 
zdecydowane. Nowy sejm ma otwartą dro- 
gę do zdobycia większego zaufamia w. spo- 
łeczeństwie. Ale przeważnie może być tak, 
że posłowie okażą się. jako ludzie „cichego 
i pokornego serca“, Mieliśmy już tyle przy- 
krych doświadczeń z sejjmami sanacyjnymi, 
po których dziś spadek dzierży Ozon. -(r) 


Konieczność rewindykacji 1.200.000 
polskich dusz. 


Lwów. (PAA) Na plenarnym zebraniu 
Iwowskiego Żarzewia przemawiał przed- 
stawiciel skupienia zarzewiackiego w Sta- 
nisławowie, który nawiązując do prżedsta- 
wionegó przez prof. Grabskiego niebezpie- 
czeństwa na ziemiach wschodnich RP, 
przytoczył wiele przykładów poniesionych 
przez Polaków strat, głównie wskutek asy- 
milacji polskiej ludności przez cerkiew 
grecko-katolicką, a w dalszej. konsekwen- 
cji przez Ukraińców. W Małopolsce Wscho- 
dniej straciliśmy w ten sposób 1.200.000 
dusz, które można i musi się rewindyko< 
wać! 


Prowokacja ZNP. 


W Nr 7 „Głosu Nauczycielskiego" cen- 
tralnego organu Zw, Nauczycielstwa 
Polskiego w rubryce „W sprawach wy- 
chowawczych* znajdujemy następującą 
wzmiankę: 

„Zjazd delegatów ZNP wzywa Za« 
rząd Główny do wszczęcia starań ce- 
lem zniesienia w szkołach „Krucja- 
ty“, jako Organizacji sprzecznej z ce- 
lami 1 zadaniami państwa”. 

Wzmianka powyższa” jeszcze raz po- 
twierdza, że kierownictwo ZNP: walczy 
celowo z religią i Kościołem nie-prze- 
bierając w środkach i nie wahając się 
nadużywać autorytetu państwa do 
swych niecnych celów. Stwierdzić bo- 
wiem trzeba, że Krucjata Euchary- 
styczna jest stowarzyszeniem wyłącznie 
religijnym młodzieżowym i działa na 
terenie szkoły za zezwoleniem Mini- 
sterstwaą WR'i OP, 


Obywatelstwo honorowe 
dla gen, Sosnkowskiego, 


Poznań, 28. 10. (PAA), Do Warszawy 
przybędą specjalne delegacje rad gmin- 
nych ze Zbąszynia i Lwówka . do gène- 
rała K, Sosnkowskiego z prośbą o przy- 
jęcie nadanych. mu obywatelstw hono- 
rewych tych gmin. 


Zmiany w dyplomaci francuskiej, 


Rząd francuski mianował dotychczasowego 

ambasadora 

(z lewej) ambasadorem w Rzymie, zaś do- 

tychczasowego, ambasadora w- Moskwie 

Coulondre (z prawej) ambasadorem w Bers 
linie, 


w Berlinie François Ponceta dl 


t 


toboła, i 
inia 28 pażdziernika 1938 r. 


~ 


„Mały Rocznik Statystyczny” na rok 
1938 w rubryce „Język nauczania w 
szkołach w Polsce w roku szkolnym 
1936-37“. wykazuje m. in., iż szkół wzgl. 
oddziałów z językiem wykładowym nie- 
mieckim w Polsce w szkolnictwie śred- 
mim jest 20 z 3100 uczniami. Jak wy- 
posażone są te szkoły i w jak dobrych 
warunkach rozwija się ich praca — o 
tym wie w Polsce każde dziecko. Znane 
są też powszechnie cyfry urzędowe, wy- 
kazujące, że Niemcy w Polsce mają: 

54 przedszokli z 1800 uczni, 

430 szkół powszechnych z 48.000 

uczni, - 

5 szkół zawodowych 2 200 uczni. 

A szkolnictwo polskie w Niemczech? 
Warto przypomnieć i te cyfry, jakże od 
poprzednich różne (o warunkach pracy 
lepiej nie wspominać). Polacy w Rze- 
szy mają: 

przedszkoli — 0; 

szkół. powszechnych 

uczni; 

średnich — 2; 

szkół zawodowych — 0. 

Niemcy w Polsce mają aż 20 szkół 
średnich (z tego kilka otrzymało ostał- 
mio prawa państwowe, a Polacy w Niem- 
czech tylko 2: w Bytomiu i — po ucią- 
żliwej walce — w Kwidzyniu. Gimna- 
zjum w Raciborzu, którego plan budo- 
wy został przez władze niemieckie za- 
twierdzony, jeszcze nie rozpoczęto budo- 
wać, gdyż... nie jest jeszcze gotowy plan 
budowy miasta, z którym gmach gim- 
nazjum musi być uzgodniony. W Dą- 
brówce Wielkiej (Gross Damer) odmó- 
wiono także prośbie ludności o pozwole- 
nie na budowę szkoły. 

Równolegle z tym ciemiężeniem lud- 
ności polskiej w Rzeszy i odmawianiem 
jej najprymitywniejszych praw na od- 
cinku szkolnictwa idą zdobycze mniej- 
szości niemieckiej w Polsce: zdobycze 
okazałe i ważkie. Poza wspomnianym 
już przyznaniem kilku gimnazjum nie- 
mieckim praw państwowych — władze 
polskie wydały zezwolenie na dokończe- 
nie budowy kompleksu gmachów szkol- 
mych niemieckich w Bydgoszczy, na bu- 
dowę czwartej szkoły niemieckiej w po- 
wiecie świeckim (w Wałdowie). Polacy 
w Niemczech mają 2 szkoły, a u nas 
Niemcy w jednym powiecie aż 4 szkoły! 
(jedna od drugiej oddalona zaledwie o 
8 km). 

W związku z tym nasuwa się pyta- 
nie: Czy niewłaściwsze byłoby poczeka- 
nie z wydaniem tych zezwoleń do czasu 
załatwienia spraw szkolnictwa polskiego 
w Niemczech? Prawo oparte na wza- 
jemności, jest bardzo moralne... (w) 


—— kK) 


88 z 2000 


Humor polityczny. 


O DWÓCH PUTKACH-BALAMUTKACH. 


Z Choczni rodem był kogutek, 
Który się nazywał Putek. 
W Sejmie huczał jak pobudka, 
Antyklerykalizm Putka. 
Każde dziecko znało Putka, 
Co w nos księżom dawał szczutka! 
Taka to postawa rzutka, 
Cechowała posła Putka. 
Lecz iluzja była krótka: 
Nie masz już dawnego Putka. 
Z wiatrem leci wieść cichutka, 
Że coś odmieniło Putka. 
I na domiar naszych smutków, 
Okazało się dwóch Putków: 
W mgłę się rozwiał pierwszy Putek, 
Żyje — Putek-Bałamutek. 
Radość w piekle, w niebie smutek 
Wywoływał pierwszy Putek, 
W niebie radość, w piekle smutek 
Wywołuje drugi Putek. 
Pierwszy Putek (ten czupurny) 
Z woli ludu wyszedł z urny. 
Drugi Putek (ten potulny) — 
Z woli władzy kapitulnej. 
Pierwszy Putek (ten bojowy) 
Ciskał gromy w gród Piotrowy, 
Drugi Putek (ten już grzeczny), 
Broni wiary naszej wiecznej. 
Drugi Putek — to odtrutka, 
Na tego pierwszego Putka. 
Drugi Putek już nie ten! 
Stoi za nim O-Zet-eN. 
Jakiż mit historia utka 
Dla nawróconego Putka! 
(„Kurier Polski“) 


PODZIAŁ PRACY. 


Do gabinetu pana dyrektora wbiega 
wzburzona jedna z maszynistek. 

— panie szefie, to skandal! Pan proku- 
rent chce mnie pocałować! A 

— Trudno, proszę pani, ja sam nie mogę 


wszystkiego robićl 


. działalności 


Nie wnikając w tej chwili w polityczną 
atmosferę, jaka panuje w Ozonie w związ- 
ku z ostatnią mową katowicką wicepremie- 
ra Kwiatkowskiego, stwierdzić musimy, 
że hasło zjednoczenia narodu przez porozu- 
mienie stronnictw wywołało w partii rzą- 
dowej duże podniecenie. Wyrazem tego 
podniecenia i niezadowolenia z poglądów 
wicepremiera Kwiatkowskiego na sprawę 
konsolidacji i związane z nią problemy go- 
spodarczo-polityczne, bo to rzecz najważ- 


niejsza, jest artykuł naczelnego organu 
Ozonu — „Gazety Polskiej”. 

„W pochodzie ku jedności — czytamy — 
można wybierać dwie drogi: jedna — to 
zjednoczenie narodu, druga — to koalicja 


partii. Pierwsza prowadzi do celu, druga — 
na manowce. Ale pierwsza przekreśla 
wpływy dotychczasowych menerów, dru- 
ga — utrzymuje nadal; pierwsza wymaga 
nowych metod pracy, nowych wysiłków 
myśli i czynu, druga — pozwala operować 
dawnymi metodami, zachować dawne spo- 
soby i sposobiki; pierwsza tworzy nową 
rzeczywistość społeczną, druga krząta 
się w dawnej wygodnej gnuśności ideowej. 


Ale zjednoczenie narodu, to czyn, a ko- 
alicja partii — to przetargi, kompromisy i 
bezczynność. 

Nie ma i nie może być żadnych wątpli- 
wości, ani złudzeń, droga do siły i wielko- 
ści Rzeczypospolitej nie prowadzi przez ko- 
alicję partii, ale przez zjednoczenie naro- 
du"... 


Ponieważ „Gazeta Polska* w artykule 


DZIENNIK BYDGOSKI 


swym Z dosyć brutalną konsekwencją 
przemilczała nazwisko wicepremiera Kwiat- 
kowskiego, pod którego adresem skierowa- 
ne były powyższe uwagi organu ozonowe- 
go, ciekawi jesteśmy, czy wicepremier 
Kwiatkowski zareaguje na nie w takiej lub 
innej formie. Sądzimy, że to nie nastąpi. 
A, nie nastąpi dlatego, ponieważ p. wicepre- 
mier i jako członek rządu i jako członek 
Ozonu nie może w takiej sytuacji reagować 
na artykuł „Gazety Polskiej“, jak by to 
uczynił, gdyby był przewódcą własnego 
stronnictwa politycznego. Wówczas też by- 
libyśmy świadkami generalnej rozprawy 
wicepremiera Kwiatkowskiego z swoją 
własną opozycją — z Ozonem. 

Dzisiaj rozprawę taką komplikuje fakt, 
że p. wicepremier, chcąc pozostać człon- 
kiem rządu, nie może przestać być człon- 
kiem partii rządowej — Ozonu. W ten spo- 
sób demokratyczne orientacje p. wicepre- 
miera błąkają się w mgławicy politycznej, 
z której nie ma wyjścia na drogę zjedno- 
czenia narodu przez porozumienie stron- 
nictw, czyli na drogę, na której stoi spo- 
łeczeństwo. 


Nie wierzymy, aby „Gazeta. Polska“ 
kiedykolwiek zdołała przekonać społeczeń- 
stwo o tym, że w pochodzie ku jedności 
można i należy wybrać drogę, zalecaną 
przez Ozon, oraz że ta droga „prowadzi do 
celu*, a druga droga droga „koalicji 
partii* nie prowadzi do celu. To przeko- 
nywanie społeczeństwa skończy się i tym 
razem — rezygnację z współpracy o nie- 
wiadomym kierunku i celach politycznych. 


Rok XXXI. Nr 248, 


Trzecia strona. 


trzeba wejść na droge koalicji stronnictw. 


Jak dotąd, społeczeństwo z ubolewaniem 
musiało stwierdzić, iż ta pierwsza. droga 
prowadziła „na manowce“ i partię rządową 
i polską politykę wewnętrzną. 


Ale „Gazeta Polska* nie byłaby orga- 
nem partii rządowej, gdyby nie stwierdzi- 
ła, że pierwsza, ozonowa droga — „przekre- 
śla wpływy dotychczasowych menerów* 
(opozycji — przypisek nasz), że ozonowe 
„zjednoczenie narodu, to czyn, a koalicja 
partii — to przetargi, kompromisy i bez- 
czynność“, No, i że „droga do siły i wiel- 
kości Rzeczypospolitej nie prowadzi przez 
koalicję partii, ale przez zjednoczenie naro- 
duis 


Taką argumentacją możnaby również 
dobrze udowodnić, że złote myśli „Gazety 
Polskiej* są tylko frazesami, naszpikowa- 
nymi bardzo partyjną demagogią. Na- 
czelny organ Ozonu nie powinien zapomi- 
nać, że to, co o koalicji partii napisał jest 
tylko podkreśleniem wpływów dotychcza- 
sowych menerów partii rządowej, jak do- 
tąd, nie umiejących zjednoczyć narodu na 
drodze pierwszej i dlatego obawiających się 
owej chwili przełamowej, kiedy naród po- 
nad głowami tych menerów zacznie orga- 
nizować realne siły i budować wielkość 


Rzeczypospolitej na drugiej drodze, na 
drodze — koalicji partii, na drodze zjedno- 
czenia przez porozumienie stronnictw. 


Ta druga droga jest dla narodu najpew- 
niejsza; nie nasza wina, 'że droga ta jest 
najniebezpieczniejsza dla „Gazety Pol- 
| skiej". (h. p.) 


Wojna freamcuskko-niemiecku. 


Na każde 10.089 


Niemców przybywa 69 ludzi, na każde 10.000 Francuzów 


ubywa 34 ludzi.. 


List z Poznani. 


Krzykliwe megafony i kawa wyborcza. 


(Od wiasnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Poznań, w październiku 1938 r. 

Żyjemy już w okresie wzmożonej pro- 
pagamdy wyborczej. Zasadniczo z pism 
poznańskich nie mógłby czytelnik wiele na 
ten temat wywnioskowiać, Bo jedno w ogóle 
przeczy wszelkiej akcji wyborczej, drugie 
aczkolwiek odnosi się do niej pozytywnie, 
to jednak bez zbytniego zącietrzewienia, z 
pełnym umiarem. Pozostaje to trzecie 
„wiadome pismo*, które z wyborczych ka- 
wałków, ze sprawozdań, ze wzmożonej 
konsolidacyjno-wyborczej w 
terenie montuje całe numery. 

Znając małą popularność swego naczel- 
nego organu lokalnego, poznański Ozon za- 
sadniczo mało przykłada wagi do propa- 
gandy prasowej, wychodząc ze słusznego 
stanowiska, że nikogo nie można przymusić 
do czytania niepopularnej gazety. Za to 
zmusza się mieszkańców Poznania do słu- 
chamia tego, co im resort propagandowy 
Ozonu trąbi w uszy. 

Ozon zainstalował na placu Wolności 
megafony. Stworzył stację nadawczą, któ- 
ra jak każda polska radiostacja daje dużo 
płyt i szwankuje na odcinku programów 
mówionych. Regularnie po każdej płycie 
następuje apel do obywatela oraz zapo- 
wiedź zebrań przedwyborezych. 

Poza tym całe miasto zalepiono plaka- 
tami, zaśmiecając i szpecąc wyremontowa- 
ne fasady. Wśród afjszów wyborczych nie 
brak sprzecznych z ortografią. Dziwić się 
trzeba, że kompetentne czynniki w Ozonie 


nie zauważyły tych błędów. A może są to 
błędy-symbole?... 

U Dobskiego (własność Jóźwiaka) afisze 
chwalące właściciela-kandydata. To samo 
we wszystkich jego lokalach i restaura- 
cjach, prowadzących piwa z jego browarów. 
Te afisze służą za temat dowcipów o kawie 
i piwie wyborczym itp. 

A © czym się mówi? Dużo o aferze oby- 
czajowej, której epilog rozegrać się ma nie- 
bawem przed sądem okręgowym, Termin 
nie jest jeszcze ustalony. Ale trzeba się li- 
ozyć z tym, że rozprawa odbędzie się około 
20 Listopada. Do tego czasu rozmaici wta- 
jemniczeni opowiadają szczegóły i szczegó- 
liki śledztwa. Zdarzają się nieraz opowia- 
stki humorystyczne, To wszystko rzeko- 
mo z miarodajnych Źródeł. Ludzie słucha- 
Ja i.. wierzą. A opowiadający nie boi się 
kompromitacji, bo to czy powiedział praw- 
dę, czy też zbujał całe te historyjki, nigdy 
nie będzie mogło być dostatecznie stwier- 
dzone ze względu chociażby na to, że roz- 
rade ję odbędzie się przy drzwiach zamknię- 
y' 

Mówi się też dużo o sprawie dr. Widy. 
Sąd Okręgowy uwolnił go od zarzutu nie- 
legalnego dokonywania niedozwolonych 
zabiegów na pacjentkach, jednak od wyro- 
ku tego apelował prokurator. Więc znowu 
domysły i komentarze. Rozprawy apela- 
cyjnej należy się spodziewać niebawem. 

Na zakończenie trochę z dziedziny kul- 
tury. Tutaj ruch duży. Teatr Polski po 


„Pannie Coctail“ i „Szóstym piętrze“ wy- 
stawił ostatnio „Balladynę* Słowackiego w 
bardzo ciekawej inscenizacji Szyndlera i de- 
koracyjnej oprawie Zygmumta Szpingiera. 
Wszystkie dotychczasowe sztuki zyskały 
bardzo pochlebne recenzje. Stomie udałe 
się zdobyć Poznań. 

Ostatni program w Pałacu Działyńskich 
wypełnił wieczór autorski dr. Zdzisława 
Marynowskiego — dyrektora rozgłośni po- 
znańskiej, poprzedzony słowem wstępnym 
dr. Stanisława  Wasylewskiego. Utwory 
Marynowskiego  recytowali najzdolniejsi 
artyści soeniczni Pozmania, 

h Posnaniensis. 


— K 2 YJ m 


Wyborcze i inne konsekwencje 
mowy p. premiera. 


Kto uważnie śledzi kampanię wyborczą 
Ozonu, tego musi uderzyć fakt, że wybitni 
politycy partii rządowej przemawiali tym 
razem z trybuny publicznej jako zdecydo- 
wani przeciwnicy opozycji, czego w 1935 r. 
nie byliśmy świadkami. W ostre akcenty 
partyjno-polityczne obfitowała przede wszy- 
stkim niedzielna mowa p. premiera gen. 
Składkowskiego, co w kołach politycznych 
wywołało konsternację. 

Jakkolwiek w ataku p. premiera na 
opozycję trudno się doszukać głębszych przy- 
zyn ideowo-politycznych, to w każdym 
razie atak ten dowodzi, że w partii rządowej 
uznano go jako konieczność taktyki wybor- 
czej. Trzeba jednak dodać, że atak taki był 
w kołach stronnictw opozycyjnych spodzie- 
wany. Zadziwia tylko skoncentrowanie je- 
go ognia na Stronnictwie Narodowym. Tu 
już czytelnik z mowy p. premiera niczego 
nie rozumie. z 

Nic nam nie wiadomo, aby w obecnej 
kampanii wyborczej Stronnictwo Narodowe 
rozwinęło aż tak silną agitację, żeby p. pre- 
mier mógł się obawiać naprawdę niebez- 
piecznego rywala politycznego. Prasa tego 
Stronnictwa nie wykazała również głębsze- 
go zainteresowania w bojkotowaniu wybo- 
rów. A jednak p. premier uznał za poli- 
tyczną konieczność uderzyć w Stronnictwo 
Narodowe najsilniej i najefektowniej, jeżeli 
chodzi o retoryczną stronę mowy wygło- 
szonej w Turkach. 

A może to tylko manewr taktyczny, a 
może to tylko przyświadczenie pewnych 
kombinacyj politycznych? 

Trudno już dzisiaj przewidzieć, jaki pro- 
cent sympatyków Stronnictwa Narodowego 
pobieży w dniu 6 listopada do urny wybor- 
czej. Ostre natarcie p. premiera akurat na 
to stronnictwo potwierdza do pewnego stop- 
nia pogląd, że za kulisami może i miały 
miejsce jakieś rozmowy z rodakami, Dobry 
taktyk potrafi zawsze maskować swoje po- 
lityczne orientacje i dążenia. Ostatecznie 
Stronnictwu Narodowemu śpieszy się do gk- 
tywnej polityki. (h. p.) 


= 


Strajk stolarzy 
we Włocławku. 


Włocławek. W dniu 19 b. m. o godz. 10 
przed południem wybuchł strajk we wszy- 
stkich warsztatach stolarskich, znajduja- 
cych się na terenie Włocławka. Mimo sze- 
regu konferencyj, odbytych między cechem 
stolarzy chrześcijan i właścicielami war- 
sztatów stolarskich i mimo usilnych sta- 
rałi inspektora pracy p. inż. Iewryka — 
nie doszło do załatwienia sporu z powodu 
nieprzychylnego stanowiska , praco 
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Chory zbiegł ze szpitala i utopił się w sta- 
wie. Antoni Kosteczko, przebywający w 
szpitalu w Mołodecznie jako chory na zapa- 
lenie płuc, zbiegł w nocy w bieliźnie ze szpi- 
tala i utopił się w pobliskim stawie. 


Sześć aresztowań za akcję przeciwwybor- 


czą. Policja państwowa aresztowała w Kiel- | 


cach 6 członków Stronnictwa Narodowego 
za bojkot wyborów. 

Baptysta na łańcuchu więził swą żone. 
Przed sądem apelacyjnym w Wilnie sta- 
nął rolnik z pow. oszmiańskiego, Antoni 
Michalewicz, baptysta, skazany na 7 lat 

"więzienia przez sąd okręgowy za znęcanie 
się nad żoną. Michalewicz bił, głodził i 
przywiązywał do łańcucha swoją żonę, 
xnszcząc się za to, że była gorliwą katolicz- 
ką i wychowywała dzieci w wierze swych 
ojców. Sąd apelacyjny po wysłuchaniu 
opinii lekarzy, orzekł osadzenie Michale- 
wicza w domu dla obłąkanych. 

Niebotyk w Chorzowie. Rozstrzygnięty 

został konkurs na rozplanowanie i budo- 
wę gmachu sądu okręgowego oraz nowego 
dworca kolejowego. Dworzec stanie przy 
ul. Ligoty w miejscu, gdzie znajdują się 
jeszcze obecnie domy, które zostaną roze- 
brane. Po drugiej stronie stanie gmach 
sądu okręgowego. Na narożniku ul. Ligo- 
ty i Sienkiewicza wybudowany zostanie 
niebotyk, w którym znajdą pomieszczenie 
lokatorzy rozebranych domów. Koszt bu- 
dowy niebotyku wyniesie około miliona 
zł. Roboty rozpoczną się na wiosnę roku 
przyszłego. 
_ Poświęcenie hali targowej dla chrześci- 
jan w Oszmianie. W Oszmianie odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowowybudowanych 
hal targowych dla chrześcijan. 


Ulubiony pies przyczynił się do samo- 
hójstwa swej pani. W Łodzi wydarzył się 
tragiczny wypadek, którego pośrednią 
przyczyną był pies. Panna Z. P. posiadała 
od kilku lat pięknego psa bernardyna. 
Przed kilku dniami podrażniony pies rzu- 
cił się na swą panią, zadając jej ciężką ranę 
policzka i powieki. Młoda i przystojna ko- 
bieta nie uniknęła zeszpecenia. Wskutek 
wstrząsu, wywołanego wypadkiem, panna 
Z. P. targnęła się na życie. Desperatki nie 
zdołano uratować. 

Trzy trupy za zawiedzioną miłość, Mi- 
kołaj Filipowicz ze wsi Dworzyszcze, (pow. 
dziśnieński) zażądał od swej narzeczonej 
Glafiry Razumczykówny stanowczej odpo- 
wiedzi w sprawie ich małżeństwa. Otrzy- 
mawszy odmowną odpowiedź, Filipowicz 
wydobył rewolwer i zastrzelił swą narze- 
czoną, jej siostrę Eudoksję, sam zaś wy- 
biegł w pole, gdzie popżłnił samobójstwo. 

18.500 zł za jednego konia. Na odbytej 

dorocznej licytacji na roczniaki i klacze 
stadne pełnej krwi angielskiej w Warsza- 
wie, największę, jak zwykle ceny płacono 
ma roczniaki hodowli państwowego stada 
w Kozienicach. - Najwyższą cenę 18.500 zł 
osiągnął ogierek „Trzos*, nabyty przeż p. 
M. Bersona z Leszna. : 
_ Co przemycają na Śląsku. Śląska Straż 
Graniczna we wrześniu br. skonfiskowała 
u przemytników 1280 kg artykułów spożyw- 
czych, 163 kg tytoniu, 46 kg sacharyny, 871 
sztuk zapalniczek i 150 talii kart do gry. 


S. KHofumamm 


Dlaczego tak, a nie inaczej ? 


: Pogadanka o podręcznikach szkolnych. 


Zaczynam z językiem niemieckim. Jest 


to język myślicieli, filozofów i poetów, a |dzieć o łacinie, 


prócz tego nadaje się wyśmienicie do ko- 
szar. Przy takiej wszechstronności dyspo- 
nuje język niemiecki oczywiście przeróżny- 
mi sztuczkami, kruczkami i przyprawami, 
które dla obcoplemieńca są całkowicie nie- 
strawne. Kto więc zapuszcza się w ten la- 
birynt, winien to czynić ogłędnie i posuwać 
się krok za krokiem, chociażby już ze 
względu na niemiecką systematyczność. j 

W naszych gimnazjach wykładaią tak- 
że język niemiecki, który tak jak milita- 

'n niemiecki dla mężów stanu. staje się 
zmorą dla profesorów i uczni. Ale w tym 
przypadku ponosi winę nie jęzvk niemiec- 
ki, ale nasz system, który sprawia, że efek- 
tem kilkuletnich wysiłków jest chaos w 
mózgu i rozpacz w sercu mitygowana jedy- 
nie wątpliwej wartości pociechą: ut desint 
vires, tamen est laudanda voluntas. (Cho- 
ciaż brakuje sił, trzeba jednak pochwalić 
dobre chęci). 

Nasz program przewiduje właściwie tyl- 
ko metodę konwęrsacji i spodziewa się po 
niej nadzwyczajnych: wyników. krępując 
jednak zarazem wykładającego podręczni- 
kami, które zaiste nie stanowią arcydzieła 
mądrości. Już w pierwszych  czytankach 
tych podręczników szafuje autor od razu z 
wielkopańskim rozmachem tak hojnie nie 
tylko wyrazami, ale również ich odmiana- 
mi wszelakiego kalibru, że nauczyciel nie 
wię i absolutnie wiedzieć nie może, co by 
najbierw załatwić, a eo odłożyć na póź- 
niej. To też niebawem, zwłaszcza, że in- 
nych podręczników używać mu nie wolno, 
a „robota“ na czas odstawiona być musi. 
pociesza się w. duchu niemieckim przysło- 
wiem: „Nur Mut, die Sache wird schon 
schief gehen!“ i jedzie całą parą naprzód, 
podczas kiedy uczeń zapada w szarą i nie- 
przenikalną mgłę, w której brnie już na 
oślep do końca swej kariery. 

Długo rozmyślałem nad celem takiej po- 
lityki i rozjaśniło mi się w mózgu dopiero 
w chwili, gdy przewertowałem podręcznik 
do trzeciej klasy. Teraz wiem. Nasz system 
uwzględnia głównie reputację na zewnątrz. 
Zagranica ma wiedzieć, jaki to u nas po- 
ziom. Tym samym nauka niemieckiego w 
naszych gimnazjach staje się podobna do 
naszego cukru, który jest również stworzo- 
ny na eksport, a różnica jest tylko ta, żę z 
naszego cukru maią pono konie angielskie 
przynajmniej jakowąś korzyść. 


Mniej więcej to samo dałoby się powie- 
Co prawda autor planu i 
podręczników uwzględnił tutaj zapewne 
mniej reputację na eksport, za to wziął so- 
bie zbytnio do serca recept Goethego: spie- 
lend soll der Mensch lernen: — Niestety, 
wielki poeta miał przy tym na myśli z 
pewnością wszystko inne, tylko nie grama- 
tykę łacińską. Drobne to nieporozumienie 
stwarza istny bałagan. To też niezawodnie 
każdy profesor przyzna mi bez ogródek, że 
lepiej tłuc kamienie na szosie, niż wykła- 
dać łacinę w gimnazjach. Dla braku czasu 
dziubie się w tym przedmiocie już od pier- 
wszej lekcji z każdego działu po trochu, bo 
tego wymaga plan i podręcznik. Przewod- 
nią myślą tych żonglerskich popisów. jest 
chęć wyrównania braków dwóch lub trzech 
lat nauczania. Te kurczowymi wyskokami 
oczywiście wyrównać się nie dadzą, a jedy- 
nie racjonalne w takim przypadku byłoby. 
obciąć u góry zamiast u dołu, bo to co te- 
raz się daje w gimnazjach, to ni pies, ni 
wydra. 


Z kolei wypadałoby powiedzieć kilka 
słów o podręcznikach do historii. Aby nie 
rozmazywać kwestii, zaznaczę tylko krótko, 
że przejrzawszy ich treść, odniosłem wra- 
żenie, iż słucham opowiadania nerwowej 
damy, która powróciwszy z podróży, pra- 
gnie jednym tchem wyładować wszystkie 
pozbierane wieści bez ładu i składu. 


Należy oczywiście każdą pracę uszano- 
wać. Przyznaje się.więc, że autorzy względ- 
nie autorki, tak podręczników do niemiec- 
kiego, jak do łaciny, jako też do historii, 
zadali sobie wiele trudu i że zebrany przez 
nich materiał zawiera wiele ciekawych 
szczegółów. Niestety to, co dali, jest dobre 


dla takich, co już opanowali przedmiot. A> 


więc czytanki niemieckie, zawarte w na- 
szych podręcznikach, może korzystnie zu- 
żyć Niemiec, rozdziały w podręcznikach ła- 
cińskich dopomogą temu, co już zna gra- 
matykę łacińską, a treść podręczników da 
historii przyda się każdemu. kto poznał 
dzieje powszechne. Za czym jedynie racjo- 
nalną wydałaby się zmiana i reforma ab 
ovo (od początku). Kto ma dać ku temu 
inicjatywę? Skoro fachowcy mają jakoweś 
powody. aby raczej cierpieć niż protesto- 
wać, więc chybą tvłko koła rodzicielskie 
mogłyby się zająć tą sprawą. O to prosi- 
my! St. N. 
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Zbezczeszczenie zwłok na cmentarzu w Grudziądzu. 


Grudziądz, (Tel. wł). W ub. poniedziałek 
rozbito wejście do grobowca na cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej. Usunięto przykrywy 
z kilku trumien, a z jednej trumny wydo- 
byto dobrze zachowany szkielet i rozrzuco- 
no piszczele, czaszkę i t. d. po całym ogro- 
dzie. Szczątki zwłok znalezione zostały 
przy ul. Ogrodowej. 
w Grudziądzu wandalizm popełnili rozwy- 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy) 


— Nie tylko z tego powodu — odparł 
Weninga. — Zresztą mynheer de Katt 
twierdzi, że rękawiczka mu zginęła, albo 
ja zgubił na parowcu „Frieslamd*.. 

— Naiwny wykręt.. — mruknął Orda, 
»— Niech spróbuje to udowodnić, Ten 
gagatek od razu mi się wydał podejrza- 
ny w najwyższym stopniu. 

— Mówi, że na tę okoliczność ma 
świadka, stewarda Hendrika z parowcą 
„Friesland“. Wezwałem go do przesłu- 
chania. 

Malinowska spojrzała kolejno na obu 
mężczyzn. 

— Wiecie, panowie, że w tym wszy- 
stkim jedna rzecz jest naprawdę zasta- 
nawiająca! Pan, panie komisarzu, a 
jeszcze więcej mój kuzyn starają się 
mnie odgrodzić ża wszelką cenę od pa= 
na de Katta. Z drugiej girony de Katt 
mnie ostrzega przed pexesa Aigahń- 


czykiem, który się nazywa Akruba. 
Teraz już nic a nic nie rozumiem, więc 
proszę mi poradzić, co mam robić wła- 
ściwie? 3 

— Czy w trakcie rozmowy pan de 
Katt wymienił kiedykolwiek nazwisko 
Mac Stantona? — zapytał niespodzie- 
wanie Weninga, patrząc przenikliwie na 
pannę Malinowską. 

Wytrzymała 'spokojnie jego wzrok, 


| lecz nie odpowiedziała, jednak to tylko 


utwierdziło komisarza w przeświadcze- 
niu, że tak było w istocie, 


— Więc punkt, dotyczący Mac Stan- 
tona, pani pomija milczeniem? Dobrze, 
Tak też myślałem. A pani wie, że Stan- 
ton jest ciężko ranny i że według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa to był za- 
mach? i 

Panna Malinowska drgnęła, lecz opa- 
nowala się prędko, 

— Wiem. Kuzyn go poznał na foto- 


drzeni ulicznicy, którzy mając łatwy dostęp 
do ogrodu cmentarnego przez wyłamane z 
ogrodzenia sztachety, stale grają tam w 
piłkę, przewracają kamienie nagrobkowe 
i niszczą piękne urządzenia ogródka. 

Nie wątpimy, że policji uda się ustalić 
nazwiska wandali, zasługujących na jak 


Niebywały dotychczas | najsurowsze ukaranie. 


grafii z obwieszczenia policyjnego i mó- 
wił mi, że wobec tego musi się udać 
na policję. i 

— Pan porucznik postąpił zupełnie 
słusznie! podchwycił Weninga, — 
Teraz niech pani będzie łaskawa zasta- 
nowić się, czym jest w gruncie rzeczy 
uchylenie się od zeznań w. takiej spra- 
wie. Prawo zwalnia od tego obowiązku 
jedynie... | 

— Ależ na miłość Boską, panie ko- 
misarzu! — przerwała panna Malinow- 
ska. — Nie znam żadnych szczegółów 
tej zbrodni! Zresztą sama ukończyłam 
prawo i wiem dobrze, jak należy postę- 
pować w takich wypadkach. 

Orda wstał i zbliżył się do kuzynki. 

— Halu... przepraszam cię, ale nie 
zebraliśmy się na pogawędkę towarzy- 
ską. Pan Weninga występuje w charak- 
terze komisarza policji, prowadzącego 
śledztwo i uważam, że powinnaś powie- 
dzieć wszystko, co może się przyczynić 
w jakimkolwiek stopniu do wyświetle- 
nia sprawy. Powtórz, 
Katt! 

— Ależ zrozum, Henryku, że ten szcze- 
gół nie ma nic wspólnego z zamachem 


na Stantona! — broniła się dziewczyna, | 


— Oprócz tego przyrzekłam... 

—- Proszę pani! — wtrącił stanowczo 
Weninga. — Pozwalam sobie jeszcze raz 
zwrócić uwagę, że w tych okoliczno- 
ściach wszystkie przyrzeczenia tracą 
swoją moc. 

Panna Malinowska zawahała się, wre- 
szcie zaczęła: 

— Pan de Katt mi mówił, że Stanton 
z Anglii napisał list do mojego wuja 
kapitana Kragga, ale nie otrzymał odpo- 
wiedzi. Prosił, abym sprawdziła, czy 
ten list nadszedł za życia wuja i abym 


co ci mówił de- 
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ctwem Juliana Chymyncia wyjechała za. 
granicę, mając zamiar czynić starania u 
rządu angielskiego w celu obsadzenia Rusi 
Zakarpackiej oddziałami kombatantów bry- 
tyjskich na czas plebiscytu... 


— Cztery filmy w języku ukraińskim po- 
jawią się w bieżącym sezonie na ekranach 
amerykańskich. Nakręcone również będą 
filmy reżysera ukraińskiego Eugeniusza De- 
sława w języku francuskim. : 


— Urzędnikom w Hitłerii nie wolno na- 
leżeć do organizacji katolickich. Ukazało się 
rozporządzenie ministra Fricka, zakazujące 
urzędnikom i funkcjonariuszom należenia 
do jakichkolwiek organizacyj katolickich. 
Specjalnie zaś w rozporządzeniu wymienio- 
no Towarzystwa Robotników Katolickich 0- 
raz Towarzystwa Czeladzi Katolickiej. 

— Na 1800 parafii polskich 200 księży — 
to małol W Pittsburgu rozpoczął się trzy- 
dniowy kongres polskiego duchowieństwa 
z udziałem 200 polskich duchownych z ca- 
łej Ameryki. ' Uroczystą Mszę św. odpra- 
wił biskup Detroit, ks. Woźnicki. Podczas 
popołudniowych obrad powitał kongres 
imieniem ambasadora R. P. końsul Ripa. 

— Zakonnica polska na audiencji a 
Ojca św. Ojciec św. przyjmując ostatnio 
na audiencji ss. franciszkanki przybyłe do 
Rzymu zauważył wśród nich jedną z sióstr 
polskich, która 22 lata przeżyła w. Rosji, 
cierpiąc za wiarę, i specjalnie do niej zwró- 
cił się w słowach czułych i wzruszonych. 
Ojciec św. błogosławił następnie siostrze 
polskiej i wszystkim jej siostrzycom, wie 
bowiem, jak żywym jest ich pragnienie 
przejść przez życie w modlitwie, pracy i 
poświeceniu. 

— Powracający z Kolumbii uczeni nie- 
mieccy, między nimi profesor Pichler z Mo- 
nachium byli w porcie Antwerpii napa- 
stowani przez grupę żydów, która porani- 
ła Niemców, lżąc ich od „Nazich*. 

— Teraz wyszło na jaw, że armia nie- 
miecka w „gorących* dniach września zgro- 
madziła nad granicą Czechosłowacji 30 
dywizyj, w tym 15 ze sprzętem pancernym, 
oraz 500 samolotów bojowych. .. 

— Nowy prezydent chilijski był? adwo- 
katem. Nowowybrany prezydent republi- 
ki Chile Pedro Aguirre Cerda z zawodu 
jest adwokatem oraz profesorem uniwersy- 
tetu w Santiago. 

— Maltretowanie dzieci. Z francuskich 
zakładów wychowawczych pod Grenoble 
zbiegło 75 wychowanków. 65 zbiegów spro- 
waądziła żandarmeria z powrotem do za- 
kładu, 10 młodocianych zbiegów tuła się 
dotychczas po lasach. Chłopcy oświadczyli 
że maltretowano ich w zakładzie i odży» 
wiano tak źle, iż woleli tułaczkę niź dal- 
szy pobyt w zakładzie. 

— Nowa wewnętrzna pożyczka niemiec. 
ka na sumę półtora miliarda marek, spot- 
kała się z takim przyjęciem na rynku, że 
jak donosi niemieckie biuro urzędowe za- 
szła potrzeba powiększenia sumy o 350 mi- 
lionów. Z ogólnej kwoty pożyczki 1.850 
miln. RM., publiczność zasubskrybowała 
1.200 miln. RM., banki 650 miln. RM. 


E ROTE 
zawiadomiła de Katta, jeśli znajdę ten 
list. Prosił także o utrzymanie tego w 
tajemnicy i twierdził, że tylko on może 
decydować w tej sprawie. Tylko on, 
nikt inny, 

Weninga odchylił się na oparcie fote- 
lu i gwizdnął cicho przez zęby, 

— Taka historia!.. Czy de Katt poka- 
zał pani upoważnienie od Stantona? 

— Nie, ale nadmienił, że działą za 
jego zgodą i że potrafi to udowodnić... 

— Dobrze! — uciął komisarz i wstał, 
— Dziękuję bardzo i przepraszam, że 
pani zająłem tyle czasu. Pytała pani, 
co teraz należy robić. Niech pani po- 
szuka. listu Stantona i zawiadomi de 
Katta, jeśli list się znajdzie. Ja też mu- 
szę bo wiedzieć i nieco wcześniej. Pro- 
szę pamiętać o tym, że ja muszę wie- 
dzieć wcześniej — powtórzył dobitnie, 
— To jest niezmiernie ważny warunek. 
Kazałbym  opieczętować wszystko w 
Amstelkroog, ale mam do pani zaufanie 
i wierzę, że się nie zawiodę. Na Stan- 
tona nie liczę: rzadko odzyskuje przy- 
tomność i jest w takim ciężkim stanie, 
że długo nie będę mógł go przesłu- 
chać, Więc wierzę pani bez zastrzeżeń. 

Panna Malinowska również wstała. 

Niech pan będzie pewny, panie komi- 
sarzu, że nie przyłożę się do żadnej po- 
dejrzanej sprawy — oświadczyła po- 


ważnie, 
— Dziękuję pani — skłonił się We- 
ninga, — Prawdopodobnie pani wyje- 


dzie wkrótce do Amstelkroog. 

Zamiast niej odpowiedział Orda: 

— Jutro, panie komisarzu. Chcę od- 
wieźć kuzynkę i pomóc jej na nowym 
miejscu, a urlop mam krótki. 

Weninga skinął głową. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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|| sobota, 
dnia 29 października 1938 r. 
Książę Kentu Ž 
gubernatorem Australii. 


HZ z 


Po ustąpieniu dotychczasowego guber- 
natora Australii lorda Gowrie ma objąć to 
stanowisko młodszy brat króla Anglii — 
książe Kentu (na zdjęciu). Byłby to pier- 
wszy w dziejach Anglii wypadek pełnienia 
takich funkcyj przez członka rodziny kró- 
lewskiej. 


Przyjęcia na Zamku. 


Warszawa, 28, 10. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
Prymasa Polski JE ks. kardynała Au- 
gusta Hlonda, 


Warszawa, 28. 10. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj w 
obecności p. o, dyrektora protokołu dy- 
plomatycznego p. Aleksandra  Łubień- 
skiego na pożegnalnej audiencji posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc- 
nego Finlandii p. Idmama, 


Doktoraty honorowe 
dla najwyższych dostojników 
państwowych, 


Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.). Wyzna- 
czone zostały terminy uroczystości z 0- 
kazji nadania doktoratów honorowych 
Panu Prezydentowi R, P., Naczelnemu 
Wodzowi Marszałkowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi i ministrowi spraw zagranicz- 
nych Beckowi na wyższych uczelniach 
w Warszawie. Na Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego uroczystość ta połączona 
zostaje z inauguracją roku akademic- 
kiego 1938/39. Tytuły doktorów honoro- 
wych nadane będą najwyższym dostoj- 
nikom państwowym w niedzielę, dnia 
6 listopada 1938 r. Na Politechnice 
warszawskiej zbierze się senat na uro- 
czyste posiedzenie w związku z nada- 
niem godności doktora h. c. Panu Mar- 
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi w dniu 1% 
listopada. (r) 


S$iąsk woła o politechnikę. 


Katowice, 28. 10. Organizacje zawo- 
dowe, przemysłowe, górnicze i hutnicze 
oraz społeczeństwo, coraz natarczywiej 
domagają się otwarcia w Katowicach 
wyższej szkoły politechnicznej. Prasa 
miejscowa już przed kilku laty uzasa- 
dniała konieczność utworzenia podobnej 
uczelni, za którą przemawia m, in. 
fakt wielkiego uprzemysłowienia tej 
dziełnicy. Obecnie w związku z powro- 
tem ziem zaolzańskich do Polski, spra- 
wa otwarcia wyższej uczelni na Śląsku 
staje się kwestią palącą — wobec znacz- 
nego zapotrzebowania sił technicznych 
i inżynierskich przez przemysł zarówno 
Śląska Górnego, jak i Cieszyńskiego. 


Policja na tropie bandy 
cygańskiej. 

Jasło, 28. 10. (PAT). W wyniku ener- 
gicznych poszukiwań za hersztami uję- 
tej przed miesiącem bandy cygańskiej, 
udało się miejscowym władzom policyj- 
nym wpaść na trop ukrywających się 
w gromadzie Ujeździe dwóch hersztów 
tej bandy Tadeusza Studnickiego 1 Ta- 
deuszą Kalisza, którzy dokonali szere- 
gu rozbojów i kradzieży. Gdy policja 
osaczyła kryjówkę bandytów, Studnic- 
ki nie widząc ratunku, wystrzałem z re- 
wolweru pozbawił się życia, natomiast 
Kalisz oddał się dobrowolnie w ręce po- 
licji. 
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DZIENNIK 


dwóch nowy 


Londyn, 28. 10. (PAT) Wakujące w gabi- 
necie brytyjskim stanowisko pierwszego 
lorda admiralicji zostało dzisiaj obsadzone. 
Dotychczasowy minister oświaty lord Stan- 
hope mianowany został pierwszym lordem 
admiralicji. 


Lord Stanhope, który liczy lat 58, był aż 
do r. 1918 zawodowym wojskowym, rozpo- 
czynając swą karierę wojskową w pułku 
grenadierów gwardii w r. 1901 i biorąc u- 
dział w wojnie boerskiej. W czasie wielkiej 
wojny lord Stanhope był najpierw majo- 
rem, a potem pułkownikiem w sztabie ge- 
neralnym. W r. 1918 lord Stanhope został 
parlamentarnym podsekretarzem stanu w 
ministerstwie wojny, zaś następnie w pierw- 
szym rządzie Baldwina od 1924 do 1929 par- 
lamentarnym podsekretarzem stanu admi- 
ralicji. Nominacja jego przyjęta została z 
najwyższym zadowoleniem w kołach admi- 
ralicji brytyjskiej, gdzie lord Stanhope z 
dawnych czasów cieszy się olbrzymią po- 
pularnością. 


gdzieby nie było 


Pismo to jest najłepszym 


doradcą, przyjacielem i obrońcą 


Pamiętajcie o przedpłacie 
na listopad! 


Wprowadzenie 4 posłów 


Katowice, 28. 10. (PAT). Sejm Śląski dał 
na wczorajszym posiedzeniu wyraz radości 
z powodu przyłączenia Śląska zaolzańskie- 
go do Polski. 

Sale sejmu śląskiego przybrano kwiata- 
mi i zielenią. 

Na- posiedzenie przybył dowódca grupy 
operacyjnej „Śląsk“ gen. Bortnowski, który 
zajął miejsce na specjalnym fotelu przy 
boku prezydium sejmu. Z obu stron pre- 
zydium zajęli miejsca wojewoda śląski dr 
Grażyński. biskup śląski Adamski, pik Sa- 
dowski, płk Izdebski, biskup sufragan Bie- 
niek, dalej wicewojewodowie Malhomme i 
Saloni 1 inni przedstawiciele władz i urzę- 
dów. rada wojewódzka, komitet walki a 
Śląsk za Olzą. Na ławach poselskich za- 
siedli wszyscy posłowie, a wśród nich po 
wołani dekretem Pana Prezydenta R. P. 
czterej posłowie ze Śląska zaolzańskiego 
oraz starosta frysztacki dr Wolf. 

O godz. 16.15 marszałek sejmu Grzesik 
wśród podniosłego nastroju otworzył uro- 
czyste posiedzenie sejmu, witając w ser- 
decznych słowach przybyłych gości. 

Z kolei zabrał głos wicemarszałek Dą- 
browski. 

Po przemówieniu marsz. Dąbrowskiego. 
przerywanym oklaskami, nastąpił akt 
wprowadzenia w skład sejmu powołanych 


Niech nie braknie 


ani jednego domu 


„Dziennika Bydgoskiego 


BYBGOSKI 


Rok XXXII Nr 243, 
Siódma strone. 


Anglia otrzymała 


ch ministrów. 


Następcą jego na stanowisku ministra 
oświaty mianowany został obecny lord 
strażnik tajnej pieczęci, lord de ła Warr, 
liczący tylko 38 lat. Lord de la Warr, po- 
chodzący z jednego z najstarszych rodów 
brytyjskich, jest jednym z labourzystów, 
którzy razem z Ramsay Mac Donaldem po- 
rzucili szeregi oficjalnej Labour Party 


i przed 7 laty połączyli się z konserwaty- | 


stami w ramach trwającego po dziś dzień 
rządu narodowego. 


szefa delegacji brytyjskiej do Ligi Naro- 
dów. 

Wakujące jeszcze stanowiska ministra 
dominiów wskutek śmierci dotychczasowe- 
go ministra lorda Stanley'a oraz lorda- 


strażnika tajnej pieczęci wskutek powoła- | 
nia lorda de la Warr na ministra oświaty, | 


obsadzone być mają nieco później, możliwie 
że dopiero w przyszłym. tygodniu. 


U 


Dronyste posiedzenie Seimu (lągkiggo 


ze Sląska Zaolzańskiego. 


przez Pana Prezydenta R. P. 4 posłów ze 
Śląska zaolzańskiego, a mianowicie: dra 
Franciszka Bajorka — koncypienta adwo- 
kackiego we Frysztacie, ks. Bergera — pa- 
stora w Cieszynie, Łukosza — em. funkcjo- 
nariusza w Łąkach i Rudolfa Paszka — 
kierownika szkoły w Jabłonkowie. 

Marszałek Grzesik po odczytaniu dekre- 
tu P. Prezydenta wręczył wymienionym 
przedstawicielom ludności zaolzańskiej pi- 
sma uwierzytelniające, na mocy których o- 
trzymali oni mandaty poselskie. Po tym 
uroczystym akcie przemówił w imieniu no- 
wych posłów ks. pastor Berger. 

Następnie izba uchwaliła jednogłośnie 
wysłanie depesz hołdowniczych do Pana 
Prezydenta R. P. prof. Ignacego Mościckie- 
go, do Pana Marszałka Śmigłego-Rydza, do 
p. prezesa Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego, do J. Em. ks. kardynała 
Hlonda — Prymasa Polski i ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka. 

Na tym o godz. 17.15 zakończono część 
uroczystą posiedzenia, po czym przystąpio- 
no do dalszego porządku dziennego obrad. 
Po krótkich obradach marszałek zarządził 
15-minutową przerwę, w czasie której obra- 
dowały komisje nad innymi punktami po- 
rządku dziennego, dotyczącymi Śląska za- 
olzańskiego. 


| 
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Teraz Hitler ubierze nas w pikelhauby... 


„Diło* lwowskie zamieściło reportaż swe- 
go specjalnego wysłannika z Rusi Przykar- 
packiej. Reportaż maluje w sposób dosad- 
ny nastroje panujące wśród Czechów. Ko- 
respondent „Diła* rozpoczyna od wrażeń na 
polskiej granicy. 

„Kiedy do Ławocznego przyszedł po 
dłuższej przerwie pociąg z Zakarpacia i 
wysiadł z niego czeski urzędnik celny, oto- 
czyli go polscy celnicy i policjanci, cieka- 
wi wiadomości stamtąd. Jeden z nich za- 


pytał: — Kiedyż nareszcie skończycie ze 
swoimi awanturami? ; 
Niemłody już,  chuderlawy, wysoki 


Czech, w okularach, zielonym mundurze i 
szerokiej charakterystycznej pelerynie, z 
zakłopotaniem przesunął dłonią po czole. 
Potem podszedł bliżej i rozkładając bez- 
radnie ręce przemówił głosem urywanym 
i wzruszonym: 


,— Cóż, nie ma już naszej republiki! 
Niemcy zabierają aż do Pragi, wy bierzecie 
Madziary też już biorą... Jezus Maria, czy 
nie lepiej by było, żeby już raz wszystko 
zabrali? 

I dalej, półgłosem i jakby do siebie: 
— A przecież była milionowa armia, było 
tyle broni, że można było uzbroić wszy- 
stkich, nawet dzieci... Nasze umocnienia 
kosztowały 40 miliardów!... 

Stał bezradnie, rozkładał ręce i raz po 
raz drżącą ręką przecierał czoło 

Takich rozmów słyszałem dziesiątki”. 

W dalszym ciągu wysłannik „Diła* przy- 
tacza swoje rozmowy z Czechami w nocnej 
knajpie w Użhorodzie. 

W jednym z nocnych barów Użhorodu 
przysiadł się do mnie Czech, jak się oka- 
zało inżynier, wysoki urzędnik izby rolni- 


| 


W czasie ostatniej sesji | 
zgromadzenia Ligi Narodów, lord de ia Warr į 
zastępował lorda Halifaxa w charakterze | 


czej. Odłączywszy się na chwilę od roz- 
śpiewanego i dość podpitego czesko-rosyj- 
| skiego towarzystwa. które śpiewało na prze- 
|mian rosyjskie i.. węgierskie pieśni, dyry- 
gując orkiestrą — przemówił do mnie z pl- 
jacką szczerością: i 

— Pan jest cudzoziemcem i dziwi się pan, 
być może, dlaczego bawię się w czasie, kie- 
j dy rozrywają naszą republikę? 


| 
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— Bo widzi pan, w takim czasie najle- 
| piej się upić. Wtedy nie widzi się tak tra- 
| gicznie jasno tego, co się dzieje dokoła. Nas 
zdradzone. Haniebnie zdradzono! A co naj- 
| straszniejsze: zdradzili nas Słowianie, Mo- 
skale! Ale zemścimy się. Czeski naród 
|nie zginie! 

Apo chwili: 

— No, a teraz Hitler ubierze nas w pi- 
| kielhauby i każe pójść na Francję. 

— Chyba nie pójdziecie? 

— A pójdziemy. Dlaczego nie mamy 


iść? Musimy iść! Niech Francja zapłaci 
za zdradę. | 
I znowu: 


— Niech pan powie, czy -my jesteśmy 
złymi ludźmi? Czy u nas nie była najpięk- 
| niejsza demokracja? Ale zaczekajcie, je- 
| szcze przyjdzie! — Pogroził pięścią. 

— Co przyjdzie? 
— Rewolucja. 
«4 

Dalej czeski rozmówca ukraińskiego 
| dziennikarza wyraża przypuszczenie, że i 
z Rusi Podkarpackiej Czesi również. będą 
wypędzeni. 

— Cóż, pójdziemy — machnął ręką z re- 
zygnacją. 3 

I dalej pociesza się: 

— Te ręce zapracują jeszcze na mnie i 
na moje dzieci. Nie boję się żadnej pracy. 

—(:» 


Sprawki żydowskie. 


ŻYDÓWKA Z WYKSZTAŁCENIEM 
ZAWODOWO TRUDNIŁA SIĘ KRADZIEŻĄ 


Warszawa. Pod zarzutem kradzieży are- 
sztowana została w Warszawie żydówka 
Chana Rubinsztein vel Gliklich, która mi- 
mo 8-klasowego gimnazjalnego wykształ- 
cenia była już osiem razy karana za kra- 
dzieże i oszustwa. M. in. była ona spraw- 
czynią kilku poważniejszych kradzieży i 
fałszerstw na terenie województwa kra- 
kowskiego. 


ROTSZYLDÓWNA KOMUNISTKĄ, 


Białystok. Sąd okręgowy w Białymsto- 
ku rozpoznawał sprawę 36-letniej krawco- 
wej Sary Rotszyldówny, która od 1929 r. 
prowadziła działalność komunistyczną. 
Rotszyldówna została skazana na 10 lat 
więzienia i na 5 lat pozbawienia praw oby- 
watelskich. 
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Choroby zakaźne w Polsce. 


Warszawa, 26. 10. (PAT) Departament 
į służby zdrowia Ministerstwa Opieki Spo- 
| łecznej podaje, że w okresie od 2. 10. do 8. 
1 10. 38 r. na terenie całego kraju zgłoszono 
łącznie: 54 przypadków duru brzusznego, 
17 płamistego, 1 rzekomego, 520 czerwonki, 
602 płonicy, 450 błonicy, 11 zapalenia opon 
mózgo-rdzeniowych, 309 odry, 176 krztuśca, 
6 zimnicy, 21 gorączki połogowej, 445 gru- 
źlicy, 1 choroby banga, 119 róży, 343 jagli- 
: cy, 3 włośnicy, 1 wąglika, 2 śpiączki. 


| Kaplica-pomnik śe 
pod Łowiczem. 


h Ruszy bolszewicki wa- 
| lec 


` 


HR 


Na zdjeciu: kaplica-pomnik w Bedna- 
rach koło Łowicza, ku czci poległych w 1914 
roku legionistów I brygady. Uroczyste od- 
słonięcie tego pomnika bohaterstwa legio- 
nów polskich odbędzie się w dniu % pa- 
ździernika br. 
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Co możesrmiy 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, soboła, dnia 29 paździerńika 1938 r. 


jeszcze ujrzeć? 
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Powracają czasy Juliana Odstepcy. 


Mocne słowa Ojca św. o prześladowaniach w Trzeciej Rzeszy. 


O przemówieniu, które Ojciec św. wy- 
głosił do uczestników 4. Międzynarodowego 
Kongresu Archeologii Chrześcijańskiej pod- 
czas udzielonej im audiencji, prasa podała 
już krótkie wiadomości. Ponieważ jednak 
przemówienie to prócz uznania dla prac ar. 
cheologii chrześcijańskiej zawierało poważ- 
ny ustęp dotyczący czasów obecnych 
1 trosk ciążących na sercu Papieża jako Oj- 
ca i Najwyższego Pasterza Kościoła, poda- 
jemy słowa Ojca św. w obszernym wycią- 
gu. 

„Obok waszych studiów nad dobrą i po- 
godną archeologią — mówił Ojciec św. — u- 
prawia się w krajach nie zbyt odległych 
bardzo smutną i złośliwą archeologię. Od- 
grzebano na nowo postać Juliana Odstęp- 
cy, sprawcy prześladowań, które nie miały 
być i nie były najgwałtowniejszymi i naj- 
krwawszymi, lecz za to najbardziej podstęp- 
nymi, ponieważ do energii łacińskiej dołą- 
czyła się. chytrość grecka i nie mogło w 
niej braknąć — i nie zabrakło, — apostoła 
takiego, jakim był Judasz. Takie prześla- 
dowanie, któremu się ciągle zaprzecza, ist- 
nieje w Niemczech i Austrii. Co dnia otrzy- 
mujemy na Naszym biurku dokumenty 
wciąż nowe, bardzo pewne, dobrze skontro- 
lowane, i zawsze obfitujące w rzeczy smu- 
tne i najgorsze groźby. Dotyka do Naszego 
serca nie tylko jako serca Ojca i Pasterza, 
ale także jako człowieka, bo widzimy w 
tym znieważaną godność ludzką. Nikczem- 
ność i kłamstwo idą w parze i powraca się 
istotnie do Juliana Odstępcy, a nawet Ne- 
rona — przez przypisywanie  chrześcija- 
nom odpowiedzialności za prześladowania, 
którym podlegają — . bowiem Neron był 
pierwszym, który na chrześcijan zwalał 
odpowiedzialność za pożar, użyty jako pre- 
tekst do rozpętania przeciw nim prześlado- 
wania. To dzieje się co dzień a boleść Na- 


sza, która zawsze jest bardzo głęboką, gdy 
widzimy rażonych nawet najmniejszych z 
Naszych dzieci, jest tym większa, że wi- 
dzimy atakowaną uświęconą purpurą oso- 
bę Wysokiego Pasterza“, 


Co robić w obliczu tego wszystkiego? 
Ojciec św. nie może inaczej odpowiedzieć, 
jak wzywając swych słuchaczy do ufności 
w przyszłość, podobnie jak On to czyni. 
Chociaż bowiem Bóg zezwala czasami, by 
ludzie wtrącali swą ręke do teraźniejszości, 
Sam tylko pozostaje Panem Przyszłości. 


„W ciągu naszych przeszło 80 lat życia — 
mówił Papież — wieleśmy widzieli rzeczy 
i właśnie wspomnienia z Naszego długiego 
życia utwierdzają Nas w przekonaniu, że 
sprawy wiełkie posłuszne są woli Boga, a 
nie rękom ludzkim. Na progu Naszego wie- 
ku męskiego widzieliśmy Napoleona III, 
który, zdawało się, jednym gestem, jednym 
mrugnięciem oka, dominował nie tylko 
nad Europą, ale i nad całym światem. Bie- 
dny Meksyk wie coś o tym. A potem ujrze- 
liśmy, jak wpadł w płomienie Sedanu. Pó- 
źniej widzieliśmy przewagę Bismarcka, któ- 
ry w Wersalu, u bram pognębionej stolicy, 
przystępując do zakładania Cesarstwa Nie- 
mieckiego, oświadczył: „Budujemy na cza- 
sy wieczne!!* [I otọ także Bismarck padł, 
by ustąpić miejsca nie sławnemu stratego- 
wi jak Moltke, lecz nieznanemu generało- 
wi Caprivi. Jeszcze później widzieliśmy he- 
gemonię Wilhelma II., bóstwa swego naro- 
du, który wkroczywszy w zawieruchę wiel- 
kiej wojny, musiał z niej wyjść pozbawio- 
ny korony i wolności. A co do samej woj- 
ny, poznaliśmy ją z bliska, gdyśmy w peł- 
nym jej biegu dwukrotnie przemierzali 
Europę i to w regionach, gdzie najbar- 
dziej szalała. Przypominamy sobie, że choć 
wszystko kazało przewidywać zwycięstwo 


Niemiec, choćby tylko z powodu ólbrzymie- 
go ich przygotowania, tymczasem zwycię- 
stwo przypadło nie umiejętności przygoto- 
wania, lecz sile niespodziewanej. Chciano 
także twierdzić, że po wyjściu z wielkiej 
wojny świat przejdzie do wielkiego pokoju 
i oto świat nigdy nie był tak bardzo w 
wojnie jak w ciągu ostatnich łat dwudzie- 
stu. Myślano, że po wojnie świat zwróci 
się na prawo, a oto w pierwszym okresie 
po wojnie zwrócił się właśnie na lewo“ 


„A obecnie — mówił dalej Ojciec św. ze 
wzruszeniem i siłą — widzimy jeszcze pod- 
noszące się, wciąż podnoszące się te hege- 
monie, więcej lub mniej zamaskowane, wi- 
dzimy prawdziwą konkurencję hegemonij 
w Europie, w całym świecie. Z niepokojem 
zapytujemy: co możemy jeszcze ujrzeć? 
Powtarzamy ustawicznie przed Bogiem, że 
bardzo bylibyśmy Mu wdzięczni, gdyby ze- 
chciał dać Nam dobrą śmierć, która by by- 
ła odpoczynkiem dla starego i nad miarę 
utrudzonego prącownika. Dodajmy jednak 
także, jak staruszek św. Marcin: „Jeśli coś- 
kolwiek możemy jeszcze uczynić dla dobra 
ogólnego dziej się wola Twoja, Panie!*. 


„Dla dobra ogólnego! — oto Nasza poli- 
łyka, bo kłamstwem jest, kłamstwem, ni- 


gdy dość nie napiętnowanym kłamstwem, |- 


przypisywanie Stolicy Świętej, Papieżowi, 
uprawianie polityki, która nie jest ku 
chwale Boga i dobru dusz. Taką politykę 
uprawialiśmy i dalej uprawiać będziemy, 
dopóki Bóg udzieli Nam siły, możliwości i 
Łaski. Albowiem wielką zaiste jest Łaską 
Bożą, jeśli po zmianach losu, które wszy- 
scy znają, w Naszym wieku pozostaje jesz- 
cze możliwość czynienia czegoś dla tej wiel- 
kiej rodziny, która rozciąga się na świat 
cały i obejmuje wszystkie dzieci, które 
Nam Bóg powierzył! (KAP) 


e Armory 


Płyta gramofonowa jako 
środek nauki i reklamy. 


Doniosłe cele spełnia płyta gramofonowa 
w Niemczech. 


Tak jak wszędzie również i w dziedzinie 
fabrykacji płyt gramofonowych zaznaczył 
się wielki postęp. Kto z nas nie przypomina 
sobie z dawnych lat początków muzyki gra- 
mofonowej, gdy muzyka brzmiała jak gdy- 
by wychodziła z pudełka od konserw? Tak 
było dawniej. a obecnie wskutek stałych 
technicznych ulepszeń, również wielkich 
jak w dziedzinie filmu, płyta gramofonowa 
osiągnęła bardzo wysoki poziom tak pod 
względem artystycznym, jak i technicznym. 
Podobnie jak wydawcy książek i nut, rów- 
'nież i fabrykanci płyt gramofonowych są w 
pierwszym rzędzie wydawcami. Muszą oni 
wykazać znajomość rynku i starać się o no- 
we pomysły, ażeby płytie dać nowe oblicze. 
W tym kierunku ostatnio dużo poczyniono 
w. Niemczech. 

Poza płytami gramofonowymi, na których 
nagrywa się zwykły repertuar muzyczny i 
najnowsze przeboje, przystąpiono do nagry- 
wania specjalnych płyt gramofonowych z 
pewnych ściśle określonych dziedzin. I tak 
np. Telefunken wypuszcza trzy grupy spe- 
cjalnych płyt gramofonowych, które wywo- 
łały ogólne zainteresowanie w Niemczech. 
Pierwsza grupa obejmuje płyty gramofono- 
we w nauce i szkole, druga w gospodar- 
stwie narodowym i jako środek reklamowy, 
a trzecia jako środek publikacyjny. Porusza 
się tam różne tematy, które przedstawia się 
w sposób niezwykle popularny. Są np. pły- 
ty poruszające temat czystości języka, przy 
czym demonstruje się zarazem narzecze z 
poszczególnych dzielnic kraju. Bardzo dużo 
jest tematów naukowych z odpowiednią ilu- 
stracją dźwiękową, zrozumiałych dla wszy- 
stkich. Ciekawe jest posługiwanie się przez 
szereg znanych firm piytami gramofonowy- 
mi w celach reklamowych z muzyką czy też 
bez muzyki, lecz bardzo skutecznie. W trze- 
ciej grupie natomiast spotykamy się z pły- 
tami gramofonowymi, które zastępują naj- 
lepszych przewodników, przedstawiających 
różne zabytki kraju. Jak widzimy obawa, że 
radio wyprze zupełnie płyty gramofonowe 
nie zgadza się, gdyż zawsze nowe odkrywa 
się możliwości, ażeby płyta gramofonowa 
służyć mogła różnym celom. 


„Wymyślał szefowi prze felelon. 


Niedawno przed jednym z sądów angiel- 
skich odpowiadał 20-letni Gladys Johnson, 
oskarżony o to, że w oszukańczy sposób ko- 
rzystał z automatów telefonicznych. Mia- 
nowicie umiał tak manipulować automa- 
tem, że po otrzymaniu połączenia zwracał 
mu wrzuconą monetę. W sądzie tłumaczył 
się w ten sposób, że musiał się mścić na 
swoim szefie za przykrości, których od nie- 
go doznawał w biurze, a ponieważ zbyt ma- 
ło zarabiał, nie mógł sobie pozwolić na to. 
aby płacić za użycie telefonu dla wvęła- 
szania pogróżek. W ten sposób mógł dowol- 
ną iłość razy powiedzieć serię „przyjem- 
nych“ słów i „obietnic“ swojemu przełożo 
nemu. 


Sukcesy 
Chóru Dana 
w Ameryce. 


e 
Zespół popularnego 
chóru Dana, który 
odnosi poważne su- 
kcesy. podczas swej 
podróżyartystycznej 
po Stanach Zjedn. 
Ameryki Północnej. 


mmm 


Jak pracują sądy w Sowietach ? 


W jednym z ostatnich numerów „Praw- 
dy“ znajdujemy opis opłakanych stosun- 
ków w jednym ze sądów rejonu uchtom- 
skiego, położonego na terenie Moskwv. Oto 
co czytamy o wprost nieprawdopodobnych 
stosunkach, tak typowych dla sądownictwa 
w Rosji Sowieckiej: 


„Sąd mieści się w niskim, niepozornym 
baraku. Na zewnątrz nic nie znamionuje, 
że, barak jest siedzibą urzędu, dopiero 
wchodząc do budynku spotykamy napis 
„Sąd ludowy pierwszego i drugiego rejo- 
nu“, 

W samym sądzie jest nieopisany brud i 
nieporządki.. Codziennie przychodzi tu set- 
ki osób wnoszących skargi, oskarżeni itp. 
Jak się ich przyjmuje? Począwszy od go- 
dziny 10 większość z nich tłoczy się w ko- 
rytarzu przed dwoma małymi okienkami. 
Korytarz jest bardzo wąski i brudny, a ła- 
wek nigdzie dla publiczności nie ma. Se- 
kretarze udzielają informacyj tylko do go- 
dziny 1 w południe. Gdy mija godzina 1 
wielka liczba zawsze jeszcze wyczekujących 
osób, nie doczekawszy się swej kolejki, mu- 
si powracać do domu nie załatwiwszy 
spraw. Tak np. robotnica Minaewa ze swym 
niemowlęciem na ręku już trzykrotnie da- 


remnie wyczekiwała w sądzie. W końcu 
oświadczono jej że termin w jej sprawie 
przesunięto (zaginęły bowiem akta!). 

„Straszny bałagan — pisze dalej mo- 
skiewska „Prawda“ — panuje przy załat- 
wianiu wszelkiego rodzaju spraw w tym są- 
dzie. W dniu 1 pąździernika br. było je- 
szcze niezałatwionych 405 spraw karnych 
i cywilnych, przy czym dużo jeszcze spraw 
dochodzi z roku ubiegłego. Obecnie sędzia 
pierwszego rejonu przejął od swego po- 
przednika Saikowa 1800 niezałatwionych 
procesów. Później odkryto jeszcze 150 dal- 
szych spraw. Saikowa nie ukarano, acz- 
kolwiek nieporządki znane były najwyż- 
szym włądzom sądowym w Moskwie. Prze- 
ciwnie, Saikow zaawansował jeszcze. Prze- 
szło 850 nowych skarg leży stosami już od 
dłuższego cząsu dotychczas w ogóle nieza- 
rejestrowanych i niezałatwionych. Pewna 
obywatelka nazwiskiem Saraewa wniosła 
np. w styczniu zażalenie na swego męża, 
który okrutnie się nad nią znęca. I dotąd 
nie przeprowadzono żadnych dochodzeń, 
nie przesłuchano żadnej z stron i w ogóle 
sprawa dotąd nie została załatwiona”. Tym- 
czasem kobieta nadal narażona jest na udrę 
ki męża, co jest symbolem dła całego 
biednego narodu rosyjskiego. 


POWO 


Smierć za Kłamstwo. 


Surowe obyczaje wśród Eskimosów. 


Kiedyś przed wiekami i nasi przodkowie 
wieszali złodziei. Kłamstwo uchodziło je- 
dnak bezkarnie, tak dlugo, dopóki kłamca 
sam się nie zdradził. Eskimosi zamieszkują- 
cy kraj Baffina mają o kłamstwie zupełnie 
inne pojęcie. Ziemia Baffina, to najbardziej 


wysunięty na wechód ląd Arktydy. Należy 
do płn.-zach. terytoriów Kanady, zaś wscho- 
dnie wybrzeże zamieszkałe jest wyłącznie 
przez Eskimosów. 

Sama zatoka Baffina stanowi część Oce- 
anu Lodowatego płn. między Gremiandią i 
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ziemią Baffina. Pokryta jest silną mgłą I 
górami lodowatymi. Dostępnym dla statków 
jest tylko wybrzeże wschodnie. 

Otóż według mniemania Eskimosów zło- 
dziej i kłamca są równymi sobie przestępca- 
mi i zasługują jedynie na karę śmierci. 

Dużo ciekawych szczegółów z życia Eski- 
mosów zamieszkujących ziemię Baffina u- 
dzielił prasie inspektor policji kanadyjskiej 
-— Montague, który spędził 10 lat wśród 
Eskimosów. 

Oświadczył zebranym dziennikarzom, że 
dla Eskimosów żywi dużo szacumku i sym- 
patii. Dla Kanady są Eskimosi bezwzględnie 
potrzebni i użyteczni, zdyż bez ich przewod- 
nietwa żaden Eumopejczyk nie mógł by w 
tym kraju wytrwać nawet 3 miesięcy. 

Eskimosi mogą robić co im się żywnie 
podoba, tylko kraść i kłamać bezwzględnie 
nie wolno, gdyż za te dwa najgroźniejsze ich 
zdaniem przestępstwa — grozi śmierć. Es- 
kimosi wierzą, że tak złodziej jak i kłamca 
opanowany jest vrzez złe demony, i przed 
nimi właśnie, a nie przed samym przestęp- 
cą mają Eskimosi strach, który każe im 
tych opętanych zabijać. 

Przeciwdziałanie jest rzeczą wprost nie- 
możliwą. Eskimos od setek lat żyje z tym 
przeświadczeniem, że trzeba ratować swój 
ród przed tego rodzaju nieszczęściem. Jeśli 
któremu z mieszkańców wioski udowodnio- 
no kłamstwo lub kradzież, zbiera się sąd, 
złożony z dwóch mężczyzn i dwóch kobiet — 
przedstawicieli poszczególnych rodów. Naj- 
starszy wiekiem staje się automatycznie 
przewodniczącym rozprawy, która odbywa 
się przeważnie bez udziału oskarżonego. Ta- 
ki proces, przy zachowaniu wszystkich o- 
brządków trwa niekiedy cały miesiąc. W 
końcu wsżyscy ustałają zgodnie termin wy- 
konania wyroku śmierci, 

Pewnego dnia inspektor Montague zawe- 
zwał najstarszego przedstawiciela rodu i 
starał mu się wytłumaczyć, że za kradzież 
i kłamstwo prawo zabrania zabijać ludzi. 

—'No to œo mam zrobić z takim co kłamie 
i kradnie? — zapytał zdziwiony patriarcha. 

— Wymierzyć mu odpowiednią karę — 
powiedział inspektor. 
= Na drugi dzień Eskimos zjawił się znów 
u inspektora i powiedział, że po długim za- 
stanowieniu doszedł do wniosku, że na zda- 
nie inspektora żaden ród eskimoski zgodzić 
się nie może, ponieważ taki napomniany 
przestępca i tak się nie poprawi. Eskimosi 
boją się oddziaływania złych demonów na 
swoje dzieci i wnuki i dlatego muszą je bez- 
względnie tępić. 


—— K pe 


„Elektryczne oko“ dla ociemniałych. 


Dwaj norwescy inżynierowie wynaleźli 
podobno aparat, który jest epokowym, bo- 
wiem zastępuje druki dla ociemniałych. Na 
czym istota wynalazku polega, jeszcze nie- 
wiadomo. Wiadomo tylko, że przez zastoso- 
wanie całego szeregu komórek  fotoelek- 
trycznych i taśmy filmowej, jest możliwe 


odczytywanie przez ociemniałego normalne- 


go druku dla widomych. Gdyby wiadomość 
ta okazała się prawdziwą, spowoduje ona 
prawdziwy przewrót w życiu ociemniałych, 
ponieważ przez użycie tego aparatu umożli- 
wi im zapoznanie się z literaturą całego 
świata, co dotychczas było niemożliwe, bo- 
wiem trzeba było sporządzać specjalne dru- 
ki dla ociemniałych niezmiernie nieprak- 
tyczne w życiu i drogie w wykonaniu. Jak 
podają pisma szwedzkie, wynalazek ten ma 
być opatentowany w Norwegii, Anglii, 
Niemczech i Francji. Koszt aparatu jest 
stosunkowo bardzo mały, wynosi bowiem 
300 koron szwedzkich. 


Powrót zaginionej ekspedycji 
naukowej z Grenlandii. 


Norweska. ekspedycja naukowa, która w 
czerwcu b. roku wyruszyła pod przewodni- 
ctwem młodego i dzielnego badacza tere- 
nów polarnych, nazwiskem Hallvar Devold, 
do wschodniej Grenlandii, powróciła już do 
kraju. Ekspedycję tę uważano przez osta- 
tnie dni za zaginioną, ponieważ nie odpo- 
wiadała ona na skutek defektu swej stacji 
radiowej na zapytania z kraju. Wskutek te- 
go do Grenlandii wyruszyła ekspedycja ra- 
tunkowa, którą oczywiście wskutek powro- 
tu ekspedycji badawczej — odwołano.. 


Zycie nowoczesne nie zna 
romantyzmu. 


Na wprost przylądka Douarnenez w 
Bretanii wyłania się z błękitnych fal A- 
tlantyku malownicza, skalista wysepka, 
jedna z najpiękniejszych w Europie, która 
jak głosi legenda, była terenem, na którym 
rozegrała się idylła Trystana i Izoldy. 

Przed niedawnym czasem rozpoczęły 
tam kilofy i motyki swe niszczycielskie 
dzieło. Wśród ludności wybrzeża powsta- 
ło zrozumiałe rozgoryczenie, bo nie tylko, 
że zniknie najpiękniejsza ozdoba tamtej- 
szego krajobrazu, lecz zniknie wspaniała 
ochrona naturalna małego portu rybackie- 
go Vauban. 


Ciekawy natomiast jest powód dla któ- 
rego rozpoczęto rozbijanie skał wysepki. 
Otóż powodem tym jest oszczędność, gdyż 
obliczono, że przy zużyciu kamienia z wy- 
sepki do budowy ncwego molo w porcie 
Doaurnenez, koszty tej budowy zmniejszo- 
ne zostaną o kilkaset tysięcy franków. 

Tak więc wysepka, która w umysłach 
ludzkich związana |jest z najpiękniejszą 
idyllą miłosną, jaką zna literatura, odarta 
z romantyzmu, 
niem, obróconym ną ludzkie bardzo mate- 
rialistyczne potrzeby. 

Życie nowoczesne nie zna romantyzmu. 


stanie się szarym kamie-  * 
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— Przedstawicoelstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Królowej Jadwi- 
gi 16, tel. 637. Biuro czynne bez przerwy od 
godz. 9—18. 


Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie. 
szcząca sę w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedzie! i świat od godziny 17 do 19. 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul Mapgazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19. 

, Biblioteka miejska czynna jest codzien. 
nie od godz. 17 do 18 w soboty od 17 do 19. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem”. 


Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień i w nocy. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Piętno zdrady” 
Słońce: „Paweł i Gaweł”. 
Stylowy: „Cień Szanghaju” 
wit: „Królowa Wiktoria” 
Mątwy: „Zdrajca” 


— Za obrazę policjanta odpowiadał p. 
Posłuszny przed sądem grodzkim w` Ino- 
wrocławiu. Oskarżony stawiał opór poste- 
runkowemu, kiedy tenże prowadził go do 
komisariatu. Ponieważ oskarżony przepro- 
sił policjanta, sąd w uwzględnieniu okolicz- 
ności łagodzących skazał Posłusznego na 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem kary na 
2 lata. * 

— Pociąg popularny do Bydgoszezy. Dnia 
1 listopada rb. wyruszy z Inowrocławia do 
Bydgoszczy pociąg popularny. Odjazd ok. 
godz. 8 rano. Przejazd w obie strony 2,10 
zł. Bilety sprzedaje biuro podróży „Orbis” 
przy ul Królowej Jadwigi. ` 

— Sensacyjne zawody bokserskie. Naj- 
bliższej niedzieli odbędzie się ostatnie spot- 
kanie z cyklu bokserskich mistrzostw Po- 
morza pomiędzy „Flotą” z Gdyni a miej- 
scową „Gopłanią”. Po ostatnim nieznacz- 
nym zwycięstwie „Floty” nad „Goplanią”, 
ohecne spotkanie budzi duże zainteresowa- 
nie u sportowców. 

— Nadzwyczajne walne zebranie Stow. 
Restauratorów w Inowrocławiu odbędzie się 
w czwartek 3 listopada br. o godz. 15 w Do- 
mu Kuracyjnym. Na porządku obrad u- 
chwalenie statutu opartego na polskim 
prawie przemysłowym. 

— Co nas czeka? Żyjemy w okresie 
przełomowym. W życiu politycznym i go- 
spodarczym Świata dokonują się doniosłe 
przemiany. W tych wyjątkowych czasach 
trzeba mieć stałą łączność ze światem. Naj- 
świeższe wiadomości o zdarzeniach w kra- 
ju i na całym świecie przynosi codziennie 
„Dziennik Bydgoski”, najpoczytniejszy dzien- 
nik Wielkiego Pomorza. Każdy nowy abo- 
nent, który zamówi „Dziennik Bydgoski” na 
listopad, otrzyma go codziennie do 1. 11. 
bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje nasze 
przedstawicielstwo przy ul. Królowej Jadwi- 
gi 16 (tel. 637). 
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STRZELNO. (w) Ubiegła niedziela w na- 
szym mieście minęła pod znakiem licznych 
imprez i zgromadzeń. I tak: w godzinach 
przedpołudniowych zbierano przed kościo- 
łem składki na cele „tygodnia miłosierdzia” 
z okazji jego zakończenia. Ponadto zbiera- 
no również składki na misje zagraniczne, 
gdyż niedziela ubiegła była „niedzielą mi- 
syjną”. Po południu na salce parafialnej 
staraniem Pap. Dz. Rozkrz. Wiary odbyła 
się uroczysta akademia, po której na zakoń- 
czenie „tygodnia miłosierdzia” odprawione 
zostały solenne nieszpory z wystawieniem 
N. Sakr. z nabożeństwem  różańcowym. O 
godz. 17,30 odbył się na sali p. Piątkow- 
skiego wielki kiermasz Stow. Pań Mił, z 
którego czysty dochód przeznaczono na cele 
dobroczynne. 

RADZIEJÓW KUJ. W miejscowości Adol- 
fin uległa nieszczęśliwemu wypadkowi żona 
gospodarza J. Przybyszowa. Podczas ma- 
szynowania zboża została ona pochwycona 
przez łącznik żelaznego drąga. który strasz- 
nie poszarpał jej prawą nogę powyżej ko- 
lana. Po opatrunku lekarskim w stanie 
ciężkim odwieziono ją do Szpitala. 


PIOTRKÓW KUJ. We wsi Zarowo gmina 
Przedecz spaliła się stodoła na szkodę Fry- 
deryka Wajca. Straty wynoszą ok, 2.000 zł. 
W Przedeczu na szkodę Józefa Chmielewi- 
cza spaliła się również stodoła drewniana, 
kryta słomą. 
siednią stodołę A. Narazińskiego, która 
spłonęła wraz ze zbiorami i narzędziami 
rolniczymi. Straty oblicza się na 12.500 zł. 

MOGILNO.. (mk) Kino Bałtyk: „Robert 1 
Bertrand”. 

— Stanowisko naczelnego sekretarza są- 
du grodzkiego objął p. Knast Zenon z Ko- 
źmina w miejsce p Koczorowskiego, który 
został komornikiem w Wągrowcu. 3 

— Za pracę społeczną odznaczeni zostali 
czł. zarządu Sokoła pp. naczelnik Stręk 
Stanisław i skarbnik Nowak Cezary. i 

GĘBICE. (mk) Na ostatnim zebraniu 
TG Sokół któremu przewodniczył prezes Ła- 
giewski, przy udziale przedstawicieli orga- 
nizacji społecznych i wójta Kaźmierow- 
skiego omawiano program obchodu „Święta. 


Ogień przeniósł się na Sa-. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 29 października 1988 r. 


niepodległości”. Uchwalono zbiórkę o godz. 
8,46, pochód, nabożeństwo o godz. 9,30 i aka- 
demię. 

TRZEMESZNO. (mk) Medalem niepodle- 
głości odznaczony został p. Surdyk Józef. 

— W szkole powszechnej nr 2 odbyła 
się konferencja komitetu oświaty pozaszkol- 
nej, której przewodniczył p. burmistrz Szy- 
mański. W konferencji brał udział pow. 
instr. ośw. Powałowski z Mogilna. Uchwa- 
lono zorganizować począwszy od listopada 
br. tzw. uniwersytet powszechny oraz urzą- 
dzić kurs dla młodzieży przedpoborowej. 


WĄGROWIEC. (a) Zakończyły się roz- 
grywki kręglarskie o tytuł króla i rycerzy. 
Królem kręglarstwa wągrowieckiego został 
p. Telesfor Michalski, I rycerzem p. Kazi- 
mierz Górny, II ryc. p. Jan Ławecki. Dal- 
sze miejsca zajęli pp. Kazimierz Boehm, 
Jan Połczyński, Mieczysław Wardziński, 
Witold Krauska i Pózef Sowisło. 


CHODZIEŻ. (bf) W ub. wtorek odbył się 
w Chodzieży jarmark kramny i na konie, na 
który zjechali tłumnie okoliczni włościanie, 
dokonując licznych zakupów. Podkreślić 
należy, że na jarmarku nie widziało się zu- 
pełnie żydów, bojkotowanych skutecznie na 
poprzednich jarmarkach. 

UJŚCIE. (bf) We wsi Biała żona gospoda- 
rza Falka popełniła samobójstwo, skacząc 
do studni Nikt z domowników wypadku 
zrazu nie zauważył, to też denatka ponio- 
sła śmierć. 

WRZEŚNIA. (r) Inż B. Demby dyr cu- 
krowni we Wrześni. przyjąwszy pp. inż. A. 


Leję i sędziego Wolskiego, którzy przedsta- I szenia. 
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wili i poinformowali go o rozwoju Związku 
Rezerwistów, przyrzekł wyekwipować w u- 
mundurowanie 50 rezerwistów, czym nie- 
wątpliwie przyczyni się do dalszego rozwo- 
ju Związku Rezerwistów. 

— Przed sądem grodzkim we Wrześni 
odbywała się rozprawa przeciw Błaszykowi 
M. z Wódek, oskarżonemu o oszustwo ase- 
kuracyjne. Błaszyk na liście spalonych 
przedmiotów umieścił rzeczy takie, które 
się nie spaliły, albo w ogóle nie istniały, 
byle tyiko uzyskać większą sumę pieniężną. 
Został on skazany na pół roku więzienia z 
zawieszeniem. 

MARGONIN. (bf) Sędzia p. Józef Błażek 
został przeniesiony do Nowego, woj. pomor- 
skie, a na jego miejsce przybył sędzia p. 
Bolesław Sołtysiak. 

OSTRÓW WLKP. W początkach wrze- 
śnią br. uczestnicy raidu samochodowego 
po Wielkopolsce spotkali się pod Ostrowem 
z „nadprogramową” przeszkodą pod posta- 
cią kolców żelaznych, rozrzuconych na dro- 
dze ich przejazdu. Wkrótce potem policja 
ujęła sprawców w osobach Bronisława Kacz- 
marka i Feliksa Wojtasika z Ostrowa. Obaj 
ci przemyślni młodzieńcy postawieni obec- 
nie w stan oskarżenia, tłumaczyli się przed 
sądem, że jako pracownicy pewnego zakła- 
du wulkanizacyjnego w Ostrowie spodzie- 
wali się po założeniu pułapki wzmożonej 
pracy przy pojazdach mechanicznych. Sąd 
nie podzielił jednak ich zabiegów o podnie- 
sienie koniunktury gospodarczej i skazał 

| czenie z nich po 7 miesięcy aresztu z za- 


liczeniem aresztu śledczego — bez zawie- 


Krwawa awantura na zabawie. 


Tuchola. (fm) Podczas zabawy tanecznej 
w Zdrojach doszło do bójki, spowodowanej 
przez grupę awanturników z okolicznej Zie- 
lonki. W czasie bójki silnie poturbowany 
został 24-letni Tadeusz Czaplewski ze Zdro- 
jów, który otrzymawszy kilka silnych cio- 


na 


sów w głowę, padł bez przytomności. Przy- 
lwołany z Tucholi lekarz dr Prais udzielił 
pierwszej pomocy. Policja wszczęła ener- 
giczne dochodzenia i aresztowała 4 osobni- 
pean Stan ofiary bójki jest bardzo ciężki. 


ŚWIECIE. (t) Na całkowite uznanie za- 
służył sobie miejscowy oddział Kat. Stow. 
Kobiet, który również zamierza dołożyć swą 
cząstkę do uzbrojenia naszej armii. Ka- 
tolickie Kobiety Pomorza, zrzeszone w 
swych oddziałach zamierzają ufundować 
wojsku samolot. Oddział w Świeciu przy: 
golowuje koncert, by zysk stąd osiągnięty 
przeznaczyć na fundację samolotu. Taka 
uchwała zapadła na zebraniu oddziału w 
niedzielę 23 bm., któremu przewodniczyła 
prezeska p. Gregorkiewiczowa. Część uroz- 
maiceniową zebrania wypełniły: ciekawy 
wykład p. Jadwigi Piechowskiej o Królowej 
Jadw.dze oraz deklamacje dziewczynek: 
Sassówny i Jurkiewiczówny. 

— W mieście naszym istnieje jeden z 
najmłodszych oddziałów Polskiego Tow. 
Krajoznawczego. I właśnie temu nowemu 
oddziałowi przypadło w udziale zorganizo- 
wanie u siebie najbliższego pomorskiego 
zjazdu krajoznawczego. Zarząd oddziału w 
Świeciu czyni już teraz przygotowania do 
odbycia zjazdu. Warto podkreślić iż pro- 
gram będzie niezwykle urozmaicony. 

CHEŁMNO. (Im) Kino Uciecha: „Ko- 
ściuszko pod Racławicami”. 

— W niedzielę 30 bm. zabytkowy kościół 
parafialny w Sarnowie pow. Chełmno zo- 
stanie oddany do użytku wiernych. Należy 
się uznanie ks. prob. Marcinkowskiemu, 
który tak energicznie zabrał się do odbudo- 
wy i pokonał wiele trudności. 

— We wsi Sarnowo ,pow. Chełmno zano- 
towano dwa wypadki pryszczycy u bydła i 
to w gospodarstwie plebanii ks. prob. Mar- 
cinkowskiego i w zagrodzie rolnika p. Ry- 
bickiego. 

— W tych dniach odbył się w Chełmnie 
egzamin jednego z kursów kucia koni, któ- 
ry zaszczycili swą obecnością pp. star. Gu- 
żewski i woj. insp. weter. dr Jakubowski z 
Torunia. Egzaminatorami byli pp. pow. 
lekarz wet. dr Krakowski i techn. Kier. 
szkoły podkuwaczy koni Bronisław Mielew- 
czyk. Egzamin z dobrym wynikiem zdali 
kursiści: Zarębski Wacław, Brodnica, Bącz 
kowski Franciszek - Przysiersk pow. Świe- 
cie, Radtke Leon - Poledno, pow. Świecie, 
Jędryczka Cyryl - Jędrzejewo, pow. Świecie 
i Heise Otton - Fordon. 

— Za zasługi położone na polu opieki 
nad bezrobotnymi został wójt Chełmno-wieś 
p. Jan Krause odznaczony brązowym krzy- 
żem zasługi. 

NOWE n. W. (t) Wypada nam znowu za- 
jąć się kwestią żydostwa w Nowem, w 
mieście, które na pozór nie wygląda na to, 
by tu w ogóle mieszkali żydzi. Waląca się 
synagoga to nie dowód, że w Nowem jest 
tylko parę żydów i że źle im się powodzi. 
Przeciwnie, jest tu sporo żydów, a każdy 
z nich uprawia handel i to bardzo ożywio- 
ny. Liczba sklepów żydowskich nie jest 
wielka, ale za to jest dużo żydów domokrąż- 
ców, którzy pilnie odwiedzają ludność wiej- 
ską bliższej i dalszej okolicy i — niestety — 
znajdują sporo odbiorców. Jak dobrze po- 
wodzi się żydom w Nowem, © tym niech 
świadczy fakt, że jedyny żyd, jaki jeszcze 
zamieszkiwał w sąsiednim mieście Gniewie, 
wyprowadził się właśnie do Nowego. 


WŁOCŁAWEK. W nocy na 24 bm. nie- 
znany złodziej skradł z gimnazjum .mecha- 
nicznego we Włocławku szlifiarkę z moto- 
rem elektrycznym, wart. 200 zł. 


". SĘPOLNO KR. W pobliżu Skarpy 
spadł z roweru. sekretarz sądowy Wolny 
tak nieszczęśliwie, że doznał silnego wstrzą- 
su mózgu. Odwieziono go do szpitala we 
Więcborku. 

— Ks. Konrad Piątkowski b. wikariusz 
w Sępólnie, otrzymał instytucję kanoniczną 
na probostwo w Dąbrówce. 

TUCHOLA. (fm) We wtorek 25 bm. odbył 
się w Tucholi jarmark zwierzęcy, który ze 
względu na panującą pryszczycę był mało 
ożywiony. Koni sprowadzono około 250, 
płacąc od 80—650 zł. 

— W Browarze odbyło się zebranie od- 
działu pow. Zw. Straży Poż., prezesów i na- 
czelników z udziałem p. star. Ornassa, pre- 
zesa okręgu star. Kalksteina insp. wojew. p. 
Urbańskiego, burm. m Tucholi i wójtów 


zarządu pow. asesor Patyna. Referaty o 
zmotoryzowaniu straży pożarnych w powie- 
cie i w Tucholi wygłosili prezes.okr. Kalk- 
stein i insp. Urbański. Pogotowie okręgo- 
we zmotoryzowane powstanie w Tucholi, 
pogotowie pomocnicze z motopompą konną 
powstanie w Śliwicach i ew. w Lubiewie. 
Starosta tucholski podkreślił cele 1 zadania 
OSP pow. tucholskiego oraz wyróżnił jej 
sprawność i obowiązkowość. 

— Nowe ogniska pryszczycy w pow. tu- 
cholskim stwierdzono w zagrodach: Józefa 
Główczewskiego w Przyrówce, w majątku 
Jana Litwińskiego i w zagrodzie Leokadii 
Kipowskiej w W. Klonii, w zagrodzie Karo- 
la Radtkego w Pruszczu i w zagrodzie Ka- 
rola Hildebrandta w Małej Klonii. 

— Obozujący pod Tucholą cyganie pozo- 
stawiają pe sobie zawsze niemiłe ślady. W 
poniedziałek nieznana cyganka zdołała 
ukraść z mieszkania p. Zielkowej przy ul. 
Rycerskiej 8 zł w gotówce, z którymi znikła 
niezauważona. 

— Jak się dowiadujemy, p. dyr Wiśniew- 
ski zamierza zorganizować w okresie postu 
cykl wykładów, wygłaszanych przez profe- 
sorów uniwersytetu poznańskiego. 


CZERSK. (ał) W niedzielę 23 bm. odbyło 
się w salce parafialnej przy bardzo licznym 
udziale członków i gości wielkie zebranie 
Kat. Stow. Robotników. Zebranie zaszczy- 
sił swą obecnością nowy proboszcz ks. Sta- 
wieki. Zebranie zagaił prezes Linda i na- 
stępnie m. in. zdał sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów w Gdyni. Ks Tuszyński zdał 
sprawozdanie z uroczystości poświęcenia 
sztandaru Kat. Rob w Czersku. Omówio- 
no szereg spraw organizacyjnych. W wol- 
nych głosach zabierali głos pp. Papierowski, 
Kubiszewski, Linda, ks. Tuszyński i inni. 
Ks. prob. Stawicki obiecał poprzeć KSR tak 
moralnie jak i materialnie. 

CHOJNICE. (s) Z Pawłowa k. Chojnie 
długoletni duszpasterz ks kurator J. Sobisz 
został przeniesiony do  Drzycimia pow. 
świecki, gdzie będzie sprawował urząd pro- 
boszczowski. 

— Do posterunku policji w Chojnicach 


aaa R OWO A AD AWA A 


gmin Zebraniu przewodniczył prezes oddzy 


Str. 9. 


zgłosiła Maria Bloch z Charzykowa w pow 
chojnickim, iż 19-letni robotnik Jan S. po* 
bił tak nieludzko jej ojczyma tępym narzę- 
dziem, że ten musiał się udać pod opiekę 
lekarską. p 

— Powiatowy lekarz weterynarii p. dr 
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Dreszler stwierdził w zagrodzie rolnika Pa* 
wła Wareckiego w Chojnicach przy Szosie 
Gdańskiej pryszczycę u bydła rogatego. 

— bm. przed sądem okręgowym w 
Chojnicach toczyła się rozprawa przeciwko 
26-letniemu Ant. Balińskismu z Bysławia, 
pow. tucholski, oskarżonemu o zdemolowa- 
nie urządzenia wnętrza więzienia, awantu- 
ry oraz opór władzy. Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd skazał awanturnika na mie- 
siąc bezwzględnego więzienia. i 
9 bm. w szkole powszechnej nr í 
odbyło się posiedzenie komitetu „tygodnia. 
szkoły powszechnej”, na którym p. nacz. 
Pech zdał sprawozdanie finansowe, z któ- 
rego wynika, że czysty dochód wynosi 
1162,27 zł. Zaznaczyć należy, że w czasie 
„tygodnia” udało się komitetowi pozyskać 
11 członków dożywotnich, z których każdy 
opodatkował się na sumę 150 zł. 

+- 23 bm. wiecz. w sali hotelu Urbana 
rozegrany został mecz bokserski pomiędzy 
TG Sokół a KPW Pomorzanin, który za- 
kończył się zwycięstwem sokołów 9:7. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- - 
skiego“ mieści się przy ul. Toruńskiej 22, , 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tyłko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem, 
Pańska, tel. 20-40. : 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Indyjski grobowiec”. 

Gryf: „Tango Notturno“ z Polą Negri. 

Orzeł: „Zaginiona dżungla”. 


— Kalendarzyk teatralny. Sobota 29 bm. 
godz. 20: „Baron cygański”, operetka Jana 
Straussa, w wykonaniu świetnego zespołu 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy z gościn- 
nym udziałem primadonny opery warszaw- 
skiej Franciszki Platówny i primadonny 
operetki teatru lwowskiego Janiny Okoń- 
skiej. Zniżki ważne. 

— Osobiste. Za zasługi na polu pracy 
społecznej i udział w powstaniu wielkopol- 
skim odznaczony został srebrnym krzyżem : 
zasługi znany obywatel grudziądzki, den- 
tysta p. Franciszek Piechowiak. Winszu- 
jemy! 

— „Baron Kimmel” w Grudziądzu. Chór 
kościelny „Dzwon” przy parafii św. Krzyża ` 
z okazji 15-lecia swego istnienia wystawi 
w niedzielę 30 bm. na scenie domu para- 
fialnego arcywesołą operetkę „Baron Kim- 
mel” przy udziałe orkiestry wojskowej. Bi- 
lety nabywać można w kancelarii parafial- 
nej i u prezesa ks, Kopeńskiego. 

-— Kobiety się pobiły. W domu przy ul. 
Szkolnej 6 powstała w nieustalonych oko- 
licznościach bójka pomiędzy tamże zamie- 
szkałą G. M. a niej. A. L. bez stałego miej- 
sca zamięszkania, przy czym ta ostatnia 
doznała uszkodzenia ciała. Z zajścia spi- 
sała policja protokół. 

— Wandalizm. W nocy z 23 na 24 oraz 
następnej nocy jacyś łobuzy uszkodzili przy 
ul. Stachewicza 24 drzewka. 

— Umysłowo chory na ulicy. Policja 
przytrzymała na ul. Chełmińskiej umysłowo 
chorego człowieka, który powiedział, że na- 
zywa się Kwaśniewski i pochodzi z Byd- 
goszczy. 


Tragiczny wypadek 
w czasie młócenia zboża. 


Grudziądz. W dniu 25 bm. wydarzył się 
w Łasinie koło Grudziądza tragiczny wy- 
padek. W czasie młócenia zboża maszyną 
parową w posiadłości Edmunda Szpittera 
wszędł na maszynę Leon Kun, który zaczął 
wpuszczać snopki zboża do młockarni. Pra- 
ca ta, z którą Kun nie był zaznajomiony, 
zakończyła się tragicznie. W pewnej chwili 
nieszczęśliwy pracownik wpadł w tryby 
maszyny i poniósł straszliwe okaleczenia. 
Pas transmisyjny oberwał Kunowi obie rẹ- 
ce powyżej łokcia. Nieprzytomnego ka 
lekę odstawiono natychmiast do szpitala 
powiatowego w Łasinie, Ezd, 
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Gdynia, dnia 28 października 1938 r. 


Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
uastęnujące apteki: | 
Apteka dr. Adama Jurkowskiego Skwer 
Kościuszki 22, tel. 1844. 
' Apteka Świętojańska, 
Mme IRR. 
"Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 
` Apteka mgr. Grodzkiego, ul: Morska 155. 
Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska. 3 
KC i 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 

«i» 

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie, 
ratunkowe 12-40. kom. policji 16-11. 

41» 


REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Pani Walewska“ z Gretą Garbo. 

Bodega: „Dzieje grzechu”. 

Lido: Nelson Eddy, Jeanette Mac Donald 
w filmie „Złotowłosa”. 

Lili-Chylonia: „Ziemia błogosławiona”. 

Morskie Oko: Film w naturalnych kolo- 
rach pt. „Przygody Tomka Sawyera* 

: Polonia: „Krzyk ulicy“ i bogaty nadpr. 
- Miraż-Orłowo: „Zbieg z San Quentin“. 

Zorza-.Grabówek: „Nancy Steele zginęła". 


uł. Świętojańska 


— Wznawiamy Pomoc Zimową. Zebra- 
nie Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym, odbędzie się o godzinie 
18 w czwartek dnia 27 października 1938 r. 
w sali Rady Miejskiej, gmach Kom. Rządu 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego I p. 

— Birnbaum i Schustermann. Referat 
karno-administracyjny Komisariatu Rządu 
rozpatrywał sprawę Birnbauma Samuela 
i Branola. Benziona Schustermana zamiesz- 
kałych poza granicami R. P., którzy nie mie- 
li uregulowanego stosunku do służby woj- 
skowej. Birnbaum urodził się w Chabur- 
gu w 1906 r. i przebywał kolejno w Niem- 
czech we Francji i Belgii, a w Polsce nigdy 
dotychczas nie był, zadowalając się odwie- 
dzaniem konsulatów, celem prolongaty pasz- 
portów. W końcu i o tym zapomniał, wo- 
beć czego władze belgijskie deportowały go 
do Polski. Przy kontroli paszportowej oka- 
zało się, że Birnbaum nie ma uregulowane- 
go stosunku do służby wojskowej i sprawą 
zajął się referat karno-administracyjny. 
Birnbaum skazany został w drodze postępo- 
wania karno-administracyjnego na 6 tygod- 
ni aresztu i 500 zł grzywny za niedopełnie- 
nie powszechnego obowiązku wojskowego. 
Za to samo przewinienie ekazany został 
Schusterman (również narodowości żydow- 
skiej) na 4 tygodnie aresztu i 100 zł grzyw- 
ny. Zaznaczyć należy że obaj skazani nie 
mówią w ogóle po polsku i podczas rozpra- 
wy musiano uciekać się do pomocy tłu- 
macza 

— Powstał Związek Wędzarników. W 
ub. tygodniu odbyło się w Kuźnicy na Helu 
zebranie właścicieli wędzarń kaszubskich 
z Wybrzeża, na którym utworzono Związek 
polsko- chrześcijańskich właścicieli wędzarń 
na Wybrzeżu. Do związku przystąpiło oko- 
ło 25 wędzarników, reprezentujących blisko 
300 pieców wędzarniczych. Celem nowo- 
założonej organizacji jest ścisła współpraca, 
rozwój i obrona rodzimego przemysłu wę- 
dzarniczego przed obcą, a zwłaszcza żydow- 
ską konkurencją. Do władz związku weszli 
przedstawiciele poszczególnych ośrodków 
przemysłu wędzarniczego z Wybrzeża, a 
mianowicie z Gdyni, Helu, Kuźnicy, Jastar- 
ni, Pucka i Karwi. 

— Patrol rybacki. Z portu rybackiego 
w Gdyni wypłynęło dnia 24 bm. 8 kutrów 
rybackich z zamiarem przeprowadzenia po- 
łowów szprotów na wodach przybrzeżnych. 
Kilkugodzinne poszukiwania nie dały nie- 
stety żadnego rezultatu, z czego rybacy 
wnioskują, że ławice szprotów, podobnie jak 
w roku ubiegłym, omijając znowu nasze 
wody przybrzeżne, spowodują poważny za- 
stój i przymusowe bezrobocie w rybołów- 
stwie. > 

— Obozy letnie nad morzem w ub. sęzo- 
nie obesłane były, jak wynika ze statystyv- 
ki, następująco: W Wielkiej Wsi przeby- 

_wało 1.130 osób w obozach, w Chłapowie 
586, w Ostrowie 776, w Jastrzębiej Górze 
2.261, w Karwi 200, w Dębkach 500, w Re- 
wie 200, w Swarzewie 444, w Legionowie 
pod Jastarnią 200. 

— Kapitan portu kłajpedzkiego w Gdyni. 
Dn. 25 bm. przyjechał do Gdyni. na statku 
„Marieholm“ kapitan portu z Kłajpedy p. 
Dowgierd. Podczas pobytu w Gdyni p. 
kapitan portu Dowgierd złożył wizytę kapi- 
tanówi portu gdyńskiego p. kmdr. G. Kań- 
skiemu, a następnie zwiedził port, interesu- 
jąc się specjalnie urządzeniami przeładun- 
kowymi dla drzewa. Po zwiedzeniu Gdyni 
gość kłajpedzki wyjechał do Gdańska, skąd 
udaje się w dalszą podróż po Bałtyku rów- 
nież na statku „Marieholm“. 

— Nie hędzie żydowskiego F. O. N. Ży- 
dzi gdyńscy zwrócili się do czynników mia- 
rodajnych z wnioskiem założenia żydow- 
skiej osobnej akcji F. O. N. Wniosek ten 
został. załatwiomy odmownie, każdą bowiem 
ofiarę na dozbrojenie armii powitać należy 
z uznaniem i w tym wypadku organizacje 
żydowskie nie napotykają na przeszkody i 
mogą składać swe ofiary na specjalne konto 
w KKO m. Gdyni, natomiast tworzenie spe- 
cjalnych komórek lub nowych komitetów 
dla tego samego celu uznano za niewska- 
rane. 


„DZIENNIE BYDGOSKI“, sobota, dnia 29 października 1938 r. 


Turyści zagraniczni w Gdyni. 


Gdynia. W sezonie letnim przewinęło 
się nad polskim morzem około 200 ty- 
sięcy osób, Wśród turystów nie brakło 
gości zagranicznych, biorących udział 
w wycieczkach po Bałtyku a zwiedza- 
jących z wielkim zaciekawieniem tak 
kontrastowo odmienne od siebie oba 
porty polskie: stary historyczny 
Gdańsk, o Kazimierzowskich śpichrzach 
nad Motławą i młodą Gdynię o najnó- 
wocześniejszych urządzeniach przeła- 
dunkowych w Świecie. Turystyka mor- 
ska na Bałtyku rozwinęła się bardzo 
silnie już od lat kilku. Cały szereg to- 
warzystw okrętowych: angielskich, a- 
merykańskich i skandynawskich orga- 
nizuje coraz częściej poza — tradycyj- 
nymi już — wycieczkami na fiordy Nor- 
wegii — także i wycieczki Bałtyckie, o- 
bejmujące Sztokholm, Helsingfors, Tal- 
lin, Rygę, Gdańsk, a ostatnio — z inicja- 
tywy społszczonej niedawno jednej z 
firm w Gdyni — także i Gdynię. Statki 
turystyczne zagraniczne przybywające 


na wybrzeże polskie nie zajeżdżały z 


reguły do żadnego portu, lecz stały na 


redzie naprzeciw Orłowa i Sopot. Pasa- 
żerowie dojeżdżali motorówkami do 
brzegu, gdzie mogli zwiedzać na wła- 
sną rękę okolice, lub brać udział w zor- 
ganizowanych wycieczkach. W Gdyni 
turystów obwożono najpierw motorów- 
kami po porcie, po tym odbywali krót- 
ki spacer po mieście, spożywali podwie- 
czorek w jednej z kawiarń nad morzem, 
a w godzinach wieczornych wracali na 
statek. Frekwencja poszczególnych wy- 
cieczek była niejednolita i wynosiła od 
15 do 124 osób dla poszczególnej wy- 
cieczki. Ogółem zwiedziło Gdynię 1.300 
turystów zagranicznych. Anglików, A- 
merykanów, Francuzów, Belgów i Skan- 
dynawów przybyłych tu na 14 statkach 
turystycznych. (Nie wliczamy tu ogro- 
mnej liczby rodaków naszych z Amery- 
ki, przybywających na polskich trans- 
atlantykach), 


Wolna Trybuna. 


Surowe ŻyCiE. 


Do Wolnej Trybuny nadesłano nam ko- 
respondencję, w bardzo ostrych słowach 
krytykującą recenzenta Kuriera Bałt. p. A. 
M. Sw. Żalono się nam przy tej okazji, je- 
Kkoby recenzje z kin ukazujące się w tym 
piśmie były tak surowe i bezwzględne. Nie 
możemy się o tym kompetentnie wypowie- 
dzieć, gdyż kinami się nie zajmujemy. Gdy- 
nia jest bodajże jedynym miastem w Pol- 
sce, gdzie dziennikarze są widocznie bojko- 
towani przez właścicieli kin, bo przeważnie 
nie posiadają obecnie passe-partout. Mo- 
żliwe, że „oczy i uszy Świata* wydają się 
właścicielom kin niewygodne, możliwe też, 
że porozdawali wszvstkie passe-partout róż- 
nym uprzywilejowanym osobistościom, więc 
dla tych, którym się to z urzędu należy, już 
zabrakło. To też i o recenzjach filmowych 
p. A. M. Św. trudno nam w związku z tym 
coś merytorycznego powiedzieć. Natomiast 
cytujemy uwagi nadesłane nam na temat 
koncertu: 

„Podobnie sprawa oo AZ się z o- 


— Jewelowsky przed ARON MOCE Znany żyd 
gdański Jul. Jewelowsky, właściciel daw- 
nych majątków Mały Kack i Orłowo, został 
skazany przez Komisariat Rządu w Gdyni 
na grzywnę 12.595 zł za niezalesienie wyrę- 
bów leśnych i dewastację łasu. Jewelow- 
sky odwołał się do sądu okręgowego i za- 
siadł na ławie oskarżonych. Rozprawę od- 
roczono, aby powołać nowych świadków. 

— Z tajemnic Witomina. Marynarz Jó- 
zef K., który dawniej pływał na statkach 
greckich założył na Witominie zakonspiro- 
wany dom schadzek, którego klientami by- 
wali głównie marynarze greccy. Policja 
wykryła działalność b. marynarza, który 
został skazany na 8 mies. więzienia i 100 zł 
grzywny. 

— Goście z Algieru. Przyjechał do Gdyni 
p. Georges Louis Breuleux, wiceprezes Izby 
Handlowej w Algierze, celem przestudio- 
wania warunków funkcjonowania Strefy 
Wolnocłowej w naszym porcie. P. Breuleux 
złożył wizytę Dyrektorowi Urzędu Morskie- 
go, gdzie odbył dłuższą konferencję na te- 
mat organizacji i pracy wolnej strefy w 
Gdyni, a następnie zwiedził port i jego u- 
rządzenia w towarzystwie dyrektora inż. 
St. Łęgowskiego. Po zwiedzeniu portu gość 
francuski podejmowany był śniadaniem 
przez Izbę Przemysłowo-Handłową w Gdy- 
ni. 

— Dla „małego lorda* gdyńskiego otrzy- 
maliśmy od p. Gabrieli Głębockiej z Gru- 
bna, pow. Chełmno, 3 zł 50 gr. 

— Qdmłodzenie Misi. Pani Misia Gold- 
man z Czortkowa odmłodziła się podczas 
wakacji, spędzonych nad morzem i zmieni- 
ła datę swych urodzin, co zakwestionowa- 
ła policja. Pani Misia spędzi dwa tygodnie 
w areszcie. 

— Run na przemytników. W środe 26 b. 
m. odbyło się w sądzie gdyńskim aż sześć 
rozpraw o przestępstwa dewizowe. Więk- 
szość oskarżonych należy rzecz jasna do... 
mniejszości. 

— Rozporządzenie o wzorach dokumen- 
tów bezpieczeństwa dla morskich statków 
handlowych. W Dzienniku Ustaw nr 82 z 
bież. roku ukazało się rozporządzenie Mini- 
stra Przemysłu i Handlu z dnia 7 bm. © 
wzorach dokumentow bezpieczeństwa dla. 
morskich statków handlowych. Rozporzą- 
dzenie powyższe dotyczy wzorów certyfika- 
tu bezpieczeństwa dla statków pasażerskich, 
świadectwa b-zpieczeństwa dla innych stat- 
ków, certyfikatu bezpieczeństwa  radioko- 
mumikacyjnego, oraz certyfikatu zwolnie- 
nia. Do rozporządzenia powyższego dołą- 
czone są wzory przewidziane dla wyżej| wy- 
mienionych dokumentów. 


— Er-Ha-Pe-Ge. Uczniowie szkół gdyń- 


skich otrzymają następujące litery jako 
dodatki do numerków: „H“ — handlowe, 
„P“ — przemysłowe, „R“ — rolnioze, „G“ — 


gospodarcze. 


statnim występem p. Ewy Osten w kawiar- 
ni Albrechta. Recenzent nie mający nie tyl- 
„ko żadnych pretensji do muzykalności, ale 
wręcz niemuzykalny, wyraża sąd i wska- 
zuje(?) p. Ewę Osten jako śpiewaczkę wcale 
nie muzykalną, śpiewającą „fałszywie*(!?) 
i „nieprzyjemnym głosem“. Czy p. A. M. 
Sw., nie mający pojęcia o muzyce, do cze- 
go się zresztą przyznaje, stał się naraz tak 
muzykalnym, że sądzi artystkę, jednako- 
woż znaną i cenioną w artystycznych ko- 
łach stolicy, a o której talencie mieliśmy 
możność przekonać Się na ostatnim wieczo- 
rze? 

7 P. A. M. Sw. w dalszym ciągu zarzuca 
jej śpiewanie „starych piosenek“. Czy sta- 
rymi piosenkami nazwać można ostatnie 
przeboje śpiewane w Warszawie? A już 
wręcz nieprzyzwoitością i karygodną zło- 
Śliwością jest twierdzenie, że w kawiarni 
były pustki. O frekwencji może mówić sa- 
ma publiczność i osądzić prawdomówność 
p. A. M. ‘Sw. 


— Na molo południowym ułożono 400 m? 
chodnika betonowego oraz 700 mb krawęż- 
nika gazonu. 


— Bluźnierstwo w cynie. Do Gdyni przy- 
było ostatnio z Holandii parę transportów 
cyny przeznaczonych dla Czechosłowacji 
Cyna jest w blokach, zaopatrzonych w 
stempel firmy nadawczej. Stempel ten o- 
braża głęboko uczucia religijne katolików, 
przedstawia bowiem baranka Wielkanoc- 
nego z chorągiewką. Brak mu tylko na- 
pisu I. H. S, 


— Maleńkie karo karmiła mi Gdynia, 
Jak się dowiadujemy, w Gdyni organizuje 
się (będące jeszcze w mgławicy projektów) 
komisja porozumiewawcza  kułturalno-to- 
warzysko - artystyczno - literacko - muzy- 
czno - brydżowo - teatralno - śpiewnie-słow- 
nych imprez, organizacyj, związków, ugru- 
powań i towarzystw. Będzie to koktail psy- 
chiczny, permanentny, gigantyczna super- 
heterodyna, megafonii. Atmosfera tajemni- 
czości otaczająca to niezwykłe przedsięwzię- 
cie, nie pozwala nam uchylić rąbka sekre- 
tu; zdradzić tylko możemy, że przewidzia- 
ne jest utworzenie w ramach tej komisji 
porozumiewawczej osobnego klubu brydży- 
stów. Chyba, że zabrakło by w. Gdyni fa- 
chowców od zagadnień brydżomanii.. 


— Za duszę Bełiny. W czwartek, 27 bm. 
odbyło się w kościele N. M. Panny nabożeń- 
stwo żałobne, które odprawił ks. kanonik 
'Turzyński za duszę śp. pułkownika Włady- 
sława Beliny-Prażmowskiego, twórcy jazdy 
polskiej w -odrodzonej Rzeczypospolitej. 

— Czy są już rękawice dla Szoferów? 

Od dn. 1 listopada szoferzy gdvńscy w myśl 
orzeczenia komisji rozjemczej mają otrzy- 
mać od właścicieli taksówek ciepłe kożu- 
chy i rękawice. Niewątpliwie je otrzyma- 
munikujemy, iż ćwiczenia sokole odbywają 
się w poniedziałki i czwartki każdego ty- 


ją, nie chcąc się narażać na kary z powodu 
nieprzestrzegania przepisów. 


— Budujemy koszary w Gdyni. Pod prze- 
wodnictwem komisarza rządu mgr. Fran- 
ciszka Sokoła odbyło się posiedzenie połą- 
czonych komitetów: Kaszubskiego Komitetu 
Budowy Koszar Wojskowych i Miejskiego 
Komitetu F. O.N. Zebrani, po wysłuchaniu 
referatu o postępie prac około budowy ko- 
szar, uchwalili sumę 10.600 zł na dalsze in- 
westycje drogowe, upoważniając przewod- 
niczących obydwu Komitetów do przeprowa- 
dzenia wszelkich formalności związanych 
z tym wydatkiem. 


— Baczność, sokoli i sympatycy! Ko- 


godnia, od godz. 19 w hali gimnastycznej 

Państw. Szkoły Morskiej przy ul. Morskiej. 

Tamże specjalne ćwiczenia dla młodzieży. 

Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu. Czo- 
liem!. Zarząd. 


- 


EE ronika 


WOBUNSKA 


Toruń, dnia 28 października 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki 
Ceniralna — śródmieście 
Sw. Anny — Bydgoskie AA E 
Pod Łabędziem — na Mokrem. : 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
013 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


«i» 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-51. 

«i» 
Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 

stwo „Dziennika Bydgoskiego* w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Koniec pani Cheney”. 
As: „Marco Polo” 

Mars: „Lokaj jaśnie pani” 
Świt: „Granica” 


— Dziś premiera „Tekli”. 


Dziś (piątek) 


o godz. 20 w Teatrze Ziemi Pomorskiej od- 4 
bedzie się premiera nowej sztuki polskiej A 
p. t. „Tekla” Jerzego Kossowskiego. W sztu-. Se, 


ce tej reżyser omawia w sposób niezwykle 
zajmujący życie małorolnych oraz kwestię 
emigracji chłopskiej. W realizacji naszego 
teatru utwór znajdzie pełne odbicie prawdy, 
dzięki wzorowej obsadzie w osobach pp.: 
Dziewońskiej (rola tytułowa), Wilkoszew- 
skiej, Przysieckiej, Cybulskiego, Dowmun- 
ta, Piekarskiego, Wasilewskiego, Klejera, 
Butryma, Leśniowskiego, Kuryłły i in. — w 
pedantycznej reżyserii p. Czesława Strze- 
leckiego i realizacji kompozycji wnętrza 
Witolda Małkowskiego. W. sobotę i niedzie- 
lẹ powtórzenie „Tekli”. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek 28. 10. godz. 20 „Toruń: „Tekla” — 
premiera. Sobota 29. 10. godz. 20 Toruń: 
„Tekla”. Niedziela 30. 10. godz, 12 Toruń: 
akademia ku czci Chrystusa Króla, godz. 16 ` 
„Rozum i wiara” („Pierwszy legion”), go- 
dzina 20 „Tekla”. 

— Skutki lekkomyślnej zabawy z pro- 
chem. W ub. środę na Chełmińskim Przed- 
mieściu wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, który mógł przybrać bardzo groźne na- 
stępstwa. Na Szosie Chełmińskiej bawił się 
prochem 17-letni Wacław Karasiewicz, zam. | 
przy ul. Batorego 69. Karasiewicz, otrzy- 
mawszy od swego kolegi proch, rozsypał go 
na papier i następnie podpalił. Wskutek 
silnego wybuchu prochu, Karasiewicz tak ` 
mocno poparzył sobie ręce, iż w stanie zroś- 
nym przewieziono go do szpitala miejskie- 
go. 

— Ciekawe zawody w piłkę nożną. W 
nadchodzącą niedzielę 30 bm. o godz. 14 
na boisku miejskim odbędą się ciekawe za- 
wody w piłkę nożną pomiędzy drużyną wi- 
cemistrza A-klasy pomorskiej KS Ciszew- 
skim z Bydgoszczy a Pomorzaninem. W 
przedmeczu o godz. 12 oe mistrzostwo. B- 
klasy spotkają się rezerwy wyżej wspomnia- 
nych drużyn. 

Przed Świętem Niepodległości. 
związku z uroczystym obchodem „Święta 
Niepodległości” odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym o godz. 18 w sali posiedzeń rady miej- 
skiej zebranie przedstawicieli organizacyj 
społecznych w celu ustalenia programu u- 
roczystości. Równocześnie zawiązany 70- 
stanie na tym zebraniu stały komitet mię- 
dzyzwiazkowy. i 

— Nadzwyczajne walne zebranie Pomor- 
skiego Tow. Rolniczego odbędzie się w dniu 
28 bm. o godz. 11-ej w sali Dworu Artusa w 
Toruniu. Obrady poprzedzi msza św., od- 
prawiona na intencję rolnika. pomorskiego f 
w kościele NM, Panny. i 


w 


Konferencja zarządów 
kół Stronnictwa Pracy 


Toruń. Pod pnzewodnictwem p. Nowaka, 
prezesa powiatowego odbyło się: wczora j| ze- 
branie członków zarządów kół i mężów za- 
ufania Stronnietwa Pracy z terenu Torunia. 
Głównym tematem obrad była Sprawa wy- 
borów do rady miejskiej, O sprawach tych 
referował p. dyr. Antczak. Zebrani szczegó- 
łowo omawiali kandydatury do rady miej- 
skiej, które zostały już ustalone. Na zebra- 
niu obecnych było ponad 150 osób. Obrady 
toczyły się w bardzo zgodnej i podniosiej at- 
mosferze. Na zebranie to m. in. przybył p. 
red. Felczak, który niedawno zwolniony zo- 
stał z więzienia. Zebrani powitali go nie- 
zwykle serdecznie. 

W wyniku obrad zebrani wybrali komitet 
wyborczy do rady miejskiej, który stale u- 
rzęduje przy ul. Legionów 29. 

Na Podgórzu. Odbyło się zebranie koła 
w sali Domu Polskiego. Referat na temat 
„Położenie gospodarcze mas pracujących 
a wybory samorządowe* wygłosił p. Klein. 
Nad referatem rowinęła się rzeczowa dy- 
skusja, w czasie której poruszono bolączki 
świata pracy. 


ZA ZZO E T 


Kasiarze okradli zarząd gminny. 


Gheimno. (Im) W nocy z 19 na 20 b. m 
włamali się nieznani sprawcy do biur za- 
rządu gminnego w Popowie Biskupim pow. 
chełmińskiego, skąd po otworzeniu kasy że- 
laznej zabrali gotówkę w kwocie 720 zł. 
Władze policyjne, zaalarmowane o tym wy-- 
padku. w toku dochodzenia stwierdziły, że 
nieznani sprawcy dostali się do biur przez 
akno i za pomocą podrobionych kluczy o- 
tworzyli sobie kasę, Dochodzenia w toku. 


a W. 
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Nr 249. 


się w Paryżu, Berlinie, Sztokholmie, 
Londynie, w salon., kabar.i na morzu, 
wprowadzaj. widza w zdumienie p. 


Początek o 5, 7, 9-tej 
W niedzielę o 3, 5, 7, 9-tej 


Kromika 


Bydgoszcz, dnia 28 października 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Szymona i Tadeusza. 
Jutro: Felicjana, Euzebii. 
Wschód słońca o godzinie 6.48. 
Zachód słońca o godzinie 16.39. 


Stan pogody. 
PRZEWAŻNIE POCHMURNO I DESZCZ. 


Wczoraj panowała w Polsce pogoda 
chmurna. Miejscami padał drobny deszcz, a 
temperatura wynosiła około 9 st. Wiał sła- 
by lub umiarkowany wiatr południowo- 
wschodni. Na Kasprowym wierchu zano- 
towano plus 2 st, mgłę i umiarkowany po- 
rywisty wiatr południowy. Dziś rano w 
Bydgoszczy mglisto i pochmurno. Przewi- 
dywany przebieg pogody: Ranek chłodny 
i mglisty. W ciągu dnia przeważnie po- 
chmurno i miejscami deszcz. Umiarkowany 
wiatr z południa. Temperatura około 10 st. 
Widzialność osłabiona. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 24—30 października: 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
ton 3394. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 


e A E EAA, 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
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— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa dzieł prof, Kazimierza 
Sichulskiego. 

MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz. 
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki.. 

Biblioteka Nowości T. Œ. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 


Ki p—— 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 


Dziś w piątek o godz. 20 odbędzie się 
przedstawienie przepięknej operetki „BA- 
RON CGYGAŃSKI”, na której sala teatru 
codziennie jest wypełniona do ostatniego 
rzędu, a zgromadzona publiczność darzy 
wykonawców rzęsistymi oklaskami. Go- 
ścinne występy Franciszki Platówny i Ja- 
niny Okońskiej zostały przedłużone o kil- 
ka występów, tak, że „BARON CYGAŃ- 
SKI“ idzie w pełnym składzie premiero- 
wym.  Obsadę stanowią: Wańska, Moro- 
zowiczowa, Dembowski, Domosławski, Kuż- 
miński, Barda, Manikowski, Rosłan, Loch- 
man, chóry, statyści, balet na czele z Wan- 
dą Bończą i Wacławem Zwolińskim, oraz 
powiększoną orkiestrę prowadzi Karol Ku- 
lecki. 

W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 20 premie- 
ra dramatu w 3 aktach Tadeusza Rittnera 
„W MAŁYM DOMKU“ w reżyserii dyr. Al. 
Rodziewicza. W głównych rolach: Domań- 
ska, Koronkiewiczówna, Sobotkowska, Ma- 
latyński, Szafrański, Skwierczyński, Ro- 
słan. Dalszą obsadę stanowią: Kownacka, 
Drewicz, Gajdecki, Kowalczyk E. Dekora- 
cje projektu art. malarzy J. Przeradzkiej i 
A.. Jędrzejewskiego. 

W niedzielę 30 bm. o godz. 16 odbędzie 
się przedstawienie operetki „BARON CY- 
GANSKI“ w premierowej obsadzie. Bilety 
po cenach zniżonych już do nabycia w ka- 
sie teatru. 

Wieczorem o godz. 20 drugie przedsta- 
wienie dramatu Tadeusza  Rittnera pt. 
„W MAŁYM DOMKU: i 

W poniedziałek, dnia 31 bm. o godz. 20 

„dana będzie wspaniała komedia pt. „SU- 
BRETKA” po cenach o 50% zniżonych. Bi- 
“lety w cenie od 20 gr do 1,80 zł do nabycia 
w kasie teatru. 


—— ĆW 


Zespół mand. „Bis“, Zbiórka wszystkich 
członków z 'nsirumentami w niedzielę, 30 
bm. o godz. 16.36 w Sokelni przy ul. To- 
ruńskiej. Kopet konieczny. Dyrygent. 


Dziś w piątek premiera 


| rewelacyjnego filmu szpiegowskiego o 
w 5 niebywałym napięciu, rozgrywającego 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 
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sobota, dnia 29 października 1938 r. 


iadu 


Bvdgoszez poiegnała Podchorgiówke. 


W życiu miasta powstała 


wypein 


(hk). Ostatnim zewnętrznym wystąpie- 
niem Szkoły Podchorążych dla Podofice- 
ró było uroczyste pożegnanie jej korpusu 
oficerskiego przez zarząd miejski m. Byd- 
goszczy. Pełna wymowy uroczystość odby- 
ła się wczoraj w przystrojonej sali posie- 
dzeń rady miejskiej w Ratuszu. Pośród 
zieleni i barw narodowych widniał znak 
Podchorążówki, ofiarowany w swoim cza- 
sie miastu. 

Zebrali się w sali oficerowie — instruk- 
torzy Szkoły z komendantem p. ppułk. dypl. 
Kotarbą. Komendanta garnizonu reprezen- 
tował p. płk Heldut-Tarnasiewicz. W imie- 
niu miasta wystąpił p. prezydent Barci. 
szewski w otoczeniu całego zarządu miej- 
skiego i przedstawicieli rady miejskiej. 

Przemówienie p. prezydenta Barciszew- 
skiego odzwierciedlało te uczucia, z jakimi 
społeczeństwo Bydgoszczy przyjęło likwida- 
cję Szkoły. „Przez 18 lat — mówił p. pre- 
zydent — Szkoła bydgoska dostarczała ar- 
mii kadry doskonałych oficerów. Dla mnie 
Szkoła Podchorążych dla Podoficerów była 
symbolem dobrych stosunków, jakie w ar- 
mii polskiej istnieją między szczytami a 
dołami, między oficerami a szarym żołnie- 
rzem. Była naocznym dowodem, że w ar- 
mii polskiej każdy żołnierz nosi buławę 
marszałkowską w tornistrze. 

Bydgoszcz, choćby dla prostych gospo- 
datrczych rozumowań, musi odczuć tę lik- 
widację boleśnie. Bo ideowego przywiąza- 
nia nawet podkreślać nie trzeba. Szkoła 
powiększała obrót w mieście o kiłka milio- 
niy złotych. Tego nie zastąpi inna insty- 
ucja. 

Żal nam tej gromady podchorążych, któ- 
rzy wnosili do miasta ruch i życie, żal nau- 
czycieli tej Szkoły, którzy z natury rzeczy 
byli wybórowym elementem korpusu oficer- 
skiego. 

Jednak Szkoła odchodzi bardzo chlubnie 
— z przekonaniem najlepiej spełnionego o- 
bowiązku. I dlatego mamy dzisiaj poczu- 
cie dumy i zadowolenia. Ponad naszym 
sentymentem jest dobro państwa i jego 
armii“. ; 


luka, którą trudno będzie 
ić. Re 
Na dowód istniejącej między Szkołą a 
miastem współpracy wymieniono pergami- 
ny, z których jeden razem ze sztandarem 
Szkoły spocznie w Muzeum Wojska, a dru- 


gi pozostanie ma zawsze w mieście. W ak- 
cie tym stwierdza się: 


My, Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
i Korpus oficerów Szkoły Podchorążych 
dla Podoficerów, zebrani na uroczystym 
posiedzeniu w Sali Rady Miejskiej w 
dniu 27 Octobris A. D. 1938 postanawia- 
my: na dowód przyjaźni, jaka łączyła 
zawsze miasto Bydgoszcz ze Szkołą 
Podchorążych, na wieczną rzeczy pa- 
miątke wymienić dokumenty pożegnal- 
ne, świadczące potomności o ścisłej a 
serdecznej przyjaźni miasta z woj- 
skiem, w szczególności zaś z tą Szkołą 
Podchorążych, która od roku 1920 aż do 
dnia 1. XI. 1938 r. w mieście Bydgoszczy 
przetrwała i zawsze była ozdobą mia- 
sta i załogi garnizonu bydgoskiego. 


Poza tym p. płk Kotarba otrzymał pa- 
miątkę miejską, a p. prezydent Barciszew- 
ski odznakę szkolną, wręczoną po raz o- 
statni. 


P. płk Kotarba w swoim przemówieniu 
stwierdził, że Szkoła Podchorążych miała 
w Bydgoszczy głębokie prawo obywatel- 
stwa. Wszyscy — i uczniowie i instrukto- 
rzy Szkoły — zżyli się z miastem, wszyscy 
cząstkę serca musieli zostawić. 


P. płk Tarnasiewicz pożegnał Szkołę w 
imieniu innych formacyj garnizonu bydgo- 
skiego. I 

W czasie przyjęcia lampką wina p. pre- 
zydent Barciszewski wręczył albumy z ak- 
wafortami Pieniążka tym oficerom, Którzy 
przebywali w Bydgoszczy niemal od po- 
czątku istnienia Szkoły i najbardziej przy- 
czynili się do związania jej z miastem, a 
mianowicie Ks, płk. Szyłkiewiczowi, kpt. 
Kulwieciowi i kpt. Janowi Nideckiemu. 

' Szkoła Podchorążych dla Podoficerów 
przestała: istnieć, pozostała jednak po niej 
w Bydgoszczy trwała pamięć. 


Szczęśliwi Byng 


JSZGZANIE... 


Komu przypadła wielka wygrana 100.000 złotych? 


I znowu raz szczęście uśmiechnęło się 
Bydgoszczy, bo jak już krótko donosiliśmy, 
wielka wygrana pierwszej klasy loterii pań- 
stwowej w sumie 100.000 złotych padła na 
nr 132791, sprzedany w jednej z bydgoskich 
kolektur. Kto wygrał? Pytanie to interesuje 
każdego. A nuż, to będzie jeden z naszych 
szwagrów, kuzynów, ciotka czy babcia, któ- 
rych z powodzeniem dałoby się „nacisnąć” 
na pożyczkę lub też podsunąć jakiś zba- 
wienny dla własnej kieszeni projekt najlep- 
szego ulokowania pieniędzy? W danym wy- 
padku bowiem każdy szczęśliwy gracz bę- 
dzie chyba bardzo hojny i lekkomyślny. Na 
to każdy z dobrych znajomych i krewnych 
spekuluje. Bo jakże mogłoby być inaczej, 
gdy pieniądze po prostu jak manna z nieba 
spadają? Ale dlatego właśnie z obawy 
przed dobrymi „przyjaciółmi”, którzy po- 
przednio nigdy przyjaciółmi nie byli, szczę- 
śliwi Bydgoszczanie prosili o ścisłą dyskre- 
cję i nieujawnienie ich nazwisk pod groźbą 
— zamknięcia w kryminale. Przemilczamy 
zatem nazwiska. Niech rozkoszują się w ca- 
łej pełni szczęściem... 

Tym razem szczęśliwcami byli — miło 
to stwierdzić — ludzie naprawdę bardzo 
potrzebujący pieniędzy. Cztery piąte losu 
sprzedano w Bydgoszczy, jedną piątą w 
Lublinie. Każdy z posiadaczy tego szczęśli- 
wego losu otrzymał 16.000 złotych żywej go- 
tówki do rąk. Najbardziej ucieszył się pe- 
wien biedny szewc, wyrabiający pantofle. 
Grał do spółki z synem i zięciem przez pół- 
tora roku. - Zawsze było bardzo trudno dla 
nich zebrać pieniądze na kupno losu, ale 
„jakoś gdzieś człowiek wybębnił” — mówi 
szczęśliwy pantoflarz. Ze wzruszenia, że 
nagle stał się tak kogatym, po prostu onie- 
miał i płakał z radości. Powód to dosta- 
teczny, żeby na razie świętować i to po- 
rządnie, jak to potrafi dobry szewe, mając 


| guażo pieniędzy w kieszeni, a potem pomyśli 

się o roższerzeniu warsztatu, lepszym mie- 
szkaniu i w ogóle — życie jest piękne... 
Tylko proszę nic o tym krewnym i znajo- 
mym nie powiedzieć... — prosił pod koniec 
rozmowy: 

Drugim szczęśliwym był pewien 50-letni 
kolejarz, mający żonę i kilkoro dzieci na 
utrzymaniu. Jak w domu każdego małego 
urzędnika i tu się nie przelewało. Syn ko- 
lejarza po powrocie z szkoły do domu za- 
brał się do codziennej lektury. czytania 
„Dziennika Bydgoskiego“ i tam wyczytał 
radosną wieść. Kolejarz ma zamiar kupić 
sobie domek, a przede wszystkim sprawić 
całej rodzinie porządną garderobę. 


Jak różne są temperamenty świadczy 
zachowanie się żony pewnego technika 
dentystycznego, praktykującego na jednym 
z przedmieść bydgoskich. Z zupełnym spo- 
kojem i zimną krwią podjęła wygrane 
16.000 złotych w Kolekturze, oświadczając: 
„Mnie to wcale nie wzrusza, a nawet gdy- 
bym wygrała milion, przyjęłabym go bez 
wzruszenia. Mam czworo dzieci“... i odeszła. 
Wspomniany numer bez przerwy grała 


ç 


przez dwa lata. ; ; 

Czwartym szczęśliwcem był pewien 35-le- 
tni architekt z Tczewa, “który nawet przez 
cztery lata grał ten sam numer w bydgo- 
skiej Kolekturze. Początkowo wygrywał 
drobne sumy, aż wreszcie padło 100.000. 
Pieniądze zużyje na kurację w Inowrocła- 
wiu. Choruje bowiem ciężko na reumatyzm 
stawowy. 


Poza tym jedna piąta losu padła w Lu- 
blinie, hędąca w posiadaniu pewnego bie- 
dnego stolarza, który grał do spółki z pew- 
ną urzędniczką. Grał pierwszy raz i wygrał 
zaraz tyle pieniędzy. Nie ma to jak być 
w życiu szczęściarzem. 


pow 


AR WADENECAH SR WROSZ A a WARDA, 


Przywaleny drzewami. 

W środę w godzinach przedpołudniowych 
wydarzył się w głównych warsztatach kole- 
jowych nieszczęśliwy wypadek, któremu u- 
legł 47-letni pracownik kolejowy Bronisław 
Kulenty, zam. przy ul. Nakielskiej 8. Na 
pracownika kolejowego wywróciły się cięż- 
kie żelazne drzwi. Kulenty upadł, doznając 
oprócz ciężkich okaleczeń ciała złamania 
lewej nogi. Karetka pogotowia odwiozła 
ofiarę wypadku do szpitala miejskiego. 


Uwaga, zawodowi  automobiliści! 
Dnia 31 grudnia br. mija ostatni termin 
składania ulgowych egzaminów czeladni- 
czych w zawodzie Ślusarsko-samoch. Wy- 
magany wiek: ukończone 23 lata i 5 lat 
praktyki zawodowej. ‘Celem uzupełnienia 
wiedzy od poniedziałku 31 b. m. rozpocznie 
się kurs dokształcający, na który prosimy 
się zgłaszać do sekretariatu Zw. Szoferów 
|u: Kościuszki 58 m: 12 lub u p. Kochań- 
skiego, ul. 3 Maja 20a, tel. 1185. 


e eZ czarująca 
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Str. 11. 
W rolach głównych : Naptęcicć” A Z: 
niezapomniany b > 
$ Nadprogram: 
Conrad Veidt Najnowszy Tygodnik Pała 


w roli kobiety szpiega 


cudowna groteska w kol. 
Niesforne Kociątka 


isı Wyrób firmy polskiej i chrześcijańskiej. 


Miniatur ki. 


W okresie przedwyborczym. 


. Pan Z. chciałby zostać posłem, ale... 
jakoś nie klei mu się.  Napołyka na 
poważne przeszkody. Wskutek tego jest 
przygnębiony i zniechęcony do pracy nie 
tylko społecznej. Nawet w domu do żad- 
nej roboty się nie bierze i nic nie mówi. 

Za to ciągnie go coś do knajpki, 
gdzie z kolei on ciągnie cienkie piwo t 
cieszy się, gdy może przed kimś wypo- 
wiedzieć swe żale, wylać całą gorycz do- 
znawanego zawodu. 

W tej chwili przez zapłakane szyby 
restauracyjnego okna patrzy pan Z. na 
tablicę, do której jakiś człowieczek przy- 
kleja duży ajisz wyborczy. 

Nagle odzywa się do niego głos znajo- 
mego pana D.: 

— Dlaczego pan taki smutny? 

— Mój panie, mam wielkie zdolności 
krasomówcze, byłbym pierwszorzędnym 
posłem, ale cóż? nie mam okazji do wy- 
kazania swych zdolności. 

Pan D. kiwa głową. 
nim całym sercem. 

— Rozumiem, mój panie. 
żonaty. 


Współczuje z 
Pan jest... 


TOMASZ. 


K 3) 


UWAGA? 


Zebranie prezesów kół Stronnictwa 
Pracy na m, Bydgoszcz odbędzie się w 
piątek, 28 bm., o godz, 19. w Sekretaria- 
cie, ul, Dworcowa 5. — Osobista Obec- 
ność wszystkich prezesów konieczna. 
Na porządku obrad wybory do samo- 
rządu, 


ZARZĄD POWIATOWY. 


Do wiadomości członkom 
Stow. Emerytów 


województw poznańskiego i pomorskiego 
w Bydgoszczy. 


Wszelkie pozwy wystosowane członkom 
Stowarzyszenia powyższego, z tytułu za- 
ległości składek członkowskich, zostały 
rozstrzygnięte na korzyść Stowarzyszenia. 
Z uwagi na to żądamy, aby wszyscy człon- 
kowie swoje zaległości do dnia 8 listopada 
rb. uiścili. W przeciwnym bowiem razie 
zarząd wniesie przeciw nim pozew, który 
spowoduje dla opieszałych około 25 zł nie- 
potrzebnych kosztów. Właściwym sądem 
do rozpatrzenia jest Sąd Grodzki Bydgoszcz 
dla wszystkich członków, również i z pro- 
wincji (art. 42 k. p. c.) Środek prawny a- 
pelacji nie- przewiduje, ponieważ objekt 
sporu nie przekracza 100 zł. Przedawnie- 
nie składek nastąpi dopiero po upływie 5 
lat (art. 282 kodeksu zobowiązań). 

Za zarząd: Sentkowski. 


Szlachetny wyścig ofiarności 
na samolot „Bydgoszcz. 


. W nieustającej ofiarności na zakupienie 
samolotu „LOPP Bydgoszcz" wpływają co- 
raz to nowe poważne dary. To w ubiegłym 
tygodniu znana firma Bydgoski Dom To- 
warowy złożyła na zakup samolotu kwotę 
378,50 zł. Czyn Dyrekcji i pracowników 
Be De Te jest dowodem gorącego patrio- 
tyzmu, dowodem coraz bardziej zacieśnia- 
jących się więzów między społeczeństwem 
miasta a Ligą Obrony Powietrznej i Prze- 
eiwgazowej. Komitet fundacji samolotu 
„LOPP-Bydgoszcz* składa p. Dyr. Macie- 
jewskiemu, personelowi oraz wszystkim o- 
fiarodawcom staropolskie „Bóg zapłać". 


Sokolstwo bydgoskie w hołdzie 
swemu patronowi Tadeuszowi Kościuszce. 


Sokół I urządza w nadchodzącą niedzie- 
le o godz. 17 w Sokolni przy ul. Toruńskiej 
nr 30 tradycyjny „Obchód Kościuszkowski”. 
Na program złożą się poza referatem dha 
red. Jana Teski występv chóru męskiego 
„Halka“ i zespołu „Bis“ na serbskich in- 
strtumentach, 'deklamacje oraz popisy soko- 
łów i sokolie. ? 

Na uroczystość tą zaprasza się Szan. O- 
bywatelstwo oraz członków wszystkich 
bydgoskich gniazd sokolich z rodzinami. 
Wstęp wolny. 


Sfr. 12, 


AF 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, anfa 29 października 1938 r. 


Nr 229. ` 


Stan wody w Wiśle, z dnia 27. X. 1938r. 


Kraków — 2.75, (2.75), Zawichost -+ 1.65, (1.52), 
Warszawa -+ 0.92, (0.86), Płock 4 0.00, (0.49), 
Toruń -|- 0.45, (0.46, Fordon + 0.43, (0.45), 
Chełmno + 0.38, (0.38), Grudziądz -+ 0.58, (0.59), 
Korzeniewo + 0.61, (0.66), Montawa -- 0,00 (0.00), 
Piekło — 0,17, (0.15), Tczew — 0.20, (0.18), 
wia + 2.24, (2.28), Schievenhorst -+ 2.50, 
Temperatura wody + 0.5.0. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dni 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO - TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 27. X. 1938 r. 
Zboża 


+ 748 gA 19,00—19.50. 11726 g/l 00,.00—00,00 

yto nowe 14,25—1450: Jęczmień browarowy 16,00—16,50 
jęcz. 673—678 g/l 15,00— 15,25 jęcz 644—650 g/l 14,50—14,75 
jesz. ozimy 00,00—00,00, Owies 15.25—15.50 


Przetwory miynarskie. 

Mąka pszenna gatunek | wyciagowa 0—30, wł. w. 38,00— 

00, mąka pszenna gat. 0—500/, wł. w. 35,00—36,00. mąka 
pszenna gatunek I A 0—65%, wł, worek 32,50—53,50; mąka 
pszenna gatunek Il 36—66%, wł. w. 28,00—29,00; mąka 
pszenna gat. II A 60—65%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. [II 65—70%, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen. 
Tazowa 0—950/, wł. w, 26,00— 27,00. Mąka żytnia gat. I 0—65%, 
wł. w. 23,50—24,60; mąka Żytnia razowa 0—95%, wł. w. 
22:50 —20.50. Mąka żytnia 70'/, eksport (dla W. M. Gdańska) 
22,50—23,00. Otręby pszenne miałkie stand. 10,25—10.75 
Otreby oszen. średnie 10,50—11,00; Otręby pszenne grube 
H.00-- 11,50; Otreby żytnie z przemiału stand. 9,50--10,00, 
Otreby jęcz. 10,25—10,75; Kasza jęczm. kral. wł. w. 25,00— 
26,00, kasza ięczmienna, pęczak wł. w. 25.00—26,00, kasze 
ęczmienna perłowa wł. w. 35,50—37,00. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 
Groch polmy 00,00—00,00; Groch Wiktoria 25,00—29,00, 
Groch zielony (Folger) 22,00-—-25,00. Wyka jara 18,00—19,00, 
Peluszka 19,00— 20,00: Łubin żółty 00,00—00,00, Lubin niebie- 
ski 00,00— 00,00, Seradela 00,00-—-00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,00: rzepik ozimy 
bez worka 38,50—39,50; Siemię lniane 48,00--50,00; Mak nie- 
bieski 60,00—63,00, Gorczyca 34,00—37,00, Koniczyna czerw, 
bez kan.o czyst. 97%, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan, 
o czyst, 9%0/, 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00— 
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot 
hay o Rajęras 00,00—000,00; Tymotka czyszczona 


Pazenica 


Artykuły pastewne i inne, 


Makuch miany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 13,25— 
14,00; makuch słonecznikowy 40/42%, 00,00--00,00; śrut soja 


23,25—28,50; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie = 


0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. %, 17,6—18,00; ziem- 
niaki „jadalne 3,75—4,25; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00; słoma żytnia luzem 
3,00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nad- 
noteckie luzem — nowe 5,50—6,00; siano nadnoteckie 
prasowane — nowe 6,25—6,70. 


aama 


Z Vogta. 


LUTNI 


IA AAt 
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MECZ BOKSERSKI HAMBURG — 
WARSZAWA ODWOŁANY. 
Berlin. Hamburg odwołał międzymia- 


Estowy mecz bokserski Warszawa — Ham- 


burg, jaki odbyć się miał w Hamburgu 16 
listopada. 

Na decyzję powyższą wpłynął fakt, że 
Hamburg nie dostał do swojej reprezenta- 
cji dwóch pięściarzy — Baumgartena i 
Obaj ci pięściarze muszą przygo- 
towywać się do udziału w reprezentacji 
Niemiec przeciwko Szwajcarii i Włochom 
w drugiej połowie listopada br. 


NOWE REKORDY ŚWIATA 
W PŁYWANIU. 
jDiisseldorf. Na jubileuszowych zawo- 
dach pływackich w Diisseldorfie słynna za- 
wodniczka duńska Raguhild Hveger usta- 


Z nowiła nowy rekord świata na 220 jardów 
E stylem dowolnym, uzyskując wynik 2:25,9 


min. W sumie Hveger posiada 14 rekor- 
dów świata. 
Düsseldorf. Na zawodach pływackich w 
Disseldorfie holenderska pływaczka Lida 
van Feggelen ustanowiła nowy rekord 


Eświata na 220 m grzbietowym, uzyskując 


wynik 2:40,6 min. 


NOWA STRZELNICA W POZNANIU. 

Poznań. Stolica Wielkopolski posiadła 
w ub. niedzielę nową małokalibrową strzel- 
nicę, zbudowaną na boisku Sokoła poznań- 
skiego. e 


PISARSKI W REPREZENTACJI 
POLSKI W MECZACH ZE SZWAJ. 
CARIĄ I ŁOTWĄ. 

Poznań. Celem umożliwienia udziału 
Pisarskiego w dwóch występach reprezen- 
tacji Polski — przeciwko Szwajcarii i Ło- 


= twie, zarząd PZB ustalił nast. terminy tych 


BACSCA „4 3 


W sprawie wyborów do Rady Miejskiej. 


= wie 


meczów: Polska — Szwajcaria w Warsza- 
ie 8 grudnia br., Polska — Łotwa w Łodzi 
11 grudnia br. 


OSTATNIA NIEDZIELA LIGOWA. 
W nadchodzącą niedzielę, 30 bm. odbę- 
dą się ostatnie w tym sezonie mecze pił- 


Jeżeli zostało stwierdzone, iż wyborcy pod- karskie o mistrzostwo Ligi państwowej. Ro- 


pisali listę „in blanco“, czyli bez nazwiska Ē 


choćby jednego kandydata, wówczas cała 
lista staje się nieważną. 

Do Grudziądza. Życiorysy niektórych 
kandydatów mają poważną lukę. Nie po- 
dają np. działalności w czasie między 191 
-a 1918 r. 


Do Mogilna. I nas to zadziwiło, że ska- 


HIPP 


zegranych zostanie w tym dniu 5 spotkań, 
a mianowicie: 

w Warszawie o godz. 14 na Stadionie 
Wojska Polskiego walczyć będą drużyny 


Warszawianki i AKS z Chorzowa, 


w Krakowie Wisła — ŁKS, 
w Poznaniu Warta — Cracovia, 
w Wielkich Hajdukach Ruch — Polo- 


zany za defraudację na 2 lata więzienia nia, 


30-letni urzędnik Ostacha podawał się zag 


b. komendańta odznaczonego Krzyżem Wa-E 
łecznych. 

Krótkowzrocznemu. - Magistrat 
wił w Bydgoszczy dwanaście tablic do na- 
lepiania  obwieszczeń wyborczych. 


sze i podobizny kandydatów zgodnie obok= 
siebie figurują. Z 

Ale tam umieszczone- są tak, że je każdy Ē 
może przeczytać. U nas tablice przytwier- 
dzono o cały metr za wysoko. Bez lornetki 


nie dojrzysz, obywatelu. 


Ciekawemu. Literat komunista Ernest 
Toller, ur. 1893 w Szamocinie pow. chodzie- 
skiego, syn tamtejszego kupca żydowskie- 
go Maksa Tollera, uczeń gimnazjum real- 
nego w Bydgoszczy, był 1918 r. członkiem 
rządu komunistycznego w Monachium. 
Pięć lat siedział za to we więzieniu. Po 
dojściu Hitlera do władzy uciekł do Anglii, 
gdzie organizuje „czerwoną pomoc* dla 
Hiszpanii. Dzienniki londyńskie donoszą 
o wyjeździe Tollera w tej sprawie do pre- 
zydenta Roosevelta. Warto przypomnieć 
że w 1987 r. Stany Zjednoczone odmówiły 
jTollerowi jako niebezpiecznemu anarchi- 


ście i wywrotowcowi — wizy na przyjazd. 
„Matka“. Obowiązuje ustawowy stan 
majątkowy. Pani dziedziczy do % części 


spadku po mężu, a wszystkie pozostałe 
dzieci do *4 części spadku. Skarżyć mogą 
tylko wszyscy spadkobiercy na podstawie 
poświadczenia dziedziczenia. Radzimy 
zwrócić się do notariusza celem sporządze- 
nia legitymacji spadkowej. Wysokość ko- 
sztów zależna jest od wartości spadku. No- 
tariusz udzieli Pani odpowiednich informa- 


YI- staty abonent". Orzeczenie Urzędu 
-Rozjemczego z 15. I. 1934 straciło moc pra- 
wną na mocy art. 41 ust. 2 rozporządzenia 
z 24. 10. 34. Należy się zwrócić do Urzędu 
'Rozjemczego z odpowiednim wnioskiem o 
wydanie poświadczenia o wysokość rat i 
odsetek. i 
Jeden czy dwa głosy? Na zapytania z 
'kół czytelników wyjaśniamy, że przy obec- 
nym systemie wyborczym kandydaci na 
posłów do sejmu nie wydają własnych 
kartek do głosowania. Kartki otrzymuje 
się w lokalu wyborczym. Każdy wyborca 
"ma prawo zrobić kreskę w kratce obok 
dwóch nazwisk. Przekreślona kartka jest 
nieważna. Nie nakreślona liczy się jako 
-ważna na dwóch pierwszych kandydatów. 
Fr. Ch. Tuchola. Termin wypowiedze- 
nia określa umowa, a z braku tej umowy, 
stosuje się termin ustawowy (art. 390 k. z) 
który mówi: gdy czynsz jest płatny mie- 
sięcznie — trzeba najem wypowiedzieć na 
miesiąc naprzód na komise miesiąca ka- 
dendarzowego. 


weg wyższymi drużynami w niedzielę. 30 bm., 


Francji od dawna jest taki zwyczaj, że afi-= 


we Lwowie Pogoń — Śmigły. 


Ą BRDA — ASTORIA. 
Decydujący mecz o tytuł mistrza grupy 
w kl. B rozegrany zostanie pomiędzy po- 


o godz. 14 na boisku im. Świtały. W przed- 


meczach spotkają sie: o godz. 11.30 junio- 


rzy Brdy i juniorzy Astorii, o godz. 13 se- 
niorzy Polonii i Gwiazdy. 


j paiio | 2 


WŚRÓD LEKKOATLETÓW 
POMORZA. 


Pomorski Okręgowy Związek Lekkoatle- 
tyczny od trzech lat ustała rokrocznie naj- 
lepszą lekkoatletkę i najlepszego lekkoatle- 
tę Pomorza za ub. sezon. 

W tym roku spośród pań pierwsze miej- 
sce zajęła Felska (Sokół Grudziądz), która 
kilkakrotnie poprawiała rekord Pomorza w 
biegu na 80 m przez płotki i ostatni jej wy- 
nik wynósił 12,8 sek. Na liście najlepszych 
wyników Pomorza zajmuje Felska pierwsze 
miejsce w skoku w dal 4.96. Poza tym w 
skoku wzwyż miała 140 cm i wiele dobrych 
rezultatów w innych konkurencjach tak, że 
była  najwszechstronniejszą zawodniczką 
wśród pań, wyróżniając się ambicją i spor- 
towym zachowaniem. Tytuł najlepszej lek- 
koatletki zdobyła Felska również w r. 1936. 

Najlepszym lekkoatletą uznany został po 
raz drugi Dunecki (KS KPW Pomorzanin), 
który miał dobre wyniki na 100 m — 10,8, 
na 200 m — 22,2, na 400 m — 51,8 i 110 m 
przez płotki — 16,2 oraz ustalił nowy re- 
kord Pomorza w dziesięcioboju — 5.683 pkt. 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI. 


— Angielski związek lekkoatletyczny po- 
stanowił ubiegać się o mandat organizacji 
mistrzostw Europy w r. 1942. Mistrzostwa 
odbyły by się w Londynie. 


— Na międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
w stylu grecko-rzymskim Polska — Wło- 
chy, który odbędzie się 5 listopada w Po- 
znaniu, włoski związek zapaśniczy wyzna- 
czył następującą reprezentację: w wadze 
koguciej Bertoli, w piórkowej Gavelli, w 
lekkiej Moliino, w półśredniej Tozzi, w śre- 
dniej Galligati, w półciężkiej Silvestri, w 
ciężkiej Donati. 

,— Bokserski mistrz olimpijski w wadze 
ciężkiej, Niemiec Runge, reprezentować bę- 
dzie na pewno swój kraj w meczu między- 
państwowym z Polską (Wrocław — 13 li- 
stopada). 


NAJLEPSI 


SZKOŁY BYDGOSKIE WALCZĄ 
O MISTRZOSTWO W PIŁCE NOŻNEJ. 


Ubiegłej środy odbyło się finałowe spot- 
kanie w piłkę nożną o mistrzostwo szkół 
między gimnazjum im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, a Liceum Rolniczym. Po 
ciekawej i emocjonującej grze zwyciężyło 
gimn. Józefa Piłsudskiego w stosunku 3:0, 
do przerwy 1:0. Bramki strzelili Muszyń- 
ski (2) i Kaczmarek. Mistrzostwo zdobyło 
więc gimn. im. J. Piłsudskiego, które w 
poprzednich meczach wygrało z gimn. Ko- 
pernika 6:0 i gimn. Elektrycznym 5:0. Wi- 
dzów na. meczach na stadionie zebrało sie 
około 200. Mistrzostwa wykazały wielkie 
zainteresowanie młodzieży grą w piłkę no- 
żną. Wśród młodzieży e6zkolnej znajduje 
się dużo obiecujących piłkarzy. 


ADIOWEJ 


Sobota, 29 października. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (pły- 
ty). 8,00: Audycja dla szkół. 11,60: Audycja 
dìa szkół: „Śpiewajmy piosenki” — prowa- 
dzi Tadeusz Mayzner. 11,25: Muzyka pol- 
ska (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,83: Audycja południowa. 15,09: 
Teatr wyobraźni dla dzieci: słuchowisko 
p. t. „Tygrys krąży koło chatki” — w-g baj- 
ki chińskiej, zradiofonizował Szymon Pi- 
gwa (z Poznania). 15,30: Muzyka obiadowa 
w wykonaniu orkiestry rozgłośni lwowskiej 
pod dyr. T. Seredyńskiego. 16,006: Dziennik 
popołudniowy. 16,05: Wiadomości gospodar- 
cze. 16,15: Kronika literacka w opracowa- 
niu Wiesława Wohnouta. 16,30: Recital śpie- 
waczy Edwarda Bendera. Przy fortep. prof. 
L. Urstein. 16,56: „Czterdzieści rubli na mie- 
siąc” — fragment z książki Ewy Curie p. t. 
„Maria Curie”. 17,15: Koncert orkiestry roz- 
głośni wiłeńskiej pod dyr. Wł. Szczepań- 
skiego z udziałem Zofii Wyłeżyńskiej — 
śpiew (z Wilna). 18,00: Audycja dla wsi. 
18,30: Audycja dla Polaków za granicą. 19,15: 
Audycja z okazji „Dnia Oszczędności”. 1. 
Przemówienie dr. Henryka Grubera, preze- 
sa Centr. Komitetu Oszczędnościowego R.P., 
2. pieśń o oszczędności. 19,30: Rewie, film, 
operetki — koncert rozrywkowy. Wyko- 
nawcy: mała orkiestra P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego, Janina Paszkowska — Śpiew 
oraz „Trójka Radiowa”. 20,35: Audycje in- 
formacyjne: dziennik wieczorny, wiadomo- 
ści meteorologiczne, wiadomości sportowe, 
nasz program na jutro. 21,09: Polska kapela 
ludowa Feliksa Dzierżanowskiego, Jerzy 
Klimaszewski — przyśpiewki, 21,55: Godzi- 
na niespodzianek — audycja konkursowa 
ze wszystkich rozgłośni. 22,55: Przegląd 
prasy, ostatnie wiadomości dziennika wie- 


czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05: 
Wiadomości z Polski (w języku obcym). 
23,15: Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
Rynasa. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń poranna. 10,09: Walce, polki, 
kujawiaki i oberki (płyty). 10,55: Program 
na jutro. 11,25: Muzyka programowa (pły- 
ty). 13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 
13,50: Wiadomości z Pomorza. 18,060: Przed 
zimą w pasiece — pogadanka roln. — wygl. 
St. Szydłowski. 18,10: Inwestycje gospo- 
darcze w Inowrocławiu — pogadanka — 
St. Dołacki. 18,25: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,55: Aktualności. 23,05: Zakoń- 
czenie audycji. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. ` 
8,10: Wiadomości bieżące. 8,15: Nasz kon- 
cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla 
kobiet. a 11,25: Z repertuaru chóru Dana 
i Lucyny  Szczepańskiej (płyty). . 14,00: 
Skrzynka ogólna — dyr Zdzisław Marynow- 
ski. 14,10: Wesoły weekend (płyty). 14,45: 
Program na jutro. 14,50: Przegląd giełdo- 
wy. 18,00: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Halina Hargońska (fort.), Lech Białochow- 
ski (bas). 18,25: Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 23,05: Zakończenie audycji. ; 


ZAGRANICA. 

Sztutgart. 19,00: „Parada instrumentów”, 
wesoły koncerc ork. i sol. Deutschlandsen- 
der. 20,10: Koncert wagnerowski. Hamburg. 
20,10: Wesoły wieczór. Sztutgart. 20,10: 
„Piękny jest świat” — słuchowisko o Fran- 
ciszku Leharze. Fragmenty z operetek. Tel- 
lin. 22,15: Muzyka taneczna. Oslo. 22,15: 
Marsze i muzyka taneczna. „Wiedeń. 22,30: 
„A jutro niedziela” — koncert rozrywkowy. 


Florencja. 23,00: Muzyka taneczna. Sztok-fnastyce i schadzce: obowiązkowa. 


hołm. 23,00: Muzyka taneczna. Frankiurt. 
Strasburg. 24,08: Muzyka- 


Z meczu Anglia—kKonłynent. 


Książę Kentu wita przed meczem zawod- 
ników Kontynentu. 


EP 


Ogłoszenia 


do niedzielnego numeru 
„Dziennika Bydgoskiego: 


prosimy ze względu na wielką objętość tego 
numeru i wielką ilość ogłoszeń nadesłać 
JUŻ W PIĄTEK DO GODZINY 6 PO POŁ. 
gdyż wcześniejsze złożenie ogłoszenia umo- 
żliwia nam w pełni zadowolić inserenta 
i gustownie wykonać ogłoszenie. Dlatego 
w interesie własnym każdego inserenta ra- 
dzimy do niedzielnego numeru nadesłać 
ogłoszenia już W PIĄTEK. 


| Dzemiecy kinowe, 


„TEN, KTÓREGO UKOCHAŁAM” 
(kino „Apollo”). 


Obyczajowe filmy amerykańskie, oparte 
na głośnych proeesach czy sprawozdaniach 
prasowych, zawierają zawsze w sobie tyle 
realizmu, że trudno im cokolwiek zarzucić. 
W wielkim magazynie Morrisa, wśród 2500 
pracowników jest pewna liczba. przestęp- 
ców, którzy swe czyny odpokułowali już w 
więzieniu. Jeden z nich, Joe (George Raft) 
kocha się w koleżance Helenie (Sylwia Sid- 
ney), nie wiedząc, że i ona była kiedyś w 
więzieniu. Doskonale przeprowadzony jest 
projekt włamania się do składu, od które- 
go odwodzi ich argumentami w postaci zy- 
sków i strat. Helena, wykazując brak ja- 
kichkolwiek podstaw do dokonania prze- 
stępstwa. . Chociażby już z ‘tego właśnie 
względu zasługuje film na uznanie i zoba- 
czenie. Tego rodzaju zagadnienie powinno 
być u nas częściej pokazywane na filmie, a 
wówczas może tysiące ludzi o słabych cha- 
rakterach nawróciłoby się lub skontrolowa- 
ło swój 'stosunek sprawiedliwości. Dosko- 
nała reżyseria Fritza Langa stworzyła z te- 
go filmu cząstkę życia wielkiego miasta z 
jego tragediami, których przelotny przecho- 
dzień nawet nie zauważy. Główną postacią 
jest nawrócony gangster. któremu dzielnie 
sekunduje utalentowana aktorka Sylwia 
Sidney. W nadprogramie kolorowa kres- 
kówka i tygodnik. 


LEONIIZ 


> E -B 


WARZYSTW 


Tow. sport. „Gwiazda”. Dziś, w piątek 
schadzka. W niedzielę o godz. 17 w loka- 
łu klubowym zebranie uroczystościowe z 
okazji pożegnania członków — poborowych, 
połączone z herbatką klubową. 


Stronnictwo $racy 


KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia 
29 października o godz. 19 odbędzie się w 
lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory zebra- 
nie plenarne. Referat aktualny wygłosi p. 
mec. Trzebiński. Sprawy ważne. 

KOŁO CZYŻKÓWKO. W niedzielę 30. 10. 
o godz. 12,30 odbędzie się zebranie plenarne 
w lokalu p. Glapy, ul. Grunwaldzka 159. 
Referat wygłosi jeden z członków zarządu 
powiatowego. Uprasza się o wzięcie liczne- 
go udziału w zebraniu. 

SZUBIN. Zgromadzenie publiczne Stron- 
nictwa Pracy odbędzie się w niedzielę, 
30 b. m. o godz 12 w południe w sali Domu 
Polskiego. Referat wygłosi przedstawiciel 
zarządu okręgowegc z Bydgoszczy. 


Sprawy sokole 


0. P. N. SOKÓŁ I. Dziś, w piątek e godz. 
20-tej gimnastyka, po czym schadzka. Obec 
ność wszystkich czynnych piłkarzy na gim- 


W nis- 
dzielę mecz oldboy'ów z Polonią. Schadzka 
kierownictwa e. godz. 19, m 


D 66 Rewelacja sezonul 
99 ; Wzruszający dramat, który 
Mostowa 9 Tel. 34-49 pozostawi za sobą nieza- 


Początek seans. 5, 7 i 9-tej 


W niedz. i święta 3,5, 7 i 9. europejskiej. 


" Wieczorek deklamacyjno-=sceniczny 


Młodzieży Kupieckiej przy Związku Zawo- 
dowym Pracowników Umysłowych. 


W niedzielę dnia 30 bm. o godzinie 16,30 
urządzają uczniowie kupieccy swój dorocz- 
ny wieczór sceniczny w salce „Pod Lwem“, 
połączony z skromną zabawą, na który u- 
przejmie zapraszają wielce Szanownych 
Panów Szefów oraz kochanych rodziców i 
wszystkich kolegów. Spodziewamy Się, iż 
wieczorek ten zaszczycą przede wszystkim 
pp. Kupcy, by przekonać się, jak młodzież 
kupiecka spedza czas poza przedsiębior- 
stwem i czy umie się zabawić odpowiednio 
do stanu kupieckiego. Młodzież kupiecka 
pracuje pilnie codziennie od rana do wie- 
czora, a poza wolnym czasem kształci się 
zawodówo przez różne kursy, referaty, wy- 
pracowania, czytanie książek itd. w Sek- 
cjach Uczniów Kupieckich. Raz w roku 
pragnie się godziwie zabawić. Idźmy zatem 
w niedzielę na wieczorek do sali „Pod 

"Lwem" i dodajmy młodzieży kupieckiej 
bodźca do dalszej pracy nad samokształce- 
niem się. Zorganizowanej Młodzieży Ku- 
pieckiej „Cześć!*, 


Wkrótce 


Film, który rozmachem i potęgą prze- o 
wyższa takie arcydzieła jak „Ben Hur“ $$ 
i „Czterech Jeźdźców Apokalipsy". Z 


Dziś w piątek uroczysta premiera 


tarte wrażenie najdoskon. 
arcydzieła kinematografii 


(20204 


_„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 29 października 1938 r. 


KAST 


W roli głównej: 


(al m IM chorej KODIEIJ 


Kwasem solnym oblała ks. proboszcza Skoniecznego 


siedzącego w 


W dzisiejszy piątek o godz. 7,30 rano ko- 
ściół Św. Trójcy był widownią przykrego 
zajścia, spowodowanego przez pewną umy- 
słowo chorą kobietę. W czasie, gdy ks. pro- 
boszcz Skonieczny słuchał w konfesjonale 
spowiedzi. św., podejrzenie jego budziło za- 
chowanie się pewnej kobiety, znajdującej 
się naprzeciwko konfesjonału. -Kobieta -z 
wybałuszonymi oczyma groźnie spoglądała 
na księdza proboszcza, nie spuszczając go 
z oka. Zaledwie ks. prob. Skonieczny skoń- 
czył wysłuchanie jednego ze spowiadają* 
cych się, nagle owa kobieta błyskawicznym 
ruchem wyciągnęła z teki skórzanej więk- 
szą butelkę, odkorkowała ją i szybko po- 
biegła do konfesjonału, oblewając żrącym 
płynem czcigodnego duszpasterza. Furiatka 
rzuciła następnie butelkę, owiniętą w pa- 
pier, o konfesjonał. -Butelka rozbiła się do- 
szczętnie, lecz odłamki szkła na szczęście 
nikogo nie zraniły, "Po zorientowaniu się 
w sytuacji, osoby znajdujące się obok kon: 
fesjonału przytrzymały kobietę, która. chcia- 
ła uciec i oddały ją później w ręce policji. 

Pospieszono także natychmiast z pomo- 
cą ks. proboszczowi Skońiecziemu, który 
na szczęście nie doznał poważniejszych po- 


konfesjonale. 


parzeń, a dzięki okularom oczy nie zostały 
naruszone. Jedynie twatz lekko została 
poparzona, lecz niebawem zjawił się lekarz 
p. dr Dobrowolski, który olejkiem posmaro- 
wał poparzone miejsca na twarzy. Jak 
stwierdzono, kobieta posługiwała się kwa- 
sem solnym z jakaś ostrą domieszką. Poza 
lekkim poparzeniem twarzy zniszczona z0- 
stała od gryzącego płynu komża i brewiarz. 
Już w godzinę po tym szalonym czynie ks. 
proboszcz. Skonieczny złożył ofiarę Bogu, 
odprawiając dziękczynną mszę Św. 


Szalonego czynu dopuściła się 54-letnia 
stara panna, książkowa Jadwiga Wilekliń- 
ska, zam. przy ul. Chełmińskiej 6 i jak przy- 
puszczano, jest ona chorą umysłowo. Prze- 
bywała ona bowiem już kilkakrotnie w 
Dziekance i cierpi na manię prześladowczą. 
Niebezpieczną dla otoczenia kobietę nale- 
żałoby w przyszłości izolować w zakładzie 
dla umysłowo chorych. Odstawiono ją na 
razie do aresztu policyjnego. 


Cieszyć się jednak należy, że zamach na 
czcigodnego duszpasterza nie miał żadnego 
podłoża antyreligijnego i że skutki tego 
zamachu nie były takie groźne. 


| ZE Z RYZ ZA naw 


— Ślub. W ub, niedzielę pobłogosławio- 
ny został w kościele Najśw. Serca Jezusa 
związek małżeński pomiędzy p. Aleksan- 
drem Brzozowskim a p. Marią Rinke, cór- 
ką zacnych obywateli naszego miasta. Ślu- 
bu udzielił ks. Siebert: Na uroczystości o0- 
becna była delegacja Pomorskiego Zwią- 
zku Pracowników Handlowych w osobach 
pp. Czachowskiego i Ziętaka, oraz  kole- 
żanki i koledzy Młodej Pary. Uczta wesel- 
na odbyła się w domu rodziców panny mło- 
dej, przy ul. Podolskiej 20, dokąd nadeszła 
wielka ilość telegramów i gratulacyj. Mło- 
dej Parze na nowej drodze życia, składa 
redakcja nasza najserdeczniejsze życzenia: 
Szczęść Boże! A : ro misy | 
= Stowarzyszenie Rodżina Policyjna mia“ 
sta Bydgoszczy urządza w sobotę, dnia 29 
października rb. w salach Resursy Kupiec- 
kiej i p. Kowalskiego (Kleinert) przy ul. 
Wrocławskiej ? zabawę taneczną. Początek 
o zodz. 20. Orkiestra doborowa. Ze względu 


na to, że czysty zysk z powyższych zabaw 
przeznacza się na leczenie dzieci policyj- 
nych, prosimy szanowne obywatelstwo byd- 
goskie o poparcie tej imprezy. (20289 
— Choroby przemiany materii. Badacze 
na polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej prze- 
miany materii. zapewniają, że przez stoso- 
wanie naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka-Józefa” osiąga się świetne wyniki. 
— Młody student z Bydgoszczy laurea- 
tem P. A, L. Wiosną tego roku Państwowa 
Akademia Literatury rozpisała za pośred- 
nictwem wszystkich kuratoriów szkolnych 
konkurs wśród uczniów wyższych klas 
gimnazjalnych na najlepsze wypracowanie 
pt. „Co mryślą fałodzi. o współczesnej lite- 
raturze polśkiej*:- Spośród * nadesłanych 
234 prac konkursowych pierwszą nagrodę 
komisja sędziowska - pod przewodni- 
ctwem Karola Irzykowskiego, jednego z 
najwybitniejszych krytyków literackich, 
przyznała Tadeuszowi Nowakowskiemu 


Pola Negri 


jako zrozpaczona matka, 
która poświęciła całe swo- 
je życie dla szczęścia syna 


W nadprogramie 


doskonała kolor. grotes 
ska rysunkowa p. t.i 


Bosco  ldożerców 


oraz nowy tygodnik 
aktualności P. A. M 


W pozost.: 


Herbert Hübner 
Hermann Braun 


Porywająca treść 
Impon. wystawa 


A \ (LL 
u-.NIEDOŚCIGNIONA DŁUGA żywotność 


Z WW, 
DAEMON, Polska Fabryka 
©gniw i Bateryj, SP- z 0. 0. 


Starogard. (20252 


(ur. 8. 11. 1917 w Olsztynie na Warmii), wys 
chowankowi państwowego gimnazjum hu- 
manistycznego w Bydgoszczy. Uroczyste 
wręczenie nagrody państwowej młodemu 
laureatowi odbędzie się dnia 8 listopoda na 
posiedzeniu Państwowej Akademii Litera 


tury w Warszawie. 

— Kawiarnia „Café Elite“ w nowej 
szacie. W ostatnim czasie kawiarnia ta 
mieszcząca się przy ul. Gdańskiej 50a 
została gruntownie odremontowana i 
zmodernizowana. 
snych miękkich tonach za pomocą ra- 
cjonalnie zastosowanego rozmieszcze- 
nia potoków światła, tworzy nader miłe 
milieu. Lokal prezentuje się teraz este- 
tycznie. Kulturalny człowiek miło spę- 
dzić może w tym lokalu wolne chwile 
przy filiżance dobrej kawy tym bar- 
dziej, że dyskretne tony koncertu ra- 
diowego oraz duża ilość czasopism poz- 
walają wytchnąć i zapomnieć o tro- 
skach dnia codziennego. Otwarcie ka- 
wiarni w sobotę dnia 29, X, br. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


poszukułtących posady 20% zniżki i 


Całość ujęta w ja- 


„słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
1, w; z, a == każde stanowi jedno słowo. 
j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


MATERIAŁY 


JESIENNO - ZIMOWE 
dla Pań I Panów 
w olbrzymim wyborze 


poleca znana firma (20819 


ustaw MOLENAAR i gn 


Fabryka Sukna Bielsko (Śląsk) 
i Skład sprzedaży 


Bydgoszcz, Gdańska 11 


Nr IlL U. 14/38, 


Obwieszczenie. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy Wy- 
dział Handiowy postanowił w dniu 24października 1938 
na wniosek dłużnika: 1. po myśli art. 1 $ 1 prawa upadł. 
wdrożyć postępowanie upadłościowe do majątku kupca 
Witolda Kiedrowskiego zamieszkałego w Bydgoszczy 
ulica Toruńska 4 właśc. firmy Warszawska Drogeria 
i Perfumeria w Bydgoszczy, Mostowa 5. 2. Wezwać 
wierzycieli upadłego by zgłosili swoje wierzytelności 
najpóźniej do 15 grudnia 1938 do akt sprawy niniejszej 
3. Wyznaczyć Sędziego Komisarza Alojzego Dr. Raszeję 
Sędziego handlowego w Bydgoszczy — syndykiem Adama 
Dywora z Bydgoszszy ulica Hermana Frankego 3 albo- 
wiem dłużnik zaprzestał płacenia długów. (20297 


Wóz piekarski i 


iaz KOĤ roboczy na sprzedaż. 


-= Adres wskaże „Dziennik Bydgoski“, 
aL Poznańska 1274. (20318 


:Chocimska 5—3. 


/ POLECENIA | 
| Warsztat 


wa i reperacja wozów, 


j|kucie koni, reperacja ma- 


szyn rołn., lutowanie pi- 
łek taśmowych. Mau:>e 
ska 3, 


córki lat 22, poszukuję 
inteligentnego, trzeźwego 


j|rolnika na objęcie 200 
i| mórg gospod., z gotówką 


25 do 30.060 zł. Zgłosze- 
nia Dziennik Bydgoski 
pod. „10i”. +20232 


NR na w A 


Zgubioną (202łg 
książeczkę wojskową, unie- 
ważniam. Feliks Błamow- 
ski, Samsieczynek, pow. 
Bydgoszcz, poczta Mrocza. 


CZE 


Służąca Š 
potrzebna. Restauracja, 
Gdańska 71. 1195 


Czeiadnik (11941 
krawiecki na stałe potrze- 
bny Pomorska 17, m. 9. 


Uczennice 
do buchalterii poirzebne, 
{11933 


Pomocnik 
fryzjerski na stałą wypo- 
móżkę potrzebny zaraz. 
Zduny 23: (11937 


Cze adników (20282 
krawieckich na duże sztuki 
poszukuje . Szwankowski, 
Toruń, Mickiewicza 101, 


je 
RO O A ONY OE Z AO A CE W A PA Z ROZ RR ZA PO, A ODRZ ZO OZ ONY 


Agentów 15370 
do zbierania zamówień na 
portrety, nowości „Semi- 
Email” poszukuje na do- 
skonałych warunkach Re- 
nesans, Kielce, Focha 14. 


z gotowaniem od zaraz lub 
i-go. Piotr Wolniewicz, 
Niedźwiedzia 5. 20274 

Czeladnik 21255 
rzeźnicki z dłuższą prai- 
tyką do samodzielnego 
prowadzenia warsztatu. 
Zgłoszenia z _odpisem 
świadectw do Dziennika 
Bydgoskiego pod „B. P.” 


Młodszy 
rutynowany ekspedient z 
branży żelaza, porcelany, 
znający branżę elektrote- 
chniczną, potrzebny od 
zaraz. Brunon :Kierkow= 
ski, skład żelaza i sprzę- 
tów domowych. Swiecie 
n/W. 20263 


Poszukuję 
zaraz mistrza ceglarskie- 
go, samotnego, Zgłoszenia 
kierować do Dziennika 


0 I SOSKIĘGO pod „Ceglar- 
SKL. 


(20264 

F Skromna 
dziewczyna, zgrabńa do 
wszystkich prac domo- 
wych, z gotowaniem na 
wieś od zaraz.  Zgłosze- 
nia z podaniem pensji i 
świadectw do filii Dzien. 
Bydgoskiego pod „Zdol- 
na”, 11946 

y Potrzebna 
dziewczyna do wszelkich 
prac domowych z gotowa- 
niem. Wenecja, Sniadeckich 
Bo Ż 20267 


Drobne ogłoszenia 
| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


E 


i | kowalsko-ślusarski, budo» 


j 
l 


$ 


i 


ssużąca , 20268 
uczciwa z gotowaniem po 
trzeona. Zgłoszenia mie- 
dzy 3—4 Długosza 7. m. 6. 


Służąca 
do wszelkiej pracy z goto- 


i Krawcowa waniem potrzebna, Grun- 

dzielna wok oñezatka e CEE 37. 20273 
ter potrzebna  natych- 

miast. Dworcowa 70, par- „Fryzjer 11929 

ter. 00267 | wodna, Żelazkowa potrze- 

bny. Ubert, Nakło Noteć, 

Dziewczyna EET a P E 


Czeiadnik 
krawiecki potrzebny. Poz- 
nańska 4—0. (20238 


y POSADY 
POSZUKUJ 


Keinerów 
kucharzy poleca Związek 
Gastronomiczny, Plac Pia- 
stowski, telefon il-63.(19406 


Rutynowana 
krojczyni wdowa po kraw- 
cu z kartą rzemieślniczą 
przyjmie posadę lub spól- 
nictwo. „Kutynowana* filia 
Dziennika Bydgoszcz. (11980 


Poszukuję 
posady jako domowy z 
utrzymaniem do wszel- 
kich prac. Oferty filia „Lat 
22”. 11926 


Cukiernik (20288 
młody, inteligentny, kilku- 
letnią praktyką, poszukuje 
posady. Adres Dziennik, 


Absolwent , 
Liceum Handlowego po- 
szukuje praktyki biuro- 
wej. Oferty pod „F. Z.” 
filia, (20278 


„. Mieszkania 
3 lub 6 pokojowego szu: 
kam, Oferty Dziennik „H- 
U, (20272 


Dla 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny $ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiąznią. Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Poszukuję 
mieszkania 4—6 pokojo- 
wego z wygodami, Wel- 
niany Rynek, Poznańska, 
ul. Św. Trójcy. 
Dziennik „B. K.” 


Oferty 
(20261 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 

kuch. Czerwony Krzyż 52. 
kuchnią Toruńska 13. 

2 pokojowe: 


chrześcijańskiej małej ro. 
dzinie, Długa 42, portier. 


3 pokojowe: 
komfortowe I piętro. Koł- 
lątaja 6—5. y 

4—2 i 1 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13/1. 


2 pokoje (11894 
z kuchnią. Gnieźnieńska 
19, zgłoszenia u' portiera. 


> 2 pokoje 
kuchnią mebiami kuchen- 
nymi sprzedam. Adres 
Dziennik, 20253 


Mieszkanie 
3 pokojowe z kuchnią z 
wygodami do wynajęcia. 
20 Stycznia 43. 11951 


t Portierstwo (11935 
jednopokojowe kuchnia. 
Wiad. Sniadeckich 13—1. 


Lokal -_ (11944 


obszerny 2 okna wystawo- 
we wolny.: Dworcowa 48. 


Lokal na sklep 
kolonialny z urządzeniem 
nadający się również do 
innej branży, wraz z mie- 
szkauiem 3-pokojowym ko» 
rzystnie położony w Jabło* 
nowie w nowym domu za- 
raz tanio do wynajęcia. 
Informacje w Pomorskiej 
Wojewódzkiej Komunalnej 
Kasie Oszczędności w Toru- 
niu, ul. Fosa Staromiejska 1, 
telefon 2311, (20286 


Skład 
w Toruniu przy ul. Sze- 
rokiej do wynajęcia. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 
Toruń pod „G.” 11655 


Rzeźniciwo 
celem dzierżawy poszuku- 
ję w dużej wsi kościelnej 
lub mieście powiatowym. 
Oferty agentura Dziennika 
Nakło. (20283 


POSZUKUJĄ Á 


Pokój 
próżny poszukuje urzędni= 
czka w okolicy ulicy Kra- 
sińskiego. Oferty filia Dzien- 
nika „Etatowa*. (11932 


Wróżka 
przyjezdna, Cieszkowskie- 


gó i12—4, 


Panią 
Kowalak przepraszam za 
ciekawość przez przeczyta” 
nie pocztówki wyjętej z pod 
drzwi. Benia Polasik. (11956 


20260 


3 z 370779 


Sm 14. 


Sygnatura 1088/37.— 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewi- 
Alojzy Bartosiński, 
Chełmnie, Rynek nr 3, na podstawie art. 676 i 679 
K. p. w podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 listopada 1938 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 
w Chełmnie, sala 13, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Józefa i Magdaleny Guzińskich w Osnowie nieru- 
chomości wiejskiej, przeznaczonej na prowadzenie 
gospodarstwa rolnego, składającej się z 5,683,84 ha. 
domu mieszkalnego i budynków gospodarczych, 
położonej w gromadzie Osnowo, gminy Starogród 
powiat Chełmno, zapisanej w Sądzie Grodzkim w 
Chełmnie w księdze gruntowej pod liczbą Osnowo 
karta 6. Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł5.560,—, cena zaś wywołania wynosi zł 3.707,—. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 556—. 
1938 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, 
sala 13, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Jułiana i Włady- 
sławy Sikorskich nieruchomości miejskiej, położo- 
nej w gminie miasta Chełmna, przy ulicy Rycer- 
skiej nr 8, przeznaczonej na dom handłowy i miesz- 
kalny z budynkami gospodarczymi, zapisanej w 
Sądzie Grodzkim w: Chełmnie w: księdze gruntowej 
pod nr Chełmno-miasto karta 45. 
oszacowana została na sumę zł 9.250—, cena zaś 
wywołania wynosi zł 6.166,60. 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy- 


ru H, 


sokości zł 925,—. Dnia 30 


w Sądzie Gródzkim w Chełmnie, sala 13, odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużnika Antoniego Wendorffa w Chełmnie 
nieruchomości miejskiej, położonej w gminie mia- 


w księdze gruntowej pod 
ta 100. 
mię zł. 30.400,—, 
22.800.—. 


„DZIENNTK BYDGOSKI", sobota, dnia 29 października 1938 r. 


Świece Polo 


lampki na groby 


najtaniej ) 


w NOWEJ DROGERII ) 
Gdańska 61 róg Cieszkowskiego 
Stary Rynek 21. 


„WENECJA” 


Giej do palenia la | 


mający kancelarię w 


F=— 


| 
(20102 ) 


——= łn 


Wyborowe trunki — Obsługa rzetelna 


Śniadeckich 57, KAŹMIERCZAK. 


Muzyki 
fortepianowej udziela dy- 
plomowana nauczycielka. 
Gdańska 51—3. 11629 


Na sezon zimowy 
wytwarzamy znów 
najlepszej jakości 


pumpernikel: 


iobniżyliśmycenę 


Nieruchomość 


Przystępujący do 


listopada 1938 r. o godz. 11 


RL 


z 


J. Musolf Ta 


sta Chełmna, przy ulicy Dominikańskiej 10 i 10a, sprzedaży - 
przeznaczonej na dom mieszkalno-czynszowy z bu- Dwór Szwaicarski Bydgoszcz, Gdańska 7 
dynkami gospodarczymi o ogólnym obszarze 4.39 A I 
ha, a zapisanej w Sądzie Grodzkim w Chełmnie 12 Filii. 19957 
mt Chełmńo-smiasto* Kar- | —————————Z<ŁE ; 
Nieruchomość oszacowana została na su- i Kaloryfery a 
cena zaś wywołania wynosi zł Ii Pinis WY (radiatory) 
. Przystępujący do przetargu obowiązany j lub Zebras 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 3.040,—. Rę- w Tleniu kupuje. 


kojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkła- 
dowych instytucyj, w Których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości trzech czwartych części ceny 
Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu 
blicznym obwir zczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 


giełdowej. 


nie będą przeszkodą do 


własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
W ciągu ostatnich dwóch tvgo- 
dni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8—18, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie Grodzkim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala nr 14. 
Przystępujący do przetargu winien przedłożyć ze- 
zwolenie Starostwa Powiatowego w. Chełmnie, oraz 
Pomorskiego Województwa w Toruniu na nabycie 


szenie egzekucji. 


tych nieruchomości. 


Chełmno, dnia 20 października 1938 r. 
Komornik: (—) Bartosiński. 


KG) 
Lakiery Smok 


trwałe tanie. 
Poznańskie 
chrześcijańskie 
do nabycia drogeriach, 
składach farb. (18769 


Kamienica 
solidnej budowy, śródmie- 
ściu Inowrocławia, miesz- 
kania 3-4 pokojowe, spich- 
lerz zbożowy 4 piętrowy, 
duże podwórze, ogród. 
Dochód 6.000, cena 55.000 
wpłaty 30.000, Inowrocław 
Jacewska 14—15, (20180 


A) 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Ten, którego 
ukochałam* z Sylvią 
Sydney i nadprogram: 
Tygodnik Pata. 

BAŁTYK: „Pasażerka na 
gapę“ oraz „Tajemnicze 
Promienie”. ; 

KAPITOL ul. arciskowskiego 4. 
„Szczęśliwa trzynastka* 
z Bielańskim i „Kocha, 
lubi, szanuje*. 

KRISTAL: „Szef wywiadu“ 
premiera i groteska kol. 
p.t. „Niesforne kociątko* 
i najnowszy Tygod.Pata. 

LIDO: „Pobożne kłam- 
stwo* z PoląNegri, pre- 
miera oraz kol. groteska 
"p. t.. „Bosco u ludożer- 
ców*, Tygodnik Pata. 

MARYSIEŃKA : „Ptasznik 

`z Tyrolu” oraz nadpro- 

` gram Tygódnik Pata. 


Ceny ogłoszeń: 
na dalszych stronac 


Zgłoszenia pod „„Ka- 


ziocrodem, a12 morg: roli, toryfery* filia Dzien 


centralne położenie, przy 


-. ; > 117 
dworcu, szosie i lesie |Ąnika. (11805 gj“ Ę 
| oc R | Pianina 
sprzechiaanm. | | owe, krzyżowe, 850. Ma- 


Futra jewski, Kraszewskiego 10 
płaszcze wykonuje tanio | (za kolejką). (19963 
Focha 24—3, (11704 


Zgłoszenia pod „6998: 
Dziennik Bydgoski Gru= 
dziądz. 20285 


Kawiarnia „Całć lite“ 


Ghelicuiaskcan SO «s po gruntownym remoncie 


otwiera swe podwoje 
w sobotę, dnia 29-go b. m. 


o czym ma zaszczyt zawiadomić 


Prawa osób trzecich 
licytacji i przesądzenia 


(20250 20287) Stefania fłosinkiowa. 


Tapczan Kolonialkę 3 place | FaR - 
mało używany sprzedam.|w pełnym biegu sprzedam. | budowlane ul. 20 Stycznia, g POXOJM 
Pomorska 46—2. (11942 | Oferty Dziennik Bydgoski | 682, 706 i 744 m? na sprze- | WOLNE 
~ Eure | PrzySzłOŚĆ*. 20257 | daż. Tylko piśmienne 


Pracownia czapek |oferty z podaniem ceny Pokój (11945 
W. Świtalska, A A pod „J. 3103” do Dzien- umeblowany panu, osobne 
TA (13679 | nika Bydgoskiego. (20256 | wejście. Kościuszki 50—7. 


utro 
damskie nowe Źrebce 75 
zł sprzedam.  Cieszkow- 
skiego 9—2, (11938 


: Radio-odbiorników 
PHILIPSA 


na składzie w firmie 


Dworcowa 25 Bydgoszcz Tel. 37-80 
Najstarsza reprezentacja radio-odbiorników Philipsa 
Dogodne warunki ratalne. 


ERTES 08279 
POS 


SODOWA | H 


KGN. 
: ARNE | 


o Waga (11931 Okazyjnie Umebiowan 
dla Słowa. _ |decymalna, stołowa z cie-| sprzeda m sklep delikatesów | Długa 52. 2. 420293 
dzy BASE żarkami, wózek ręczny i | centrum Gdyni. Zgłoszenia 
Kamienica solidnej budowy | westfalka tanio na sprzedaż, Dziennik bBydg. Gdynia Umebiowany 
śródmieście Inowrocławia, | Gdańska 40, skład farb, Zaprowadzony* (20284 | Chopina 10—1. 1940 
mieszkanie 3—4 pokójowe, — pom 0a — - Ed GE” SAKE SRA 
śpichlerz zbożowy 4 ptr., om ( Pokój 


dwupiętrowy sprzedam, ce- 


na 58.000 złotych. Dr Fel- Je La6idPERO 


podwórze, ogród, budynek 


pana do 
gospodarczy. Dochód 6 000 


cena 55 000, wpłaty 35 000. berbaum, Chrobrego 19. 18—2, przy głównym 
Zgł. Inowrocław, o a Sprzedam Kupię "dworcu. (20299 
r 14/15, k i a d h : R: - à 
jk szychi Singer  -Gdzie?| vame r aka (c Pokój 
Kocioł wskaże Dziennik. (11925 hód „Wants NEA E LC EA 
parowy jednopłomienny, + Płaszcz (928 j s: ZAŁ iiss 
rocznik 1908, 8 atm. 20|gimnazjalny na ucznia 150 Piec (20280 > 
m? korzystnie. Pestaloz-|cm wysokiego sprzedam. | kaflowy przenośny kupię ż Pokój (11934 
ziego 16—3. 20255 | Adres wskaże Dziennik. okazyjnie. Pomorska 9—9.lłazienką. Chocimska 5/3, 


H Kapelusze 
Krawaty 


rękawiczki, getry, szale, trykotaże, czapki 
po znanych niskich cenach i w największym wyborze poleca 


FAB 


a 


[zytójco 


wynajęcia. Unii Lubelskiej 


kieo 


PŁASZCZE |! 


Bielizne 5j 


jl Największy magazyn wykwintnej galanterii 


RZS N 


zli 


Pulowery (i 


meskiej 


| A. Nozdczykawski i 
i 


y 


poleca 


ostatnie NOWOŚCI na sezon jesienno-zimowy 


Najbliższy oddział sprzedaży: 


BYDGOSZCZ, ul. GDAŃSKA 14 


„gmach Hotelu pod Orłem. 


RYKA SUKNA BIELSKO 


restauracja ogrodowa JIM 
Dnia 30 listopada || 2 codziennie otwarta do rana. ||i W DYJNORECY: ul MORONS 
PIATKI, SOBOTY I NIEDZIELE DANCING ) Przyjmujemy asygnaty Spółdzielni „KREDYT“. (20115 
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Jo myinia wi 
| kroczki lina 
narybek Karas 

Stawy Potulickie 


Ślesin st. kolejowa i poczta Ślesin. I 
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Pokój 
jasny, słoneczny, łazien- 
ką, całodzienne utrzyma- 
nie pierwszorzędne. Sw. 
Floriana 3—8. 20175 


Próżny 
inteligentnym. Swiętojań- 
ska 22—3. (11953 


Pokój 
umeblowany, Pomorska 
47—3. (11952 


Dwa pokoje 
komfortowe kulturalnemu 
panu. Focha 22—2, 18112 


Dziennik Bydgoski! 


piana kój 
węzmę na wspólny pokój. 
Gdańska 127, m.2. (1788 


ciepły 
słoneczny. Sienkiewicza 
35—6. 11927 


Niekrepujący 
Teofila Magdzińskiego 
6—2, 20270 

Kulturainemu 


łazienką, wygody. Sienkie- 
wicza 10—8. 11954 


Elegancki (11948 
łazienka. Kołłątaja 2—4, 


NA OCEANIE. 


M 


— Napal dobrze Joe, 


wziąć kąpiel. 


bo kapitan chce 


25 gr. za wiersz milimetrówy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
h 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr„ każde -dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, 


jek zenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
Prey PA aA i doehodzeniach sądowych e E rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


>u kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


yć kładem i cze'w.kami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedziaina: Zofia Aelska-Mrozowicka w Gdyni 
WA rm ; s maja o. za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


